
WIELKOPOLSKI
Wyd. AB Cena 1 zlUkazuje się od 16 lutego 1945 Nr 270 (11 032)) Poznań, sobota/niedziela 12 grudnia 1979

1 grudnia — posiedzenie Sejmu

Rozwiązania zmierzające do osiągnięcia
najważniejszych celów społecznych

Rozpoczynają się w Sejmie 
prace nad przyszłorocznym pla 
nem i budżetem. Projekty uch 
wały o Narodowym Planie 
Społeczno-Gospodarczym na 
1989 r. oraz ustawy budżeto­
wej przedstawione zastana w 
imieniu rządu na posiedzeniu 
Sejmu 1 grudnia — w pierw­
szym czytaniu.

Jak informowaliśmy, t zawar 
te w projekcie tej uchwały pro 
pozycje rozwiązań zmierzają 
do osiągnięcia najważniejszych 
celów społeczny ch, zwłaszcza 
związanych z poprawą zaopa­
trzenia rynku, z postępem w 
urzeczywistnianiu dgługofalo- 
wych programów wyżywienia 
narodu i budownictwa miesz­
kaniowego, a także ze wzros-

Obietnice dyktowane sercem
Na początku listopada zapro­

ponowaliśmy czytelnikom „Gio 
su” współdziałanie pod hasłem 
„OSZCZĘDNI ŻYJĄ LEPIEJ”. 
Dotychczas wpłynęło do redak 
cji kilkanaście deklaracji udzia 
lu i postanowień przedsięwzięć. 
Za tym — publicznie danym — 
słowem, stoi już jednak kilka ty 
sięcy uczestników, bowiem o- 
bck deklaracji indywidualnych, 
napływają również zbiorowe, 
w imieniu całych załóg.

Toteż i znaczna jest wartość 
tych przedsięwzięć, w których 
wyniku uzyskamy wspólnie o- 
szczędności w postaci, setek ton 
w pełni wykorzystanego odpa­
dowego surowca, zaoszczędzo­
nego paliwa i smarów, zgroma­
dzonej makulatury, sprzeda­
nych; dodatkowo towarów, dzię 
ki wygospodarowaniu im np. o- 
pakowań. Wyliczalna wartość 
tych zobowiązań wynosi już po 
nad 60 min zł. Jednak dla na­
szej Idei: oszczędzaj — czyli nie 
marnuj, ważne jest każde choć 
by i jednostkowe postanowie­
nie byle miało przynieść dodat­
kowe korzyści sobie lub ogóło­
wi. Oto i deklaracje od nowych 
uczestników:
0 Załoga Poznańskich Za­

kładów Koncentratów Spożyw­
czych „Amino”, wprowadzając 
większe metalowe opakowania 
herbaty o smaku malinowym 
przeznaczone dla zakładów pra 
cy — wykorzysta zaoszczędzone 
torebki, pakując w nie dodatko

Rozmowy Jana Pawła II 
z patriarchą Konstantynopola

W czwartek, w drugim dniu 
wizyty w Turcji, Papież Jan 
Paweł II przybył w południe 
samolotem z Ankary do Stam 
bułu. N* lotnisku powitali go 
przedstawiciele władz miejs­
kich.

Papież zwiedził muzeum w 
pałacu Topkapi. dawnej siedzi 
bis władz imperium ottoman- 
skiego oraz muzeum Hagia So 
fia — niegdyś bazylikę chrześ 
cijańską. później meczet.

Po południu Jan Paweł II 
spotka! się w gmachu nuncjatu 
ry z ekumenicznym patriar­
chą Konstantynopola Dymi­
trem I i innymi przedstawicie 
lami Kościoła Prawosławnego. 
Spctkąnie to było głównym 
punktem programu wizyty Pa­
pieża w Stambule. Z patriar­
chą Dymitrem rozmawiał on na 

tern świadczeń społecznych 
oraz polepszeniem sytuacji w 
dziedzinie ochrony zdrowia.

Dla realizacji tych celów de­
cydujące znaczenie ma popra­
wa efektywności gos pod arowa 
nia. Określa się ją dziś jakn 
naęzelny obowiązek wszystkich 
ogniw naszej gospodarki.

Kolejnym ważnym punktem 
sobotniego posiedzenia jest 
pierwsze czytanie rządowego 
orojektu ustawy o ochronie i - 
kształtowaniu środowiska. 
Przypomnijmy. że niektóre , 
dziedziny dotyczące tej oroble- 
matyki sa już objęte regula- 
cjam- prawnymi (do których 
r.?deżv np. orawo wodne) Jed 
nakże jest to tylko regulacja 
częściowa, a dotychczasowe ak

wo 50 ton tego napoju i skieru­
je so do końca roku na rynek.
e Pracownicy Przedsiębior­

stwa Państwowej Komunikacji 
Samochodowej, w których imię 
i^iu wystąpił poznański zarząd, 
zaoszczędzą do końca roku 
(orzez listeoad i grudzień) 9 ton 
benzyny i 210 ton oleju napędo­
wego. Orientacyjna wartość — 
3,2 min zł.

© Robert Mleczak w imie­
niu Rady Młodzieżowej Szkoły 
Podstawowej nr 13 w Poznaniu 
— deklaruje zwiększyć zbiórkę 
makulatury z 1 100 kg miesięcz 
n> do 1 500 kg.

& Maria i Zbigniew Woźni- 
cowie, mieszkańcy M-4 na Ra­
tajach w Poznaniu, postanowi­
li o połowę zmniejszyć przy­
szłoroczne zużycie energii elek 
trycznej w mieszkaniu, co po­
twierdzą rachunkami.

Są to deklaracje dyktowane 
rozumem i sercem. Liczymy na 
następne, (zs) 

lemat działalności ekumenicz 
ncj obu kościołów.

Było to drugie spotkanie 
głów dwu kościołów i trady­
cji chrześcijańskich. Przed 14 
laty, w 1965 r., Papież Paweł 
VI j ówczesny patriarcha Kon 
stantynópola Atenagoras I znie 
śli wzajemne ekskomuniki i 
zainicjowali zbliżenie kościo­
łów Prawosławnego 1 Rzyms­
ko - Katolickiego. W 1967 r. 
Paweł VI złożył oficjalna wizy 
tę patriarsze Konstantynopo­
la.

Zdaniem obserwatorów, obec 
na wizyta Jana Pawła II za­
początkowała nowa fazę ofi- 
cjlnych kontaktów kościelnych 
między Rzymem a Konstanty 
nopolem. Przypuszczają oni. że 
zwiększa ona perspektywy roz 
szerzania teologicznej bazy oo 
rozumienia miedzy dwoma koś 
ciołami. (PAP) 

ty prawne nie uwzględniają 
tak istotnych spraw, jak ochro 
r.a piękna krajobrazu, ochrona 
przed uciążliwościami spowo­
dowanymi hałasem i wibracja­
mi, czy rozwiązanie narasta­
jącego problemu odpadów.

Projekt ustawy zmierza do 
skoordynowania poczynań wie 
lu różnorodnych dziedzin gos- 
podarki narodowej i jest po­
myślany jako skt generalny, 
majacy tworzyć podstawę jed­
nolitej nolityki państwa w za- 
kresie ochrony środowiska.

W sprawach tvch zamierza 
zabrać głos na posiedzeniu Sej 
mu 7 posłów.

Porządek obrad przewiduje 
również punkt- interpelacje i 
zar»vtanje poselskie. (PAP)

Ruch Obrońców Pokoju 
przeciwko rakietowym 

planom NATO
Przedstawiciele ruchu obrońców 

pokoju z Francji, Belgii, Holandii 
i RFN, na spotkaniu w Meinz od 
rzucili plany NATO rozmieszcze­
nia w Europie zachodniej amery- 
kąńskiej broni rpkietowo-nuklear 
nej średniego zasięgu. Przyjęli ńa 
tomiast z zadowoleniem radziec­
kie propozycje, podkreślając, że 
pokojowe inicjatywy Związku Ra 
dzieckiego zmierzają do zapoczat 
kowania przerwania wyścigu zbro 
jeń i do rozbrojenia.

Uczestnicy spotkania postulowa­
li, aby rządy państw członkow­
skich NATO udzieliły pozytywnej 
odpowiedzi na radzieckie propozy 
cje. (PAP)

Plenum WK FJN w Pile

Zadania przed VIII Zjazdem PZPR
W Pile odbyło się plenar­

ne posiedzenie Wojewódzkiego 
Komitetu Frontu Jedności Na 
rodu poświęcone omówieniu za 
dań komitetów FJN i samorzą 
du mieszkańców przed VIII 
Zjazdem PZPR. Uczestniczył 
wojewódzki aktyw, a obecni 
byli, wieceprzewodniczący O- 
gólnopolskiego Komitetu Fro-n ■ 
tu Jedności Narodu — Wit Dra 
pich. sekretarze KW PZPR — 
Anna Tyczyńska i Mieczysław 
Lepczyński. wicewojewoda pil 
ski — Józef Artman.

Aktywiści FJN i samorządu 
mieszkańców województwa pil 
skiego wskazywali czasie o- 
brad, że treści Wytycznych na 
VIII Zjazd PZPR odbiły się 
szerokim echem w. społeczeń­
stwie. We wszystkich środo­
wiskach trwa ożywiona dysku 
sja nad Wytycznymi, które są 
wykładnią dorobku ostatnich

I krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko'

A. Gromyko odwiedzi NRD
Jak poinformowała agencja 

ADN, w najbliższych dniach przy 
będzie z wizytą do NRD minister 
spraw zagranicznych Związku Ra 
dzieckiego, Ą.ndriej Gromyko.

Szczyt EWG

W piątek zostały wznowione w 
Dublinie obrady sesji Rady Zachód 
nieeuropejskiej na szczeblu sze­
fów państw i rządów członkow­
skich Wspólnego Rynku. Spotka­
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Na zdjęciu: „Pnbaltyckaja" — nowy hotel w Leningradzie.
CAF —, TASS

Rada Najwyższa ZSRR 
uchwaliła

plan i budżet na 1980 rok
Rada Najwyższa ZSRR na 

wspólnym posiedzeniu obu izb 
— Rady Związku i Rady Na­
rodowości w dniu 30 listopa­
da jednomyślnie zatwierdziła 
państwowy plan rozwoju go­
spodarczego i społecznego oraz 
budżet kraju na 1980 rok. O- 
bydwa projekty ustaw przędło 
żonę zostały do rozpatrzenia 
Radzie Nśjwyżs’^ przez rząd 
radziecki. (PAP)

3 grudnia o godz.
15.55 Telewizja Polska i 
Polskie Radio w progra- 
maćh pierwszych trans­
mitować będą z Katowic 
centralną akademię z 
okazji Dnia Górnika.

lat i wyznaczają kierunki roz 
woju, społeczno-gospodarczego 
naszego kraju w latach osiem 
dziesiątych. Społeczeństwo Pil 
skiego ma w tym swój duży u 
dział, a swą społeczną aktyw­
nością popiera korzystne prze 
obrażenia jakie zachodzą w 
Polsce i regionie. Mieszkańcy 
Pilskiego będą nadal aktywnie 
uczestniczyć w-realizacji czy­
nów społecznych i produkcyj­
nych, konkursach „Mistrz Go­
spodarności” i innych przćdsię 
wzięciach zapewniających dal 
szv rozwój województwa.

Zebrany na plenarnym posiedzę 
niu WK FJN aktyw podjął leż rezo 
hicję popierającą oświadczenie O- 
gólnopolskiego Komitetu Frontu 
Jedności - Narodu i Ogólnopolskie 
go Komitetu Obrońców Pokoju w 
sprawie protestu przeciwko wpro 
wadzeniu do Europy zachodniej 
nowych rodzajów amerykańskiej 
broni rakietowo-jądrowej. (wis) 

nie od początku ujawniło głębokie 
rozbieżności między partnerami co 
do wielu problemów gospodar­
czych i finansowych.

Autonomia dla Katalonii
Większością 303 głosów wobec jed 

nego sprzeciwu i 13 wstrzymują­
cych się Kongres Hiszpański za­
twierdził status autonomii prowin/ 
cji kataiońskich. Wcześniej depu­
towani aprobowali podobny sta­
tus kraju Basków. Baskowie i Ka 
taiończycy wypowiedzieli się za 
autonomią swych prowincji w re­

Lord Killanin u
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński przyjął 
w dniu 30 listopada w Belwe­
derze przebywającego w Pol­
sce z wizytą prezesa Międzyna­
rodowego Komitetu Olimpij­
skiego lorda Killanina.

Podczas spotkania lord Kil­
lanin poinformował o bieżą­
cych pracach MKO1. Oma­
wiano również sprawy związa­
ne z działalnością Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego, który 
w tym roku obchodzi jubileusz 
50-lecia swego istnienia.

Zakończyły się XIII Dni 
Książki Społeczno-Politycznej

Zakończyły się wczoraj trwa 
jące od 20 listopada XIII Dni 
Książki Snoleczno-Politycznej. 
W ich trakcie organizowanych 
było wicie wystaw, odbywały 
się spotkania z autorami tych 
książek, dyskusje, koncerty. 
Na rynku księgarskim znalazło 
.się wiele nowych tytułów ksią­
żek społeczno-politycznych.

W Wielkopołsce główne im­
prezy XIII Dni odbyły się w wo 
jewództwie kaliskim w Dobrzy 
cy, w województwie konińskim 
— w Kole, w województwie lesz

Konflikt irańsko-amerykański

List z USA do Międzynarodowego 
Trybunału Sprawiedliwości

28 bm. wieczorem odbyła 
się w Waszyngtonie konferen­
cja prasow.a, na kfórej prezy­
dent Jimmy Carter przedsta­
wił stanowisko rządu Stanów 
Zjednoczonych w kwestii kon­
fliktu amerykańsko - irańskie­
go. Prezydent USA zapewnił,

ferendum z 25 października br. Nie 
bawem przystąpią oni do wyboru 
autonomicznych parlamentów.

Kryzys w Ekwadorze
Do dymisji podał , się cały 12-oso- 
bowy gabinet prezydenta Jaime 
Roldosa, który sformował w sierp 
niu br.' pierwszy w Ekwadorze 
rząd cywilny po 9 latach dyktatu 
ry wojskowej w tym kraju. Zda­
niem obserwatorów jest to wyraz 
kryzysu, jaki trawił od dłuższego 
już czasu koła rządowe Ekwadoru. 
U źródeł tego kryzysu leży działał

H. Jabłońskiego
W spotkaniu uczestniczyli: 

kierownik Wydziału Organiza­
cji Społecznych, Sportu i Tu­
rystyki KC PZPR — Jerzy Ku 
berski i prezes Polskiego Ko­
mitetu Olimpijskiego — Ma­
rian Renke.

39 listopada przewodniczący 
MKO1.% lord Killanin otrzymał 
w Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych, z rąk ministra Emi­
la Wojtaszka^ przyznaną mu 
przez Radę Państwa Koman­
dorie z Gwiazda Orderu Źasłu 
gi.PRL. (PAP) 

czyńskim— w Gostyniu, w wo 
jewództwie pilskim — w Złoto­
wie i Pile, w województwie po­
znańskim — w Domu Kultury 
„Stomil” w Poznaniu.

W sumie w Wielkopołsce zor 
ganizowanych zostało 150 wy­
staw książki społeczno-politycz 
nej w księgarniach. Ekspozycje 
takie oglądać było można t^lcże 
w zakładach pracy oraz w klu­
bach wiejskich. Aktywną dzia­
łalność prowadziły kluby „Crio 
wiek — Świat — Polityka”.

(bran)

że uczyni wszystko, by dopro­
wadzić do uwolnienia zakładni 
ków drogą pokojową. Jedno­
cześnie J. Carter stwierdził, że 
gdyby ta droga okazała się 
nieskuteczna, gotów jest pod­
jąć „inne środki”.

Dokończenie na ztr. 2

ność opozycji parlamentarnej, któ 
rej przewodzi przeciwnik prezy­
denta Roldosa, Assann Bucaram.

Rekord szybkości
Japoński superekspress „Shinkan 

sen” (czyli pocisk) osiągnął w pią 
tek na terze doświadczalnym Oya 
ma na północ od Tokio rekordo­
wą szybkość 293 km/godz. Na 43- 
kllometrowym odcinku przeprowa 
dzano testy kontrolne wyposaże­
nia pociągu i pomiary jego hała­
śliwości. Skład pociągu liczył 6 wa 
Łon ów.
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y adziwiająca jest żywot 
ność idei olimpijskiej, 

zarówno w okresie jej pow­
itania jak i współcześnie. 
Taka refleksja nasuwa się 
zwłaszcza dzisiaj, gdy Pol­
ski Komitet Olimpijski ob­
chodzi 60-lecie swego istnie­
nia.

Jednym z głównych zało­
żeń ruchu olimpijskiego jest 
danie każdemu możliwości 
uprawiania sportu, jak i kon 
frontacji swych sił z rówieś 
nikami z innycłf, państw. Ta 
ki też cel przyświecał Pol­
skiemu Komitetowi Olimpij 
skiemu w 1919 roku, choć po 
123 latach niewoli nie było 
łatwo organizować życia 
sportowego w kraju. Mło­
dzież pod rządami zaborców 
sport mogła uprawiać jedy­
nie w bardzo skromnych roz 
miarach, uczyła się w szko­
łach, w których rozmawiano 
różnymi językami. A jednak 
Polski Komitet Olimpijski 
potrafił zintegrować młode 
pokolenie Polaków, i dopro 
wadził do tego, że kraj nasz 
w 1924 roku był reprezento­
wany na olimpiadzie w Pa­
ryżu, a nasi zawodnicy nie 
ograniczyli się tylko do roli 
statystów, lecz zdobywali me 
dale.

Podobnie było po drugiej 
wojnie światowej. Przez 6 
lat wojny w Polsce nie wol­
no było uprawiać sportu. Po 
jej zakończeniu brakowało 
sprzętu i obiektów, sporo by 
Ig natomiast problemów waż 
niejszych do rozwiązania niż 
sport. PKOl doprowadził jed 
nak do udziału Polski na 
igrzyskach w 1948 roku w 
Londynie. Start naszych re­
prezentantów miał jednak 
pokazać nie tylko sportowe­
mu światu, że Polska wbrew 
zamierzeniu niemieckiego 
okupanta nadal istnieje. a ży 
cie w niej toczy się normal­
nie.

143 medale, w tym 35. zło­
tych, 37 srebrnych i 71 brą- 
zówych to imponujący doro­
bek polskiego ruchu- olimnij, 
skiego. Ale nie liczba żdoby 
tych medali jest najistotniej 
sza. Choć olimpijska idea 
przez kilkadziesiąt lat nrze- 
szła szereg przeobrażeń, jej 
myśl przewodnia, że wyżej 
od sportowego sukcesu ceni 
sie udział w igrzyskach’ jest 
właśnie przez PKOl zacho- 
wymana. To ważne, może nie 
tylko w sporcie.

WIŁ

Rezoluc<a ONZ
w sprawi; palestyńskiej

Zgromadzenie Ogólne NZ uchwa 
liło w czwartek rezolucję stwier­
dzającą, iż porozumienie eglpsko- 
izraelskie zawarte w Camp David 
nie ma żadnej mocy w kwestii o- 
kreślenia przyszłości narodu pale 
styńskiego. W dokumencie pod kr e 
ślono. iż zosłał« ono zawarte po­
ra ramami ONZ i bez udziału 
OWP. (PAP)

Projekt ustawy o ochronie i kształtowaniu środowiska

Problem szkodliwości hałasu
dla życia i zdrowia

Dużą uciążliwość związaną ze
współczesną cywilizacją stano­
wią hałas i wibracje, powstają­
ce w związku z szerokim zasto­
sowaniem różnych urządzeń 
technicznych. Uciążliwość ta. po 
osiągnięciu określonej granicy, 
s> je się wręcz szkodliwa dla ży 
cia i zdrowia. Również i ten pro 
blem został uwzględniony w 
znajdującym się w Selmie pro­
jekcie ustawy o ochronie i kształ 
towaniu środowiska.

Mówi się więc w projekcie o 
odpowiednim zapobieganiu ha­
łasowi i wibracjom, zmniejsza­
niu ich natężenia i stopnia prze 
nikania do środowiska, izolowa 
niu ich źródeł w drodze ustana 
wiania stref ochronnych. Wska 
zuje się również na obowiązki 
administracji państwowej i 
innych jednostek organizacyj­
nych związane z ochroną ludzi 
pod tym względem.

Zwróćmy uwagę na ten pro­
jektowany przepis, w myśl któ 
rego terenowy organ admini­
stracji państwowej ma zapew­
niać, aby trasy komunikacyjne 
przebiegały w sposób zmniej­
szający uciążliwości dla środo­
wiska. Administracja może też 
ograniczać czas pracy urządzeń 
technicznych, instalacji oraz 
środków transportu i komuni­
kacji, które okazują się uciążli­
we dla otoczenia.

Inną ważną sprawą jest o- 
chrona środowiska przed odpa­
dami — zarówno bytowymi jak 
też powstającymi w toku dzia­
łalności gospodarczej. Również 
i na ten problem zwrócono uwa 
gę w projekcie, ustalając m. in. 
warunki usuwa‘nia odpadów 
szczególnie zagrażających śro­
dowisku (nip. toksycznych), a 
także likwidacji opakowań nie 
nadających się do Wielokrotne­
go użycia.

Źródłem szkód w środowisku 
może być działalność związana 
z korzystaniem z maszyn i urzą 
dzeń technicznych oraz innych 
wyrobów przemysłowych — jak 
paliwa, środki ochrony roślin, 
nawozy sztuczne i inne substan 
cje chemiczne. Projektowany 
akt prawny zmierza do ograni­
czenia ujemnego oddziaływania 
ich na środowisko, nakazując 
przede wszystkim poddanie 
ich, przed skierowaniem do pro 
dukcji, ocenie z punktu widze­
nia zgodności z wymaganiami 
ochrony środowiska.

Dodajmy, że te ustalenia do­
tyczą zarówno maszyn, urzą­
dzeń i wyrobów wytwarzanych 
w kraju jak i pochodzących z 
importu. Jeśli okażą się szkodli 
we dla zdrowia ludzi albo dla 
środowiska — można będzie za 
kazać ich produkcji lub sprowa 
dzania do kraju. (PAP)

Narada aktywu rolnego w Poznaniu

Gospodarować oszczędniej
i efektywniej

W gmachu KW PZPR w Po­
znaniu odbyła się wczoraj nara 
da aktywu polityczno-gospodar 
czego poznańskiego rolnictwa, 
w której wzięli udział przedsta 
wiciele władz politycznych i ad 
ministracyjnych z sekretarzem 
KW Czesławem Gałganem, wi­
cewojewodą poznańskim Bole­
sławem Stachowiakiem, kierów 
nikiem Wydziału Ekonomicz- 
mo-R^lnego WK ZSL Ksawe­
rym Kostrzewskim. '

Kierownik Wydziału Rolnic­
twa i Gosoodarki Żywnościo­
wej KW PZPR Teodor Jaku­
bowski/ nawiązując do ogólno­
narodowej dyskusji nad Wy-

tycznymi na VIII Zjazd PZPR, 
przedstawił ocenę aktualnej sy 
tuacji w poznańskim rolnic­
twie i w przemyśle rolno-spo­
żywczym, zadania na rok przy­
szły, zwłaszcza w pracy poli­
tyczno-gospodarczej na wsi w 
okresie jesienno-zimowym. 
Stwierdził, że pomimo nieko­
rzystnych warunków atmosfe­
rycznych rolnictwo poznańskie 
zamknie rok bieżący w zasadzie 
pomyślnymi wynikami. Cho-

szowego, aby utrzymać obecne 
pogłowie inwentarza, a nawet 
podnieść w roku przyszłym ob­
sadę na sto hektarów użytków 
rolnych. Kiszonki z okopowych 
i kukurydzy zastąpią w przewa 
źającej mierze niedobory pasz 
białkowych pochodzenia zbożo- 
wego. Podejmie się w okresie zi 
my przygotowania do takiej ko 
rekty struktury zasiewów rośłjn 
jarych, aby powiększyć wydat 
nie zasoby pasz z własnych pól.

Podczas narad w gminach, 
rozmów z rolnikami na otwar-. 
tych zebraniach podstawowych 
organizacji partyjnych i kół 
ZSL we wsiach, wspólnych ple­
narnych posiedzeniach instan­
cji terenowych partii i stronnic 
twa, główną uwagę zwracać się 
będzie na efektywność gospoda 
rowania w poznańskim rolnic­
twie, a szczególnie na produk-ciąż były mniejsze niż w roku u- T, 

biegłym plony zbóż, okopowych cyjne wykorzystanie czasu rol- 
i roślin oleistych, to jednak po- ników i pracowników uspolecz
starano się zapobiegliwie o ta- nionego sektora gospodarki rol- 
kie zrównoważenie bilansu pa- nej. (emp)

Uchwała Senatu USA Konin

List z USA do Międzynarodowego
Trybunału Sprawiedliwości

Pokończenie ze str. 1
Poruszając sprawę pobytu 

byłego szacha w Stanach 
Zjednoczonych J. Carter powie 
dział, że były monarcha irań­
ski opuści* Stany Zjednoczone 
wówczas, gdy pozwoli na to 
jego stan zdrowia. Decyzję o 
wyjeździe podejmie sam szach 
oraz jego lekarze — i rząd a- 
merykański nie zamierza wy­
wierać w tej sprawie żadnego 
nacisku.

Agencja Reutera powołując 
się na źródła dobrze poinfor­
mowane w Nowym Jorku po­
dała, że były szach Iranu czu­
je się dobrze i w najbliższym 
czasie gotów jest opuścić Sta­
ny Zjednoczone.

W Teheranie trwają uroczy­
stości religijne w związku z 
szyickim świętem modłów i po 
kuty. Przed Ambasadą USA 
odbywają się nieustannie de­
monstracje antyamerykańskie. 
Ich uczestnicy wyrażają peł­
ne poparcie dla polityki aja­
tollaha Chomeiniego.

W Teheranie organizuje się 
kursy, na których przedstawi­
ciele armii zapoznają miesz­
kańców ze sprzętem wojsko­
wym i uczą posługiwania się 
nim. Akcja ta została podjęta 
na apel ajatollaha Chomeinie­
go w ramach przygotowań 
przed ewentualną interwencją 
zbrojną ze strony USA.

Agencja Pars poinformowa­
ła, że 29 bm. do Iranu przyby­
ła oficjalna delegacja libijska. 
Delegacja zostanie przyjęta w 
mieście Kum przez ajatollaha 
Chomeiniego i prziękaże mu 
list, od przywódcy libijskiego, 
Muammara Kadafiego.

Senat amerykański ratyfikował 
w czwartek międzynarodową kon 
wencję o zakazie wykorzystania 
do celów wojskowych lub Innych 
celów wrogich, środków wpływa­
jących na środowisko naturalne.

Konwencja ta, wniesiona z ini­
cjatywy Związku Radzieckiego zo 
stała uchwalona przez Zgromadzę 
nie Ogólne NZ w grudniu 1976 r.

Przewodniczący Senackiej Korni 
sji Spraw Zagranicznych Frank 
Church, przypomniał, że w ciągu 
ostatnich 35 lat Pentagon dokony 
wał licznych badań i eksperymen 
tów mających związek z opracowa 
niem metod wykorzystania środo 
wiska naturalnego do celów woj­
skowych. (PAP)

Barbórka w Fabryce Urządzeń 
Górnictwa Odkrywkowego

Stany Zjednoczone wystąpiły 
oficjalnie do Międzynarodowe 
go Trybunału Sprawiedliwoś­
ci w Hadze z wnioskiem o sipo 
wodowanie uwolnienia zakład­
ników przetrzymywanych w 
Ambasadzie USA w Tehera­
nie. List w.tej sprawie skiero 
wał dp przewodniczącego try­
bunału, Humphrey’a Waldoe- 
ka, sekretarz stanu USA, Cy- 
rus Vance. *

Meksykański minister spraw 
zagranicznych, Jorge Castane-

da poinformował w nocy t 
czwartku na piątek, iż władze 
meksykańskie nie godzą się na 
powrót byłego szacha Iranu z 
Nowego Jorku do jego meksy­
kańskiej rezydencji w Cuerna- 
vaca. Decyzja ta — stwierdził 
— została podjęta przez Mek­
syk z powodu międzynarodo­
wego charakteru, jaki przybrał 
kryzys irańsko-amerykański 
oraz w celu ochrony żywot­
nych interesów kraju. Dodał, 
że obok kwestii przetrzymywa 
nia zakładników w Ambasa­
dzie USA w Teheranie osoba 
byłego władcy irańskiego stała 
się „jednym z. głównych ele­
mentów kryzysu”.

Decyzja o zamknięciu byłe­
mu szachowi drogi powrotu do 
Meksyku jest zaskoczeniem. 
Jeszcze w czwartek wieczorem 
nadchodziły informacje o przy 
gotowaniach policji meksykań­
skiej do ochrony wracającego 
z leczenia w USA byłego mo­
narchy irańskiego, a wg innych 
doniesień na lotnisku im. J. F. 
Kennedy’ego w N. Jorku miał 
już czekać nań samolot meksy 
kański. Ponadto wcześniej już 
władze meksykańskie zdecydo­
wały się na zamknięcie swo­
jej ambasady w Teheranie z 
„powodów bezpieczeństwa” — 
Najwidoczniej, by nie podzie­
liła przypadkiem losu, jaki 
spotkał teherańską placówkę 
dyplomatyczna USA. Jak do­
tychczas — władze amerykań­
skie nie skomentowały posu- 
nięcia meksykańskiego. Obser­
watorzy polityczni uważają, iz 
w obecnei sytuacji byłv szach 
mógłby udać się do Egiptu, któ 
rego prezydent. Anwar Sadat 
już przed dwoma tygodniami 
wystosował do byłego władcy 
irańskiego odpowiednie zapro­
szenie.

Zadowolenie z postanowie­
nia władz meksykańskich wy­
razili studenci irańscy prze­
trzymujący kilkudziesięciu za­
kładników w Ambasadzie USA 
w Teheranie. Ostrzegli oni, że 

•śsd ■ islamski nad'- ich amery­
kańskimi aresztowanymi roz- 
pocznie się wcześniej, niż jest 
to olanowane. jeśli bvłv szach 
uda się ze Stanów Zjednoczo­
nych gdziekolw:ek indziej, niż 
do Iranu. (PAP)

KRONIKA DNIA
PLENUM ZW TPPR W KONINIE

Z okazji 35-lecia Towarzystwa Przyjaźni Polsko—Radzieckiej w Ko­
ninie odbyło sie w piątek plenum ZW TPPR, w którym uczestniczyła 
sekretarz KW PZPR, przewodnicząca ZW TPPR. Zofia Zamojska. W 
referacie okolicznościowym sekretarz Zarządu wojewódzkiego, Zdzi­
sław Jacaszek przedstawił dorobek 1 stan organizacji oraz najważniej- 
»ze zamierzenia. TPPR w Konińskiem skupia ponad 46 006 członków w 
734 kołach. Dysnonn.ie 312 członkami zbiorowymi. Jest organizacja sku­
piającą przedstawicieli wszystkich środowisk zawodowych i Społecz­
nych regionu.

Plenum omówiło także działalność ogniw i instancji terenowych w 
popularyzacji kultury i sztuki radzieckiej. Konińskie jest w tym 
względzie organizatorem kilku ogólnopolskich ciekawych, corocznych 
imprez.

Plenum przyjęło uchwałę intensyfikującą działalność TPPR w po­
pularyzacji kultury i sztuki radzieckiej wśród społeczeństwa regionu, 

(woj)
ODZNACZENIA DLA PRACOWNIKÓW KSK

30-letnią działalność zamknęła w miniony piątek Krajowa Spółdziel­
nia Komunikacyjna w Poznaniu. Jej osiągnięcia w rozwijaniu usług 
przewozowych w kilku województwach oraz zadania na najbliższy o- 
kres omówiono podczas spotkania, które odbyło się z udziałem przed­
stawicieli władz Poznańskiego. Mówił na ten temat prezes spółdzielni 
— Bogdan Kierojczyk. Spotkanie było też okazją do nagrodzenia dłu­
goletnich nracowników wyróżniających sie w pracy zawodowej i spo­
łecznej. Wręczono kilkanaście odznak regionalnych i resortowych.

(bop)

Rozpoczęły się tradycyjne ob 
chody dorocznego górniczego 
święta „Barbórki”. W woje­
wództwie konińskim jako pier 
wsi obchodzili je pracownicy 
Fabryki Urządzeń Górnictwa 
Odkrytykowego. Na akademię 
zakładowa przybyli pracowni­
cy i ich rodziny. Obecni byli 
przedstawiciele władz woje­
wódzkich i miejskich z sekre 
tarzem KW PZPR Zofią Za- 
moiską, I sekrearzem KM 
PZPR Jerzym Karolewskim, 
prezydentem miasta Grzegó- 
rzem Gościńskim.

Dyrektor FUGO Edward 
Brzęczek w swoim wystąpie­
niu podkreślił iż załoga daw­
nych 'Konińskich Zakładów Na 
nrawczych, obecnie FUGO ma 
do spełnienia ważną rolę w dał

szym rozwoju polskiej energe 
tyki. Tu produkuje się prze­
nośniki taśmowe dla całego wę 
gla brunatnego, przede wszyst 
kim dla Bełchatowskiego Okrę 
su Paliwowo-Energetycznego. 
Każdego roku FUGO wykonuje 
swoje zadania przed termi­
nem.

Najlepsi z pracowników 
FUGO udekorowani zostali od 
znaczeniami państwowymi, wy 
różnieni honorowymi odznaka 
mi. Kazimierz Paprocki — kie 
równik Działu Organizacyjne­
go FUGO otrzymał Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodze­
nia Polski. Wręczono też 3 zło 
te, 3 srebrne i 6 brązowych 
Krzyży Zasługi. Poza tym 6 
pracowników otrzymało od­
znaczenia im. Janka Krasickie­
go. (woj)

Światowe wyróżnienia 
kilimów z Wielichowa

Gobeliny i tkaniny regional­
ne przysparzają szerokiego roz 
głosu Wielkopolskiej Spółdziel 
ni Pracy Rękodzieła Artystycz 
nefo w Poznaniu. Przede wszy 
stkim jednak iest ona znana z 
kilimów, które przez fachow­
ców zaliczane są do najpięk­
niejszych w świecie. To rezul­
tat ręcznego . wykonywania 
przez doświadczone tkaczki od 
działu soółdzielni w Wielicho­
wie niedaleko Rakoniewic.

Obecnie powstają tam kili­
my różnej wielkości w 360 
wzorach, głównie z motywami 
kwiatowymi, architektoniczny­
mi L regionalnymi. Zdecvdowa 
na większość wysyłana jest za 
granicę, zyskując duże uzna-

nie odbiorców. Do najważniej­
szych należą: Belgia, Dania, 
Holandia, RFN, Szwajcaria, 
Szwecja, USA i Włochy. •

Wysoka jakość wielichow- 
skich wyrobów i ich poziom 
artystycznv sprawiają, że są 
one wyróżniane na różnvch wv 
stawach, targach i konkursach 
artykułów rękodzieła. Spół­
dzielnię spotkało duże wyróż­
nienie — za kilimy przyznał 
je i nagrodę amerykański instv 
tut oceniający walory takich 
wyrobów. Z Monachium nato­
miast nadeszła wiadomeść o 
zdobyciu złotego medalu na 
targach prac rękodzielniczych.

(bop)
..

W Koninie

Mistrzostwa Polski
w tańcu towarzyskim
Górnicze święto jest już trady­

cyjnie terminem Międzynarodo­
wych Turniejów Tańca Towarzy­
skiego w Koninie. Dziś w sali snor- 
towej Wojewódzkiego Domu Kul­
tury o godz. 17 rozpocznie się o- 
twarty turniej tańca towarzyskie­
go z udziałem reprezentantów za-

telefony
donoszą

granicznych górniczy laur”.
Prócz najlepszych par kraiowych 
w klasie „A” — latin i „B” — la 
tin wystąpią pary z Litwy, Czecho 
Słowacji, Wągier i NRD.

Jutro 2 grudnia o godz. 16 w tej 
samej sali odbędą się mistrzostwa 
Polski w tańcu towarzyskim, (woj)

• Jazda z nadmierną szybkoś­
cią kierowcy ..Syreny” doprowa­
dziła na zakręcie drogi w Kroto­
szynie do zderzenia się jego po­
jazdu z ciężarówką. Prowadzący 
„Syrenę” przebywa w szpitalu.
• W jednym z Indywidualnych 

gospodarstw w Karolewie w po­
bliżu Poznania spłonęło około 36 
ton miału węglowego. Przyczyną 
— samozapalenie się niewłaściwie 
składowanego miału.

odniosła obrażenia 62-letnla ko­
bieta. która nagle wszedłszy na 
jezdnię została potrącona przez 
motocykl. Przewieziono ją do szpi­
tala w Złotowie.
• Na nr zejściu dla nieszych w 

Kaliszu samochód marki ,,Zapo­
rożec” najechał na przechodzącego 
mężczyznę. Pieszy, który został 
rannv. przebywa w szpitalu.
* Na Osiedlu Piastowskim „Fiat” 

126p potrącił przebiegającego jezd­
nię 9-Ietniego chłopca, który doznał 
ob'aż^ń
• W Osowie w pobliżu Miło­

sławia kierowca ciągnika notrącił 
1-2-letniego chłonna. Stwierdzono 
u ni"go obnażenia
• Z ul. Warszawskiej w Pozna­

niu przewiezione do szpitala cięż 
ko rannego mężczyznę. Został on

POGODA

• Z Ligoty w woj. 
przewieziono do szpitala 
wie rannego. 31-letniego 
ne. Został on potrąceni

kaliskim 
w S}’co- 
mężczyz- 
nrzez sa-

moehód, gdy wszedł nagle nie- 
os^ożnie na jezdnie.
• W Jastrowiu w woj. pilskim

potrącony przez samochód, 
przechodził przez Jezdnię 
czerwonym świetle.
• W Myszkowie w woj.

gdy 
przy

kali-
skim została ranna kilkuletnia 
dziewczynka. Potrąciła ją cięża­
rówka. (b)

Poznańskje Biuro Prognoz Insty­
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie prze­
ważnie duże, okresami opady desz­
czu.

Temperatura maksymalna od 
plus 9 do plus 11 stonni. minimal­
na od plus 6 do plus 9 stopni.

Wczoraj o godz. 18 zanotowano 
nasteoujące 'temperatury: w Po­
znaniu i Lesznie plus 9 stonni. w 
Kaliszu nlus 10 stonni, w Koninie 
nlus « stonni, w Pile nlns 7 ston­
ni; ciśnienie 998,7 hPa czyli 749,1 
nim.
VVVWVVVVVWVVVVVVVIUV

Dzisiejszy serwis Informacy:ry 
ooracował Roch Kowalski.
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Tworzyć, żeby mieć
Z okien mojego domu wi­

dię dwie budowy. Naj­
pierw olbrzymi, kilkuset 

metrowej długości blok mie­
szkalny (budują go non stop 

również w nocy), nieco da­
lej stoi sylwetka nowego bro 
waru w Kobylepolu. Najwięk 
szego w Polsce. To są ..moje 
inwestycje”, które obserwuję 
codziennie. W pobliżu jest 
jeszcze trzecia. Wykopy ood 
szkołę dziesięcioletnia, do któ 
rej diieci z mojego domu bę­
dą miały z 300 metrów Czwar 
ta budowa, która często mimo 
woli oglądam iadac do domu, 
to przyszła fabryka nomp dla 
licencyjnych traktorów „Ur- 
sus-Fergusson”

Oprócz „moich” budów mia 
Jem w ostatnich latach szcze­
gólnie dużo okazji zapoznać 
się z różnymi budowami w 
całej Polsce. Były to wvjazdv 
nie tylko do Hutv „Katowice” 
czy też Po"tu Północnego W 
samej Wielkooolsce dostatecz 
nie wiele budowano, by tu. na 
miejscu przekonać sie. jak in­
westycje mogą zmienić region. 
ja<k ogromnie oddziaływać na 
warunki życia ludzi. Zmieniać 
nasze aspiracje, wyznaczać 
nowe horyzonty.

Gdy na początku lat sie­
demdziesiątych podieto o-grom 
ny trud realizacji bardzo sze­
rokiego — nie notowanego do 
t^d w Polsce — procesu in­
westycyjnego, to nie chodzi­
ło oczywiście o działanie dla 
samej tvlko idei industriali­
zacji. T*ka bida wówczas ko 
nieczność. Bez ukończenia 
tych budów, które wfpdv roz 
poczęto, nie moglibyśmy za­
pewnić pracv dla nonad 2 
milionów ludzi. Potrzeb? stwo 
rżenia nowvch stanowisk ora 
cy oraz równocześnie rozwoto 
nowych dziedzin nrodukcyi- 
nych i modernizacji innych, 
były motorem napędowym in- 
W”tvcvjnego boomu.

W oierwsyei połowie lat sie­
demdziesiątych nakłady in­
westycyjne zwiększono 
krotnie, w drugiej nołowie dzie 
sieciolecia osiągnięty poziom 
inwestowania został utrzyma­
ny. Jak wynika z dokonywa­
nych obliczeń, zadania inwes 
tycyjnd wielkości 3200 mld 
złotych, nrzyjete na VTT Zjeź- 
dzie PZPR zostaną mimo trud 
mości wykonane.

Niejednokrotnie już w trak­
cie realizacji planów trzeba 
bvło dokonywać przemieszczeń 
środków do tych działów, gdzie 
aktualnie byłv one bardziej 
potrzebne. T taka sytuacja wr 
staniła na przykład w roku 
1976, «dv uchwałami V Ple­
num KC PZPR dokonano zna 
cznego przemieszczeni* środ­
ków stanowiących około 16 
procent wszystkich nakładów 
inwestycyjnych. W strukturze 
produkeii przemysłowe) zwiek 
s zono wówczas udział wy­

twórczości dla rynku i na 
eksport. Nakłady dla „kom­
pleksu żywnościowego” uległy 
zwiększeniu o 24 mld złotych 
a budownictwo mieszkaniowe 
otrzymało o 87 mld złotych 
więcej, niż pierwotnie plano­
wano. Ponadto dodatkowo 
przeznaczono 40 mld zł na 
rozwój energetyki i górnictwa 
węgla kamiennego

Nawet tych rozmiarów po­
moc i zwiększone środki oka­
zały się niewystarczające. Tak 
jest na przykład z energetyką, 
gdzie zwiększenie mocv osiąg 
nieto znaczne, ale nadal nie­
dobór energii bywa bardzo do 
tkliwy Żvoie wykazało, że za 
potrzebowanie na energie wzro 
sło szybciej niż to pnzewidzie 
li planiści.

Sytuacje zbliżoną do „ener 
getvcznej” mamy też w innym 
dziale o newralgicznym zna­
czeniu dla gospodarki. Chodzi 
o transport, na którv nakłady 
w stosunku do nonrzedniej de 
kady wzrosły 2 5-krotn'e. a 
mimo to nadal występują kło 
potv z przewiezieniem wszy­
stkich towarów i surowców.

W Wvt.vcznvch na VIII 
Zjazd PZPR określone zostały 
liczne zadania inwestycyjne 
dla tvch dwóch ważnych dzia­
łów gospodarki. Ich realizacja 
w najbliższych latach powinna 
przyczynić sie do złagodzenia, a 
nawet likwidacji trudności wv 
woływanvch o«r?nic’nrvmi 
możliwościami energetyki i 
tr^soortu.

W-acajac do ogólnej oceny 
nolitvki inwestvcvinei: war­
tość maiafku t^wałeco wcytfa 
w tvm okresie o trzv czwar­
te. zbudowano 450 nowvch za 
kładów nrzemvdu kluczowe­
go. wiele zakładów zostało 
zmodernizowanych Wśród tvch 
456 znalazły sie i inwestycje 
wielkie, „sztandarowe”. znane 
dzisiai każdemu Polakowi Li­
sta ich je«t dłu^a: Huta „Kato 
wice”. Lubelskie Zagłobie 
Weglowe. Port Północny. Kom

2.5- binat Paliwowo-Energetyczny 
w Bełchatowie. Zakłady Ńa-
wozów Sztucznych w PoPcp^h, 
Fabryka Samochodów Małoli­
trażowych i wiele innych.

Inwestowanie to proces cia 
<głv, stąd też zamierzenia na 
lata 1981—85 będą siła rze­
czy kontynuacja tego, co już 
zrobiono. W Wvtycznvoh na 
VIII Zjazd PZPR zakłada *ie. 
iż udział inwestycji w docho­
dzie narodowym do podziału 
powinien kształtować się ro­
li iża) 20 procent (w 1975 roku 
— 27.3 procent).'Priorytet prze 
widziano #[a inwestycji służą­
cych likwidowaniu ograniczeń 
wzrostu produkcji i poprawie 
efektywności gospodarowania. 
Kontynuowane będą zwłasz­
cza przedsięwzięcia moderni­
zacyjne. Kilku zasadniczym ce 
lom nodoorzadkowane maja 
bvć nakładź inwestycyjne: re 

alizacji programów wyżywie­
nia i budownictwa mieszka­
niowego (wraz z obiektami to 
warzyszącymi). zwiększeniu pro 
dukcji surowców. energii 
oraz możliwości transporto­
wych i przeładunkowych oraz 
powiększeniu mocy eksporto­
wych.

Jako cel nadrzędny przyj­
muje się preferowanie przed­
sięwzięć pozwalających obni­
żać zużycie energii i surow­
ców Na pomóc mogą liczyć 
również ci inwestorzy, którzy 
zaproponują przedsięwzięcia 
przynoszące szybki rozwój oro 
dukcji rynkowej i usług oraz 
opłacalnego eksportu. Przy 
rozległości wszystkich zamie­
rzeń konieczne jest działanie 
kompleksowe oraz czasowe i 
przestrzenna synchronizacja 
inwestycyjnych działań, poprą 
wa organizacji i fibałości o 
dotrzymywanie terminów przez 
wszystkich uczestników proce 
su inwestycyjnego.

Ale jest i inna sprawa, o 
której trzeba powiedzieć. gdv 
mowa jest o. inwestycjach. 
Nie zawsze jeszcze to. co z ta 
kim trudem wybudowaliśmy 
jak również maszyny, które za 
ciężkie dewizy zakupiliśmy — 
sa należycie wykorzystane 
Tvm. co uzy«k?1iśmv z owych 
nowoczesnych fabryk ma ora 
wo interesować sie k?żdy o- 
bvwatel. bo przecież na inwe- 
tyci*5 przeznacza sie znaczna 
cześć wytwarzanego miedzy iy 
■nvmi przez nie^o dochodu na 
rodoweeo. A z takich obserwa 
cii wvnika. że z wykorzysta­
niem nowych rnocv produkcy) 
rych często jeszcze nie jest 
rail°niej. Na nrzyk’ad oo^ad 
300 000 nowoczesnych obrabia 
rek stoi w polskich fabrykach 
przez półtorej zamiany nie wy 
korzystanych. Tylko trzy bran 
że pracują przez pełne dwie 
zmiany w ciągu doby: górnic­
two. hutnictwo żelaza i prze­
mysł włókienniczy. Są i takie 
branże, w któr’yCh urządzenia 
wykorzystywane są mniej niż 
12 godzin ha dobę. PrzerńyśTy 
mające najniższy wskaźnik 
zmianowości wchłonęły w o- 
statnich latach 60 nrocent 
wszystkich nakładów inwesty 
cyjnych. Tle można by oszczę­
dzić. gdyby zamiast budować 
nowe obiekty, w pełni (m. in. 
zwiekszpiac zmianowość) wy­
korzystać już istniejące.

W przyszłość: zmieni się 
„strategia”, ale „front inwes­
tycyjny” pozostanie. A jest to 
front — z czego może nie 
wszyscy zdajemy sobie spra­
wę — na którym rozstrzyga 
się wiele spraw dotyczących 
nie tvlko gospodarki, ale ma­
jących również wpływ na wa 
runki życia niemal każdej 
polskiej rodziny.

MAREK PRZYBYLSKI

Tak, to była niedziela 
— mówi po namyśle. 
— Ostatni dzień sier­

pnia. Uroczystości były dwie. 
Najpierw w południe, akade­
mia — z udziałem znakomi­
tych gości. Przyjechali: Kor­
nel Makuszyński ze specjal­
nie na tę okazje napisanym 
wierszem. dyrektor Teatru 
Wielkiego w Warszawie — 
Emil Młynarski... Wzruszają­
ca była chwila wydobycia z 
murów tego niemieckiego tea 
tru kamienia z napisem: „Z 
tei sceny nie śmie paść pol­
skie słowo”. Jak wiele ich pa 
dło tego dnia w gmachu pod 
Pegazem! T jak wiele brzmią 
Jo polskiej muzyki. Zrazu 
transkrypcja Poloneza A-dur 
Fryderyka Chopina. a wieczo 
rem — Moniuszkowska „Hal­
ka” Trtułową role kreowała 
łózefa Zacharka, Zofię śpie­
wała Liliana Zamorska. Jont- 
ka — Franciszek Bedlewicz, 
ia — Stolnika. Za pulpitem 
■dyrygenckim — dyrektor A- 
dam Dołźycki. Na widowni 
nadkomplet. Owacje równie 
wielkie jak wydarzenie: nó- 

. dobnie — wzruszenie, po obu 
■stronach kurtyny.

Tak wspomina otwarcie ool 
skiego Teatru Wielkiego w Po 
znaniu w 1919 roku Karol Ur­
banowicz. popularny „Urban”. 
iedvny źvjący do dzisiaj u- 
czestnik tego spektaklu. 7% 
dwa 'miesiące ukończy 93 lata. 
Ale wystarczy posłuchać 
wmomnień nestora, . by nie 
mieć wątpliwości, że jest on, 
nrawdziwym vademec>um po­
znańskie) ooery, czyli znów 
D^tru Wielkiego, bo właśnie 
dzisiaj tei nlacówce nrzywró 
eona zostanie jej pierwotna 
no-rwa.

Jakie było to sioeśódziesię- 
ciolecie?

Na pewno stanowiło jeden z 
ważnych rozdziałów w dyie- 
5ach poznańskiej kultury. Ob­
fitowało w okresy i wydarze­
nia ważne (niejednokrotnie — 
wiodące w polskiej sztuce mu 
zycznej), ale i w lata „chud­
sze”, nawet kryzysowe. Obli­
cze teatru, poziom i wartość 
prezentacji zależały od two­
rzących go ludzi, w znacznej 
mierze od dyrektorów. Najzna­
mienitsze na tej liście nosta- 
''ie,,i^ó-e obrosły legenda, to 
Pjptr Stermic?-Valcróciata i 
Walerian Bierdiajew.

Po trzyletniej „kadencji” 
Do Iżyckiego i niewątpliwych 
iego zasługach organizator­
skich oraz rępertuarowo-wyko 
nawczvch (wprowadził 26 o- 
ner i 14 baletów, często z wy­
bitnymi wykonawcami, dając 
podwaliny pod tzw. żelazny 
orog-ram. prowadził też kon­
certy symfoniczne (filhar­
monia jeszcze nie istniała) — 
kierownictwo poznańskie) sce 
ny operowej objął Piotr Ster- 
micz. Dalmatyńczyk, uważają 
cy się za Włocha, do Pozna­
nia przvbvł z warszawskiego 
Teatru Wielkiego. Wcześniej 
iednak dał się poznać w wielu 
krajach jako wyborny kapel­
mistrz operowy. Współpraco­
wał z ówczesnymi światowymi 
sławami wokalistyki jako ko

Opera poznańska
Fot. — Archiwum

Zamiast jubileuszów aj laurki

TEATR
PONOWNIE WIELKI

repetytor w mediolańskiej La 
Scali. Szybko podniósł poznań 
ską placówkę na artystyczne 
wyżyny. Mówiono wtedy, że 
Teatr Wielki zaczyna być rze­
czywiście wielki. Posypa­
ły się wspaniałe premiery 
(co znamienne — ten cudzo­
ziemiec, okazał się gorącym 
rzecznikiem twórczości kompo 
zytorów polskich — w sumie 
wystawił 21 ich utworów), z 
udziałem znakomitych arty­
stów. W zesnole solistów mię­
dzy innymi Ewa Bandrowska- 
Turska. Szefem baletu został 
Maksymilian Statkiewicz — 
tancerz legendarnego zespołu 
Diagilewa.
, Wydarzeniami okazały się 
nie tylko własne inscenizacje, 
lecz również gościnne wystę­
py artystów tej miary, co Pie 
tro Mascagni. który dyrygo­
wał m. in. swoią „Rycerskością 
wieśniacza”. Adam Didur, Jan 
Kieoura. Nic tedv dziwnego, 
te do gmachu pod Pegazem za 
jeżdżali goście z najróżniej­
szych stron kraju i -Eurcńy, 
wśród mich — Jan Ignacy Pa 
de^w^i.

Uwielbiany przez zespół, 
« ceniony jak nikt dotych­
czas przez publiczność „Asen- 
fca” Stermtoz („Tak grajcie te 
ńsenki” — ósemki oczywiście) 
co rusz zaskakiwał artystów 
tpozornvmi dziwactwami. Sam 
(prowadził korepetycje e ®o1is 
tami i to zazwyczaj no zakoń­
czeniu „normalnych”, zespoło 
wych nrób. A czynił to po mis 
trzowsku — wspomina Urba­
nowicz.
_ — Na którejś z n*>h .Stermicz 
npwiada do mnie: bodziesz oan. 
śpiewała to trzy albo siedem 
raz.,., no czym po trzech bar­
dzo dobrych przedstawieniach 
wycofał mnie z roli.

„Kadencję” Piotra Stermiczą 
zwykłe się czasem nazywać 

złotym okresem opery poznań' 
sklej albo epoką Stermi- 
cza. Potem teatrem kierowali 
Zygmunt Wojciechowski (1929—
1933 oraz w 1945) i Zygmunt 
Latoszewski (1933—1939 oraz 
1945—1948). W roku 1931 kry­
zys gospodarczy spowodował 
zamknięcie placówki na dwa se 
zony. Wtedy rozległą działał' 
ność koncertową rozwinęła or­
kiestra. Potem najmłodszy w 
Europie szef opery, 31-letni La* 
toszewski nawiązał do pięknej, 
a niedawnej przeszłości sceny, 
podnosząc jej rangę powoli acz 
skutecznie do przodującej w 
kraju. Odbyła się tu między in­
nymi sławna noDka premiera 
baletu „Harnasie” Karola Szy­
manowskiego.

Szczególne zasługi mają oby­
dwaj panowie Zygmuntowie w 
powojennych dziejach opery. 
Latoszewski znów doprowadził 
zespół do poziomu reprezenta­
cyjnej sceny polskiej, by prze­
kazać pałeczkę dyrektorsko; 
dyrygencką na jeden sezon 
Zdzisławowi Górzyńskiemu.

W owych latach pojawiła się 
pod Pegazem grupa młodych, 
ba”dzo zdolnych artystów, z 
których większość na różnych 
scenach i estradach występuje 
do tei pory: Antoniną Kawec­
ka. Bożena Brun-Barąńską. 
B-^bara Kostrzewska. Maria 
Krzyszkowska, Jerzy Ser*h‘m 
Adamczewski. Edmund Ko­
sowski. Jan Krenz. nieco póź­
niej — Henryk Czyż.

T oto we wrześniu 1949 
ła nowa enoka — kierownic­
two objął Bierdiajew. Niepo^no 
lity artysta i człowiek, o któ­
rym opowiada sie dziesi^t’*5 
anegdot. Wedle iednej z nich o- 
perą rządził wówczas... pekiń-

Dokończenie na rfr. 4

WOJCIECH NENTWIG

Niedawno nadburmistrz Ha 
noweru — Herbert 
Schmalstieg po podpisa­

nia porozumienia o współpra­
cy między Poznaniem a tym za 
chodnioniemieckim miastem po 
wiedział dziennikarzowi „Gło­
su Wielkopolskiego”, że „poro­
zumienie opiera się na podsta­
wie układu z grudnia 1970 ro- 
ku. ale wypływa też z naszego 
wewnętrznego przekonania. 
Chcemy tej współpracy... Pan 
profesor wrócił właśnie z kolej 
ncj podróży do Republiki Fe­
deralnej Niemiec. Gdv owo 
„wewnętrzne przekonanie” o 
konieczności likwidowania 
uprzedzeń i nieufności w sto­
sunkach z Polska można ^ob­
serwować również w innvch 
miastach i środowiskach tego 
kraju?

— Pod tym względem sytua­
cja w Republice Federalnej 
Niemiec jest złożona. Wvstępu 
ją tam znaczne siły hamujące 
proces odprężenia w stosun­
kach międzynarodowych. Sa 
cne też przeciwne normalizacji 
stosunków z Polską. Są tam 
jednak także ludzie dostrzega- 
jącv skutki wojny, potrzebę 
działania na rzecz odprężenia i 
normalizacji stosunków w Eu- 
rooie i świecie. w tvm również 
z Folską. W Republice Federal 
rej spełniają tę role towarzys- 
t-za niemiecko-polskie.

— Jązie to towarzystwa?

— Działa ich tam kilka. Naj 
większe z nich — Niemiecko- 
Polskie Towarzystwo Reoubli- 
ki Federalnej Niemiec (Deutsch 
Polnische Gesellschaft der Bun 
desrepublik Deutschland) z sie 
dziba w Duesseldorfie obchodzi 
właśnie jubileusz trzydziesto­
lecia istnienia Inne powitały 
dooiero po podpisaniu układu 
w 1970 roku o normalizacji sto­
sunków międzv Polska Rzecz- 
rpsoolita Ludowa a Republika 
Federalna Niemiec, zwłaszcza 
zaś po jego ratyfikowaniu, sta- 
wia^ac sobie za cel wspieranie 
rządu federalnego w jego stara 
niach o wprowadzenie w życie 
powz.;ęt”ch postanowień. Dele­
gacja Tnsfvtutu Zachodniego 
przeprowadziła rozmowy z 
n-zedstawici?lami trzech spo­
śród nich — Duesseldorfie. Bre 
mie i Hamburgu. spotvkaiac 
się z życzliwością i zaintereso­
waniem dla pogłębienia oroce- 
cesu odprężenia i likwidowania 
w’aiemnvch nieufności miedzy 
obywatelami naszych państw.

— Winniśmy Czytelnikom 
wyjaśnienie: Instytut Zachod­
ni jest nie tylko placówka nau­
kowo-badawcza. lecz również 
towarzystwem naukowym, sku 
pi^iącym kilkuset członków z 
całego kraju —- naukowców, 
dziennikarzy, specjalistów w 
prohle^aiYce niemieckiej.

— Właśnie, n;e zawsze sie o 
tym pamięta. Jako placówka

Między Renem a Łabq

Kto za, kto przeciw
ROZMOWA Z PROF. DR HAB. ANTONIM CZUBlNSKIM 

DYREKTOREM INSTYTUTU ZACHODNIEGO W POZNANIU
badawcza nawiązaliśmy kontak 
ty z podobnymi instytucjami w 
wielu krajach, natomiast jako 
towarzystwo dotychczas nie 
mogliśmy się tym pochwalić 
Przed paroma miesiącami w 
wypowiedzi dla „Głosu Wiel­
kopolskiego” wspomniałem o 
rozmowach w sprawie nawią­
zania współpracy z przedsta­
wicielami tych zachodnionie- 
mieckich towarzystw i organi­
zacji które są przychylne Pol­
sce Nasza niedawna podróż — 
moja, wicedyrektorów Instytu­
tu Zachodniego oraz redaktora 
naczelnego naszego wydawnic­
twa pozwoliła kontynuować te 
rczmowy.

— Uczestniczyli panowie w 
z.ieździe jednego z towarzystw 
niemiecko-polskich...

— Tak, 3 listopada we Frank 
furcie nad Menem odbył się 
jubileuszowy- zjazd wspomnia­
nego już Niemiecko-Polskiego 
Towarzystwa Republiki Fede­
ralnej Niemiec z siedzibą w 
Duesseldorfie w trzydziestole­

cie założenie tego towarzystwa. 
Nie ma ono, jak wiadomo, part 
nera w Polsbe, dlatego na zjazd 
zaproszono przedstawicieli In­
stytutu Zachodniego. W obra­
dach uczestniczył ambasador 
Polski w Republice Federalnej 
Niemiec — Jan Chyliński, a my 
zawieźliśmy posłanie od Rady 
Towarzystw Przyjaźni z Naro­
dami przv Ogólnopolskim Ko­
mitecie Frontu Jedności Naro­
du. Z uwagą i zainteresowa­
niem wysłuchaliśmy wystąpie­
nia przewodniczącego Towa­
rzystwa, prawnika, profesora 
Helmuta Riddera, który opie- 
rajac się na założeniach układu 
z 1970 roku zaprezentował kry 
tvczną ocenę stanu normaliza­
cji stosunków międzv obydwo­
ma państwami, przedstaw’! dą­
żenia tych sił zachodnionie- 
mieckich, które stoją na stano­
wisku, że należy uczynić jesz­
cze spory wysiłek, by donrowa 
dz5ć do pełnej normalizacji, 
oraz podał przykłady działań w 
Republice Federalnej niezgod­

nych z duchem układu. Ucze­
stniczyliśmy także w konferen­
cji prasowej oraz zwiedziliśmy 
wystawę rysunków byłych 
więźniów obozu w Oświęcimiu 
którą interesowała się zachod- 
nioniemiecka prasa. W grudniu 
delegacja Towarzystwa pod 
przewodnictwem profesora Rid 
dera na -nasze zaproszenie przy 
jedzie do Poznania, aby podpi­
sać porozumienie o współpra­
cy z Instytutem Zachodnim.

— Jaki jest zasięg oddziały­
wania Niemiecko-Polskiego To 
warzystwa w Duesseldorfie?

— Skupia ono kilkuset człon 
ków indywidualnych (są to 
przeważnie znane osobistości) 
oraz zbiorowych.. Należy do 
niego kilkanaście towa­
rzystw lokalnych (właściwie są 
one przy nim afiliowane), dzia- 
łajscych w środkowych i oołu- 
drrowych krajach Republiki 
Federalnej Niemiec. Ich aktyw 
ność jest znaczna. Wydają wła 
sne pismo informacyjne (Mit- 
teilungen). Organizują wiele 

imprez — na przykład Dni Pol 
skie. spotkania z polskimi pu­
blicystami, literatami i artysta­
mi, wystawy i koncerty, sym­
pozja. Muszę przyznać, że czę- 
5 to tego typu działania wyma­
gają, ze względu na konserwa 
tywne poglądy znacznej części 
tamtejszej opinii publicznej, 
dużo odwagi, cywilnej i poli­
tycznej. Na przykład od 16 do 
13 listopada w bawarskiej miej 
scowości Gmund odbyło się — 
również z udziałem przedsta- 
wicieli Instytutu Zachodniego 
— sympozjum, podczas które­
go wygłoszono referaty o his­
torii stosunków między Polską 
i Republiką Federalną Niemiec 
w 30-leciu. Polscy i niemieccy 
uczestnicy tego spotkania mó- 
wil’ m. in. o prawno-państwo- 
wych skutkach układów wscho 
dnich. o porozumieniu polskc- 
zachodniomemieckim w aspek­
cie stosunków gospodarczych 
kulturalnych, a także o stanie 
realizacji zaleceń w sprawie 
podręczników szkolnych; Z oka 
zji czterdziestej rocznicy agre­
sji hitlerowskiej na Polskę To­
warzystwo ogłosiło specjalna 
odezwę potępiającą ten fakt i 
wzywającą do pełnej normali­
zacji stosunków z Polską, zor­
ganizowało też trwającą jesz-

Dokończenie na str, 4
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System rachunków walutowych 
— bez żadnych zmian i zakłóceń

W związku z informacją, ja 
ka ukazała się w prasie 24 lis 
topada, a dotyczącą rachun­
ków walutowych polskich oby 
wateli w bankach dewizo­
wych kraju, Polska Agencja 
Prasowa otrzymała wiele py­
tań od czytelników. PAP zwró 
ciła się więc, do Ministerstwa 
Finansów z prośba o bardziej 
szczegółowe wyjaśnienie tych 
problemów. Oto treść rozmo­
wy z I zastępca ministra Ma­
rianem Krzakiem:

— We wspomnianej infor­
macji zawarte było wyraźne 
stwierdzenie, że dotychczaso­
we zasady prowadzenia rachun 
ków? walutowych będą utrzy­
mane bez zmian. Spotykamy 
sic jednak z pytaniami w 
związku z sytuacją dolarową 
na rynku międzynarodowym, 
w tym również, z decyzją 
władz Iranu o nieprzeprowa- 
dzaniu transakcji dolarowych 
— czy nie wpłynie to na sys­
tem funkcjonowania owych ra 
ehunków w naszych bankach?

— Jak już podano, nie prze­
widuje się żadnych zmian w 
tej dziedzinie. Korzystanie na 
dotychczasowych warunkach z 
oszczędności walutowych jest 
i będzie, w przyszłości w peł­
ni przez banki gwarantowane 
Dotyczy to również korzyści 
materialnych w formie odse­
tek naliczanych z tytułu zgro­
madzonych na tych rachun­
kach oszczędności.

Dokonana ocena funkcjono­
wania rachunków waluto­
wych’ potwierdza, że ta forma 
oszczędności jest korzystna za 
równo dla posiadaczy tvch ra 
ehunków. iak i dla państwa. 
Wszelka zmiana niekorzystna

Przełom w londyńskiej konferencji 
w sprawie przyszłości Rodezji?

Władze Urugwaju planują 
eksterminację więźniów politycznych

Zamach na E. Kennedy ego 
pod wpływem zaburzeń umysłowych Dokończenie ze str. 3

Wypowiadający się w pro­
gramie „Radio Jornal do Bra 
sil” w Rio de Janeiro uchodź­
cy urugwajscy stwierdzili, iż 
władze ich kraju noszą sie z 
zamiarem realizacji planu wy 
mordowania wszystkich w;'ęź- 
nió\v oolitycznych Oświadczę 
nie to złożvła gruoa orzvby- 
łych do Brazylii oartvzantów 
miejskich Tupamaros z nadzie 
ją uzyskania tutaj azylu poli­
tycznego.

Precyzując bliżej problem je 
den z Tupamaros stwierdził.

TEATR PONOWNIE WIELKI
Dokończenie ze str 3 

czyk Czanga, o czym co pewien 
czas żartobliwie przypominał 
■Bierdiajew.

— No bo Czangą rządza Lulą 
(żoną artysty), a Lula mną — 
wyjaśniał popularny „Dzia­
dzia”.

Jego pięcioletnia dyrekcja 
przysporzyła poznańskiej Ope­
rze im. Stanisława Moniuszki 
(oficjalnie używa się tej nazwy 
od 195Ó roku) wiele blasku i wy 
różnień. Dzieła wystawiane 
przez Bierdiajewa cechował 
niebywały rozmach wykonaw­
czy. Wydarzeniem operowym 
powojennego dziesięciolecia o- 
kreślono inscenizacje dziel kia 
syków rosyjskich — „Borysa 
Godunowa” Modesta Musorg- 
skiego. ..Księcia Igora” Alek­
sandra Borodina i „Jeziora ła- 
będ-iego” Piotra Czajkowskie­
go. Do podobnej rangi urosła 
wyprawa 290-osobowego zespo­
łu (pierwsza zagraniczna) do 
tMoskwy na przełomie 1952 i 
1953 roku, zakończona autenty­
cznym sukcesem (przedstawie­
nia* transmitowała m. in. ra­
dziecka telewizja). Po powro­
cie Opera udekorowana została 
Orderem Sztandaru Pracy I 
jflasy. Niestety, wraz z odej­
ściem do stolicy Bierdiajewa i 
licznego grona czołowych arty­
stów obniżyły się -loty poznań­
skiej placówki.

Próbowali .przywracać daw­
na świetność kolejni szefowie: 
Zdzisław Górzyński (1954—

Rozmowa z wiceministrem M, Krzakiem
dla posiadaczy wkładów była­
by również niekorzystna dla 
państwa, a więc bezsensowna 
O pełnym przestrzeganiu za­
sad koiizystania z kont walu­
towych mogli wielokrotnie 
przekonać się posiadacze wkła 
dów. Jeśli chodzi c skutki ak­
tualnych wydarzeń na między 
narodowym rynku walutowym 
to trzeba stwierdzić, że nie ma 
ja cne wpływu na funkcjono­
wanie rachunków walutowych 
wewnątrz naszego kraju.

— Czy posiadanie rachun­
ków walutowych nie może sta 
nowie przedmiotu opodatko­
wania?

— Stan oszczędności na kon 
tach walutowych, jak również 
odsetki uzyskiwane przez po­
siadaczy tych kont, podobnie 
jak oszczędności zgromadzone 
w złotówkach i odsetki od 
tych wkładów nie są w Polsce 
opodatkowane, w odróżnieniu 
od praktyki wielu innych 
państw. Jest to zaleta naszego 
systemu podatkowego. Zasada 
nieopodatkowania wkładów 
odsetek jest jedną z istotnych 
i trwałych form stosowanej 
przez nasze państwo zachęty 
do bankowych form oszczę­
dzania.

— Cześć posiadaczy kont de 
wizowych wyraża obawę, czy 
zastosowane w niektórych in­
nych krajach ograniczenia ko­
rzystania z rachunków walu­
towych, nie wpłyną na system 
obowiązujący u nas?

— Decvzje innych państw w 
tym zakresie nie mają bezpo­
średniego wpływu na naszmb- 
rót walutowy. a już zupełnie

iż plan ten znany pod nazwą 
„planu Atticą” nawiązuje do 
słynnego buntu więźniów kry 
minalnych w roku 1971 w No­
wym Jorku, gdzie ood oretek 
stem uśmierzenia go wvmordc 
wano więźniów oolitycznych 
„Plan Attica” opracowały win 
dze urugwajskie przy udziale 
sił bezpieczeństwa i kół woj­
skowych. bv pozbyć sie za jed 
nym zamachem wszystkich 
przebywających obecnie w o- 
bozach koncentracyjnych więź 
niów politycznych. (PAP)

1963), Robert Satanowski (1963— 
1969j. Mieczysław Nowakow­
ski (1969—1972) i Jan Kulasźe* 
wicz (1972—1978). Były w mi-1 
nibnym ćwierćwieczu insceni­
zacje bardzo dobre, zwłaszcza 
w drugiej połowie lat sześćdzie 
siątych. lecz stanowiły one 
rzadkość w codzienności, od­
biegającej często od krajowej 
czołówki operowej. Choć wy­
różniał się (też w drugiej poło­
wie lat sześćdziesiątych) zespół 
baletowy kierowany przez Cen 
rad^ Drzewieckiego, choć uda­
ne ok\azalv się coraz liczniejsze 
w tych latach wyjazdy zagra­
niczne (orkiestra grała m. in. 
w La Scali).

W kwietniu ubiegłego roku 
dyrektorską batutę przekaza­
no wychowankowi teatru — 
Mieczysławowi Dondajewskie* 
mu. Jego pierwsze ooczynania 
i plany repertuarowe (częścio­
wo już zrealizowane) nawiązują 
do najlepszych lat historii 
opery. Dowodem — wystawie­
nie „Joanny d’Arc na stosie” 
Artura Honnegera. Zresztą każ 
da premiera w minionych 
dwóch latach stawała si.ę wy­
darzeniem.

Wszystkiego więc najlepsze­
go. Przynajmniej na kolejne 
czterdzieści lat. Bo — jak twier 
dzi Karol Urbanowicz — prę­
dzej wszyscy stracimy słuch od 
nadmiaru codziennych decybe­
li, niżli umrze sztuka operowa.

WOJCIECH NENTWTG 

nie dotyczą naszych wewnę­
trznych zasad funkcjonowania 
rachunków walutowych w poi 
skich bankach.

— Oprócz rachunków walu­
towych prowadzonych w wa­
lutach wymienialnych są rów­
nież rachunki obywateli pro­
wadzone w walutach socjali­
stycznych (tzw rachunki „s”). 
Czy omawiane zasady obejmu­
ją i te rachunki?

— Tak. Wkłady na nich ros­
ną i mamy nadzieję, że będą 
rosnąć w przyszłości. Obowią­
zujące zasady korzystania z 
tych rachunków będą prze­
strzegane w pełni, bez żadnych 
dodatkowych ograniczeń. Jedy 
nie w przypadku wywozu wa­
lut do krajów socjalistycznych 
nasi turyści powinni być świa­
domi ograniczeń, jakie kraje 
te stosują (co do ilości gotów­
ki dopuszczonej do wwozu) 
zgodnie z ich wewnętrznymi 
przepisami. W związku z tym 
nasi obywatele muszą dostoso­
wać formę korzystania z tych 
rachunków na cele turystyczne 
stosownie do orzepisów da- 
nvch krajów i mieć odpówied,. 
nie dokumenty na wywóz wa­
lut Nie ma natomiast obecnie 
żadnych ograniczeń do Dobie­
rania walut z rachunków „s” 
zgromadzanych na terenie na­
szego kraju. Odpowiednie po­
lecenia w tej sprawie otrzyma 
ły wszystkie banki prowadzą­
ce rachunki ^„s”.

— Jak ocenia się aktualną 
sytuację w funkcjonowaniu ra 
ehunków walutowych?

— Jak już poinformowano 
poprzednio zarówno ilość ra­

Wszystko wskazuje na to, iż 
próbę zamachu na senatora Ed 
warda Kennedyego należy za 
liczyć do działań pod wpły­
wem zaburzeń umysłowych. 
Sprawczyni zamachu, 28-letnia 
Suzanne Osggod. spędziła wie 
,le lat w szpitalu, lecząc układ 
nerwowy i próbując już trzy­
krotnie popełniać samobójstwo. 
Ubrana w łachmany, w któ­
rych ukryła nóż. udała się do 
biura senatora z zamiarem po 
zbawienia go życia.

Wstępne dochodzenie, jakie 
wszczęto po jej zatrzymaniu, 
wykryło wiele’ niejasności. I 
tak stwierdzono, iż S. Osggod 
mieszkała * ostatnio w hotelu, 
który opłacała ze swej miesię 
cznej renty. W momencie za­
trzymania posiadała przy so­
bie 920 dolarów w czekach po 
drożnych i 150 dolarów w go­
tówce. Miała również paszport, 
z którego wynikało, iż w ub. 
miesiącu powróciła z Irlandii. 
Według oświadczenia matki Su 
san była typową schizofrenicz 
ką. Nigdy nie przejawiała za-

W „KULTURZE” — Dominik Ho 
rodyński w artykule „Polska — 
wspólny obowiązek” podaje pod 
rozwagę taką oto opinię: — Dojrzą 
ła kultura polityczna polega na szu 
kaniu drogi pomiędzy dwoma skraj 
nościami — tą, która chcialaby 
zburzyć wspólną platformę dysku 
sji i zanarchizować życie publiczne 
oraz tą, która upatruje niebezpie­
czeństwo w każdej różnicy poglą­
dów. Obydwie te skrajności są jed­
nakowo niebezpieczne. Doświadczę 
nia całego 35-lecia Polski Ludowej 
pokazują; że (...) im silniejszy jeśt 
fundament podstawowych socjali­
stycznych wartości akceptowanych 
przez całe społeczeństwo, tym 
śmielej można i należy wznosić 
nadbudowę demokratycznych insty 
tucji. Dyskusją, partnerstwo, au­
tentyczna konsultacja nie są alter­
natywą jedności; w warunkach 
państwa socjalistycznego stanowią 
jej logiczne przedłużenie.

W., TYGODNIKU DEMOKRATY­
CZNYM — Andrzej Koskowski w a 
rtykule „Odkryte problemy kopal­
ni odkrywkowych” zalicza do ta­
kich kwestii m. in. sytuację w Ko- 
nińskiem, gdzie elektrowniom brak 

chunków walutowych, jak 
wielkość kwot na tych rachun 
kach szybko wzrasta ed kilku 
lat. W roku bieżącym np. tem­
po wzrostu ilości rachunków 
walutowych wynosi 28 pro­
cent a suma przyrostu wkła­
dów przekroczy 100 min dola­
rów. Kwoty podjęte przez nie­
które osoby pod wpływem bez 
sensowych pogłosek są niewie] 
kim ułamkiem wpłat. Jestem 
przekonany, że ci, którzy ule­
gli chwilowo wpływem plotki 
o ile myślą racjonalnie z pew­
nością npwrócą ze swymi wkła 
darni do banków. Jeśli nie dziś 
to w przyszłości. Natomiast w 
szerzeniu panikarskich plotek 
zainteresowani są spekulanci.

Sytuacja uległa już zresztą 
zmianie i tćraz suma wpłat na 
te rachunki osiągnęła ponow­
nie średni odzie nne rozmiary z 
poprzednich miesięcy. Warto 
orzypomnieć. że nigdy w okre 
sie 35 lat Polski Ludowej nie 
bvło przypadku, aby posiada­
cze rachunków oszczędnościo­
wych w jakikolwiek sposób bv 
li narażeni na utratę swoich 
korzyści z posiadania oszczę­
dności. Gwarancja wkłądów 
jest fundamentalną zasadą na 
szego systemu finansowego.

Ministerstwo Finansów, jak 
również wszystkie zaintereso­
wane banki, podejmować będą 
nadal wysiłki w kierunku us­
prawnienia obsługi tych ra­
chunków i uproszczenia proce­
dury ich prowadzenia — z my 
ślą o wygodzie i korzyściach 
dla ich posiadaczy. System ra­
chunków walutowych funkcjo 
nu je 1 będzie funkcjonować 
bez zakłóceń. (PAP) 

interesować polityką. Lekarze 
orzekli w roku ub„ iż jej cho 
roba nie jest groźna dla otoczę 
nia.

Wszystko zmieniło się po po 
wrocie S. Osggod z Irlandii. Z 
niewiadomych przyczyn osiad 
ła w Waszyngtonie, mimo iż o 
statrde łata spędziła w Bosto­
nie. Regularnie płaciła za ho 
tel, z nikim się nie kontakto­
wała i zdaniem recepcjonisty 
w hotelu sprawiała wrażenie 
osoby jak najbardziej normal 
nej. Wiadomo jednak, iż ni­
gdzie nie pracowała. Na wn.o 
sek sędziego federalnego Ś. 
Osggod skierowano do sanato 
rium psychiatrycznego na ob­
serwację, która potrwa mie­
siąc. Postawienie jej przed są 
dem będzie zależne od orzecze 
nia psychiatrów.

Indagowany na temat nieu­
danego zamachu senator Ken­
nedy, który przebywa w sta­
nie Iowa, odmówił wszelkich 
komentarzy. Wzmocniono jed­
nak stan ochrony senatora, któ 
rego nie odstępuje ani na krok 
dziesięciu agentów. (PAP)

W PRASIE
paliwa chociaż węgla brunatnego 
jest pod dostatkiem. — Na czym 
polega ten swoisty „cud gospodar­
czy?” — zapytuje autor. — Po pro 
stu na tym, że budując elektrownie 
nie zatroszczono się o należyte 
przygotowanie kopalni, że nadal 
brak takiego sprzętu, który umo­
żliwiłby należytą' eksploajację 
złóż — w tym rejonie zresztą o 
wiele trudniejszych do eksploato­
wania niż w Turoszowie.

W„ARGUMENTACH” — Edmund 
Żurźk v/ cyklu publikacji „Zyć dla 
innych” czyli o ludziach, którzy 
niosą swe życie w ofierze innym 
ludziom zagrożonym w niebezpie­
czeństwie, publikuje reportaż „Na 
ratunek”, Jest to tekst poświęcony 
ratownikom górniczym.

W „POLITYCE” — rozmowa z

Przywódcy patriotycznego 
Frontu Zimbabwe, Joshua Nko 
mo i Robert Mugabe. po czwar 
tkowym spotkaniu z lordem 
Carringtonem wyrazili przeko 
nanie, że londyńska konferen­
cja w sprawie przyszłości Ro­
dezji ma szanse pomyślnego za 
kończenia. W rokowaniach nad 
ostatnim punktem porządku 
dziennego konferencji, kwestia 
mi związanymi z zawiesze­
niem broni kładącym kres 7- 
letniej wojnie partyzantów z 
armią rasistowską w Rodezji, 
przełom w utrzymującym się 
od wielu dni impasie przynio­
sło ustępstwo Brytyjczyków 
pod adresem Frontu Patriotycz 
nego. Szef Foreign Office roz­
proszył obawy partyzantów, iż 
po wyjściu z buszu ich oddzia 
łów i skoszarowaniu w okre­

W Nikaragui powołano 
sądy specjalne

Z Managui donoszą o ogło­
szeniu przez Rząd Odnowy Na 
rodowej Nikaragui dekretu w 
sprawie powołania dziewięciu 
sądów specjalnych, przed któ­
rymi stanie 7 000 więźnów. Ko 
mentując na konferencji pra­
sowej nowy dekret rządowy, 
członek gabinetu Sergio Rami 
rez Mercado, wyjaśnił, iż zada 
niem sądów będzie wymierze­
nie sprawiedliwości tym wszy 
stkim, którzy stoją pod zarzu­
tem dopuszczenia się różnych 
orzestępstw w okresie dyktatu 
ry gen. Anastasio Somozy. Są 
dy będą odbywały sesje wyjaz 
dowe poza Managuą, która jest 
ich siedzibą i oodejmą działał 
ność już w przyszłym tygod­
niu,. Dekret w sprawie sądów 
specjalnych powołuje również 
trzy trybunały apelacyjne, któ 

Kto za, kto przeciw • '
cze akcję zbierania podpisów 
ped tą odezwą

— Mówił pan o tym, że z To 
warzystwem mającym siedzibę 
w Duesseldorfie współpracują 
lokalne towarzystwa niemiec­
ko-polskie z zachodnioniemiec- 
kich krajów środkowej i połu­
dniowej części Republiki. Czy 
nie ma ich na północy?

— Oczywiście, są. Większość 
z nich ma jednak nieco inny 
charakter. Stoją one również 
na gruncie uznania układu z 
1970 roku i normalizacji sto­
sunków z Polską, lecz powstały 
w latach 1972—1973, mają więc 
jeszcze niewielkie osiągnięcia 
oraz mniej społeczny, a bar­
dziej oficjalny charakter. Zrze­
szają zarówno przedstawicieli 
rządzącej koalicji SPD—FDP 
oraz częściowo CDU, natomiast 
niechętnie przyjmują członków 
Niemieckiej Partii Komunis­
tycznej, odmawiając współpra­
cy z Towarzystwem w Duessel­
dorfie. W związku z tym w 
niektórych miastach istnieją na 
wet “dwa konkurencyjne towa­
rzystwa. Wspomniałem, że de- 
iegacja Instytutu Zachodniego 
przebywała w Bremie i Ham­
burgu, gdzie rozmawiano z

prof. dr hab. Sylwestrem Zawadź 
kim o kontroli administracji. Pro­
fesor komentuje wniesiony z ini­
cjatywy poselskiej projekt noweli­
zacji Kodeksu Postępowania Admi 
nistracyjnego. zwłaszcza tę jego 
część, która prowadzi do umocnie­
nia praworządności i rozszerzenia 
demokracji w stosunkach urząd — 
obywatel.

W „WALCE MŁODYCH” — Hen­
ryk Urbanowski w artykule „Czy 
oszczędność' stąinie się cnotą Pola­
ków?” popularyzuje katowicką ini 
cjątywę młodzieży zrzeszonej w 
ZSMP na rzecz poprawy efektyw­
ności gospodarowania. Młodzi ini­
cjatywę tę nazwali Indywidualnym 
Rachunkiem Oszczędzania, a pole­
ga ona na tym, że każdemu akty­
wiście wręcza się niewielką kartę, 

ślonych rejonach, staną się o- 
ne łatwym celem dla rasistów. 
W celu niedopuszczenia do in 
cydentów w okresie przejścio 
wym, podobnym rygorom zo­
staną poddane również siły ra 
sistowskie, które będą musia- 
ly powrócić z zajmowanych po 
zycji bojowych do swych baz.

W Londynie coraz częściej 
się mówi, że najbliższe dni mo 
gą przynieść zasadniczy zwrot 
w rokowaniach w Lancaster 
House. Brytyjscy wyżsi urzęd 
nicy już rozważają sprawy koń 
cowe. związane z ustaleniem 
daty podpisania porozumienia 
i mianowania gubernatora ge 
neralnego. który w okresie 
przejściowym będzie kierował 
administracją w Salisbury.

PAP

re będą rozpatrywały odwoła 
nia od wyroku sądów specjal­
nych.

Powołane sądy będą działały 
na podstawie obowiązującego 
obecnie w Nikaragui kodeksu 
karnego. Maksymalna kara nie 
może przekroczyć 30 lat więzie 
nia. Sądzeni będą mieli pra­
wo do obrony przez wyznaczo 
nego przez sąd adwokata.

Sergio Ramirez Marcado za 
pewni! również, iż dowolna or 
ganizacja międzynarodowa, za 
interesowana problemem res­
pektowania praw człowieka, 
będzie mogła wysłać do Nika­
ragui swoich przedstawicieli, 
którzy będą m:eli możliwość 
śledzenia przebiegu • rozpraw 
przed sądami specjalnymi.

PAP

przedstawicielami tamtejszych 
organizacji. Obydwa towarzy­
stwa mają znaczne poparcie w 
sferach rządowych. Przewod­
niczącym towarzystwa w Bre­
mie jest rzecznik prasowy tam 
tej szego Senatu — Manfred 
Scheven, a jego zastępcą Kris- 
tine Koschnick — żona Hansa 
Koschnicka. nadburmistrza Bre 
my i równocześnie wiceprze­
wodniczącego .‘Zarządu Głów­
nego SPD. Czas pokaże, jak roz 
winie się współpraca z tymi to­
warzystwami. Natomiast z To­
warzystwem w Duesseldorfie 
układa się ona pomyślnie. Opu 
blikowalo ono broszurę docen­
ta Lecha Janickiego, prezentu­
jącego polski punkt widzenia 
na temat stanu prawnego sto­
sunków z Republiką Federal­
ną, zaś w lutym przyszłego ro­
ku z okazji dziesiątej rocznicy 
podpisania układu między oby­
dwoma państwami Towrzystwo 
zorganizuje w Biel'£feld konfe­
rencję, w której członkowie In 
stytutu Zachodniego wezmą 
aktywny udział. Działalność 
towarzystwa w Duesseldorfie 
zasługuje na duże uznanie i 
popularyzację.

Rozmawiał
ZYGMUNT ROLA

w której zapisywać się będzie in­
dywidualne osiągnięcia w turnie­
jach: Młodych Mistrzów Gospodar 
ności, Młodych Mistrzów Techniki, 
Organizacji w sztafecie jakości.

W „ŻOŁNIERZU POLSKIM” — 
„Polskie drogi”, którym to tytu­
łem redakcja opatruje fragmenty 
wspomnień żołnierzy drugiej woj­
ny światowej. Złożą się one, we­
dług zamierzenia redakcji, na zbio 
rowy życiorys żołnierza drugiej 
wojny światowej.

W „TYGODNIU” — Krzysztof ' 
I.is w reportażu „Giełda” pisze o 
poznańskim targowisku samochoda 
mi.

W „PANORAMIE” — Krystyna 
Kurczab przedstawia „Polaków 
portret własny” w związku z kra­
kowską wystawą pod tym samym 
tytułem.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — konkurs na reportaże pn. 
„Dojrzewanie”. Chodzi o ukazanie 
współczesnego obrazu życia w Pol 
sce ze szczególnym uwzględnieniem 
miejsca ludzi młodych.

LEKTOR
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KRZYŻÓWKA nr 42

Poziomo i pionowo: 1 — dra- 
nieżńik ż rodziny kotów, polu­
je na ptaki, gryzonie i mniej­
sze antylopy, 2 — bylina z ro­
dziny jaskrowatych. chroniona, 
3 — opinia, sława, rozgłos. 4 
— uskrzydlona naga Dostać 
dziecięca. 5 — ciało niebieskie 
7 warkoczom. S — miasto na 
Nikoborach (wspakoWo). 7 — 
krzew o kwiatach zebranych w 
baldhchogrona. 8 — tramwaje 
udają sic tam na spoczynek 
(wspakowo). 9 — nic zamarza­
jący port bałtycki w Łotew­
skiej SRR. 10 — organizacja 
imama, 11 — stan z Carson Ci- 
fv; 12 — zasila la Facaja rB-a- 
zylia), 13 — starodawny pojazd. 
14 — nie riooalony do końca 
kawałek świecy. 15 — matka 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 40

Hasło brzmi: „Pałac tytoń — spalasz własne zdrowie”.
W wynikli losowania nagrody w postaci książek otrzymują: 

F. Grzędzielswska, Poznań: Wanda Kwaśniewska. Poznań; 
ward Ratajczak, Bobik; Anna Frąckowiak, Poznań; Jacek Ro- 
baszkiewicz, S”’fi z rdz.

Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

'Lima tuż, tuż...

...ro to dobrze!
CAF — fot. Miedza

Apollina i Artemidy, 15 — ... 
Rothórn — góry z miasteczkiem 
sportów zimowych w Szwajca­
rii, Arosą. 17 — imię pisarzy 
rzymskich. 13 — miasto nad je­
ziorem Zajsan (ZSRR).

Opr. Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki — przesłane wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem „Krzyżów­
ka nr 42” — czekamy do piąt­
ku, 7-grudnia 1979. Wśród czy­
telników’. którzy prześlą pra­
widłowe brzmienia haseł roz­
losujemy 3 książki po 100 zło­
tych. Nasz adres: „Głos Wirl- 
konolski”. skrytką pocztowa 
1071, kod. 60-939 Poznań.

Zemsta na grobu
Sue 0’Cormór ujęła w obie 

ręce ciężKą. brązową fi­
gurkę jeźdźca i wzięła 

głęboki oddech Następ.i e zam 
snęła oczy i uderzyła owinię­
ta w ooduszkę statuetka w 
czaszkę męża. Przez chwilę my 
siała, ze zabiła Williama. Mu- 
siał jednak żyć kiedy Neal za 
bierze go. Miał przecież się u- 
topić.

Żył i pojękiwał z cicha. Sły 
szała, jak wciąga powietrze no 
sem i ustami. Zeszła na par­
ter.

Kiedy stała w salonie, usły­
szała lekki szmer na pierw­
szym piętrze. To przyszedł za 
pewne Neal przez balkon. Te­
raz wsadzi Williama w stary 
worek marynarski i zanie.de 
na pokład jachtu. Od kilku dni 
na wybrzeżu panował sztorm. 
W porywach szalejącego wia­
tru ni'^ nie usłyszy, jak Neal 
odhcluje motorówka jacht 
Williama na zatokę. A zresz­
tą kto powiąże to z Realem. 
Przyjeżdżał czasami w odwie­
dziny do Williama. Byli przy­
jaciółmi. Przed sąsiadami o- 
boje z Nealem grali rolę nie 
znoszących się, ale tylko on 
mógł dać jej to, czego nic dał 
William.

Neal był o dwadzieścia lat 
młodszy od Williama. William 
miał pieniądze i mógł jej za- 
pewnić wspaniałe życie. W o- 
''tatnim tygodniu na przykład 
podarował jej „Jaguara”.

U góry słyszała Wyraźny 
szmer jak Neal pakował Wilka 
ma do worka. Potem usłyszała, 
jak coś jest, ciągnięte z poko­
ju na balkon. Potem nastąpi­
ła cisza. Sztorm wzmógł Kie i 
przygłuszył wszelkie odgłosy.

☆
Neal zapewne jest już w San 

Di ego — pomyślała Sue na­
stępnego ranka. "Widziała bo­
wiem oknem, jak po powrocie 
z motorówki odjeżdżał „jagu­
arem”.

Kapitan Frank Preedy z po 
libji kryminalnej siedział na 
kozetce i przyglądał się Sue z 
powagą.

— To musi być straszne dla 
pani, madame. Ta niepewność. 
Pani małżonek nie powinien 
był wypływać podczas tak sil 
nero sztormu.

Sue sama zadzwoniła na po 
licję, kiedy jej małżonek za­
ginął.

— Zawsze go ostrzegałam — 
powiedziała — ale nie słu­
chał mnie. Wypływał przy 
najgorszej pogodzie. Poza tym 
w każdej chwili mogło się coś 
stać, po ataku serca, jaki prze 
szedł w ostatnim miesiącu. 
Gdyby to się powtórzyło, mógł 
wypaść przez burtę... To strasz 
re —zaczęła łkać. — Nie da­
lej jak kilka miesięcy temu 
wystąpił z firmy i sprzedał 
śwołe udziały. Chcieliśmv o- 
siedlić się w Europie. William 
rozpoczął już nawet rozmowy 
w sprawie zakupu zameczku 
w Szwajcarii.

Y
Kapitan Preedy słabo znal 

O’Connorów. William O’Connor 
nie wyglądał mu jednak na 
człowieka chorego. Dlatego 
też, jeszcze tego sdmego dnia 
pojechał do lekarza zaginione 
go i tam stwierdził, że O’Con- 
nor nigdy nie przechodził an 
ku serca. Spędził co prawda 
kilka miesięcy w sanatorium, 
ale to były raczej sprawy nic 
mające nic wspólnego z ser­
cem lecz z gotowością Willia­
ma O’Connora do wypełniania 
po w i nn o ś c i mał żeńskich.

Następnego dnia Sue odwe 
dzila bank. Chciała wiedzieć 
jak wiele dziedziczy po mę­
żu Urzędnikowi oświadczyła 
krótko:

— Chciałabym wiedzieć ile 
w tej chwili pieniędzy jest do 
mojej dyspozycji.

— Rozumiem, łaskawa pa­
ni, zaraz zapytam.

Kiedy urzędnik wrócił, je­
go mina sprawiła, że Sue po­
czuła jakby żelazny pierścień 
opasywał jej piersi.

— Pan 0’Connor podjął pie 
niądze. Resztę, która została 
na koncie, to iest sto dwa dziel 
ścia tvc;ęcv do^rów zabrał w 
ub:?głym tygodniu.

Sue była zrozpaczoną. A za 
tern wszystko to było darem­
ne.

— Och, tv łajdaku — n.omy 
siała Sue. Teraz wszystko by 
ło dla niej jasne.

NastęnncFn dn!a znów nota 
wił sio kapitan Preedy. Pod- 
czes rozmowy wyH coś z kie 
sze-i marynarki. Był to koł­
em. k.

— Czv to należy do pani’’
Sue skinęła gkown, patrząc 

pytająco na kapitana.
— Znaleźliśmy go pod kona 

na, w mieszkaniu Koala Har- 
dm^a. _  1

Sue zbladła. '
— Proszę przyznać. *e była 

na ni kochanka Hardirma — 
Sue zacięcia wa^^i. a Pr''cdv 
ciągnął dalej. — Mu^e oddać 
sprawę do sędziego śledczego. 
— A notem opowiedział, jak 
nm,-d’:t?.”’:” mu się •"'-yyi za Hrmcm yTT;11;n„,a ., OT.n
Zyr^zr1.?' to mcmi więcej 
zc stanem faktycznym.

Sue wuęla najlepszego ad­
wokata na wybrzeżu. Człowię 
ka. który nie r—'ey-oj G—ęze 
"zdnei sprawy Marvina Binby. 
I Bixby wygrał równią-ż tm 
razem. Spowodował, że sę­
dzia śledczy musiał zwolnić 
Sue, ponieważ nie odnalezio­
no zw’'ok ofiary morderstwa. 
Bez ofia~y zaś. nie ma do­
wodów. A orzyomznm.lny mor 
dp”ca albo zginął, albo zagi­
nął.

— Mvślę — nowiedzhł B:v- 
hv do Sue — że możemy już 
iść. W tej sprawie już nigdy 

nic zostanie wniesione oskarżę 
nie.

— Proszę odwieźć mnie do 
demu, panie Bixby — Sue mia 
la łzy w oczach.

Wysiadła przed podjazdem, 
podziękowała adwokatowi i 
weszła do domu, oparła się o 
drzwi i wyszeptała:

— O Neal. coś ty mi naro­
bił? Wróć, wróć do mnie, po 
treebuję cię.

Wiedziała jednak, że nie ma 
już Nekla. Albo zginął w wy­
padku. albo umknął z pieniądz 
mi. Nagle zobacźvla go jak 
siedzi w salonie. Był pochylo­
ny. ale to były jego ramiona, 
jego słowa.

— O. Neal. o Boże. Neal — 
podbiegła do niego W tym sa 
mym momencie zapaliło się 
światło lampy i mężczyzna 
podniósł się.

— No, Sue. stale jeszcze n"” 
mQsz dosyć? — powiedział 
William OUon^or.

— Ty? Przecież to niemożli­
we.

Wili:am zaśmiał się.
— Wy oboje z Nealem nie 

macie o niczym pojęcia. Gdy- 
byście dobrze obeirzeli worek 
marynarski, wiedzielibyście, że 
jogo zamek błyskawiczni’. mpż 
nh otworzyć zarówno od zew­
nątrz jak i od wewnątrz.

— Gdzie iest Neal? — zapy 
tn.la, przyglądając mu się na 
dal z niedowierzaniem.

— Neal? — usłvszsl a niena­
wiść w i-ego rłosie, U rybek. 
Tam gdzie mnie chcieliście po

Al? samochód „Jaguar”'*
— To ja zepchnąłem go na 

bariero.
— To Neal wymyślił wszy­

stko — ^owiędziąłhi gwałtów 
nie. — Cho:ał twoich n?m:n- 
dzv. A co właściwie zrobi-^ś z 
nieniedzmi? Dlaczego podją­
łeś wszystko z banku?

— Chciałem odejść od cie­
bie — powiedział. Kupbńm 
b:e... Zresztą teraz to dla cie­
bie obojętne — nagle zobaczy 
ła w jego reku pistolet.

Jego słowa nie dochodziły 
’ już do niej. Nie słyszała nawet 
wystrzału.

HANS TETER JACOBY

,AMATOR" — film produkcj 
polskie!, reżyseria — Krzysztof 
Kieślowski.

Poprzedzone sławę zwycięzcy 
tegorocznych festiwali w Mo­
skwie i Gdańsku weszło na ekra­
ny czołowe dzieło nowego kina 
polskiego.

„Amałor" jest opowieścig o doj 
rzewaniu wewnętrznym człowie­
ka. Tytułowy bohater od zleconej 
mu roli kronikarza fabrycznego ju 
bileuszu dochodzi do — zapisu 
dramatycznej nietrwałości 'udz-

— Zyriódziliśmy, kochani, z żo­
na Włochy; czy- jak kio wgU.. Fół 
wysep. Apeniński i to wzdłuż i 
wszerz; przemierzyliśmy te krainę 
od Alp aż po Zatokę Ncapoliiań- 
ską. ba, wraz z Sycylią. Piękny 
kraj, piękne miasta, imponujące 
zabytki, coś wspaniałego... Ma­
my tylko taki jakby niedosyr, a 
mianowicie dlatego, że nic zauwa 
żyliśmy by ten półwysep .mai 
kształt buta.

☆ ’
--.Mamusiu, zdaje mi się, że Pan 

Póg zachorował?
— Co ty bajdurzysz, chłopcze!
— No przecież przeczytałem 

właśnie, że Bóg powołał do siebie 
doktora Nowaka

DOBRE
(taaakie sobie)

Mała Krysieńka bardzo- niepo­
słuszna .słyszy głos mamusi:

— Kto mi dał taką nieznośną 
córę, kto?

— Myślę, że tatuś.
☆

— Wiesz stary, żonę twoją po­
znałem jeszcze przed twoim we­
selem.

— Ja dopiero po weselu.
☆

— Tatusiu, dlaczego to żytko ta­
kie małe?

— Po z niego robi się tylko bu-
• łeczki. .......

'm'
— Słyszałeś dzisiaj tę audycję 

o balladach Schillera?
— Człowieku, wprost zarykiwa­

łem się ze śmiechu.
☆

— Grałem w USA w teatrze, 
który ma 8000 miejsc.

— Ja grałem w takim wielkim, 
że jaja rzucane z ostatnich miejsc 
wpadały na scenę już zgniłe.

☆
— Straszny jest ten mój zięć. 

Powiedział, że wypcha mnie po 
śmierci,

— Mój chciałby zrobić to już 
przed nią. (t.h.n.)

Ponad 500 nagród

Trwa XVII konkurs „Bądźmy zdrowi“
kiego losu. Dochodzi — do możno 
ści pełnej pasji uczestnictwa w ży 
ciu społecznym, wpływania no to 
życie. Charakter owego uczestmc 
twa me jest przy tym sprawa jed­
noznaczną — w ostatniej sakwę” 
cii bohater kieruje na s’eb:e ka­
merę, siebie samego peddaje ano 
lizie sztuki.

Film Kieślowskiego, głębok: w 
humanistycznej akceptacji czło­
wieka, jest świetnie grany Wybił 
ne kreacje stworzyli tu Jerzy Stuh’ 
oraz w roi1 dyrektora poznański 
aktor Stefan Czyżewski, (bran)

Zgodnie z licznymi życzenia 
mi czytelników powtarzamy 
kupon XVII Konkursu „Bądź 
mv zdrowi” — organizowane 
ze z okazj; Dni Walki z Gruź 
!ica i Chorobami Płuc.

Kupon lub napisane na kart 
kach pocztowych odpowiedzi

na pytania konkursowe prosi 
my przesłać do 7 grudnia 1979 
roku pod adresem: „Głos Wiel 
kopolski” skrytka pocztowa 
1074 kod 60-959 Poznań, z 
dopiskiem „Konkurs — Bądź­
my zdrowi”.

KUPON KONKURSOWY

Przypominamy jednocześnie, 
że na rysunki w konkursie 
dziecięcym czekamy także do 
7 grudnia 1979. Rysunki dzie­
cięce prosimy nadsyłać zespo 
Iowo za pośrednictwem szkół 
lub kół PCK.

Imię i nazwisko 
Adres .
1

2.

f

„DRAMAT NA POLOWANIU" — 
film radziecki mołdawsk ego reży 
sera Emila Lotinnu („Tabor wędru 3
je do n ebb'1 zrealizo
wany według opowiadania Cze­
chowa.

Melodramat kryminalny o pięk­
nej córce leśniczego uwikłane! w 
ekćmpiikowcne więzy z trzema 
mężczyznami. O wartości filmu de 
cydu;e jednak nie prosta fabuło • 
takaż problematyka, lecz — spo­
sób cpowiadama. Lot anu okazu­
je s ę mstrzem obrazu Tmcwego 
— w jego malarskości, rytmłce 1 
poetyckiej narracji. A liryczna przy 
r-db rosyjska słoje s;ę bohatcem 
d’:e'a na równi z ludźmi Fosługa 
dobrej gry aktorskiej jest pekaza 
n s kTru zróżnicowanych typów 
r.;d-k'ch w klimacie słynnej ,-ro-

-dry". Pif ’mą relę 
i. la

eręc 07'c 
b'c'n rT: 
sją.

q rc z i< 
i par w

Czy sprawę gruźlicy jako choroby spoleczn ej można uznać w Polsce za rozwiązaną? Tok 
— me
W krajach uprzemysłowionych następuje stały wzrost zachorowań na choroby układu od­
dechowego. ick nowotwory, astma, nieżyty oskrzeli, rozedmy płuc. Czy występuje to rów­
nież w Polsce? Tak — me
Czy paleme tytoniu i zanieczyszczanie powi etrza sprzyja zachorowaniom na płuca. Tak 
— nie

4 Do naiskuteczmejszych form kontroli pluć należą badania radiofotograficzne, z których ra-

5.

6

7.

8.

leży Korzystać:
a) wyłącznie w przypadku ztego samopoczucia
b) co najmniej raz w roku z własnej inicjatywy.

Czy । kiedy należy sprawdzać u dzieci i młodzieży nabytą szczepieniem BCG odporność 
przeowko gruźlicy?

o) Kontrola me jest wymagać
b) raz w roku
c) w 2. 6. 10. 15. 18 roku życia

Czy uprawianie sportu i turystyki oraz codzie nne spacery zwiększają odporność organizmu 
na choroby układu oddechowego i krążenia? Tak —nie
Czy pice alkoholu:

a) chroni przed chorobami
b) me posiada żadnego wpływu na stan zdrowia
c) osłabia organizm, czyn ąc go podatn e'szym na zachorowania

Czy palenie tytoniu wśród niepalących, a zwłaszcza wśród dzieci, zagraża ich zdrowiu? Tak 
— n e *

9. Kio winian troszczyć się o nasze zdrowie;
a) każdy wo własnym interesie, korzystając szczególnie w zekres c profilaktyki z zale­

ceń medycyny । środków, jakie eddeje się do dyspozycji społeczeństwa
b) wyłącznie służba zdrowia

19. W życiu nabyć można wszysiko, lecz za żadną cenę nie kupi się........................................

Rys. GWIDON

Wybaczam mężowi te
sie nie pali,

Czy ten dzień się nigdy nie skoń

słabostki. Przynajmniej w tym cza

zanie.de
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Różne oblicza alimentacji
Nie ma prawie dnia, w któ 

rym w redakcyjnej docZ 
cie me znalazłby się 

jakiś list z prośbę o poradę w 
sprawie najbardziej chyba w 
problematyce rodzinnej dra­
żliwej — mianowicie alimen­
tacji. Nasze prawodawstwo w 
tej dziedzinie nie. budzi pod 
względem intencji wątpliwo­
ści. przeciwnie — iednoznacz 
nie bierze w obronę i otacza 
pieczą pokrzywdzone przez 
najbliższych (a czasem przez 
los) jednostki. Ponieważ nie­
rzadko w praktyce opornie 
przebiega egzekwowanie zasą­
dzonych świadczeń na rzecz 
tych osób (dzieci, a także do­
rosłych) uprawnionych do a- 
limentowania — ustanowiony 
został fundusz alimentacyjny, 
z którego wypłaca się w ta­
kich przypadkach przyznane 
im środki finansowe. Ta for­
ma, stanowiąca kolejny krok 
w realizowaniu humanitar­
nych zasad naszej polityki so 
cjalnej, pozwala w okresie me 
ściągalności świadczeń od dłuż 
ników zaspokajać. potrzeoy 
ich wierzycieli.

Przykładów trudnych sytua 
cji, s^pwodowanycn przeważ­
nie zią wolą, a w niektórycn. 
przypadkach rzeczywista nie­
możliwością płacenia zasądzo 
nych należności, przytoczyć 
można by wiele.. Ograniczamy 
się do najbardziej typowych.

„MAM ŻAL DO DZIECI”

Ma prawie 80 lat, niewyso­
ką rentę i dzieci, o któi » ńn 
pisze, że dobrze zarabiają. Za 
dzierżawę, gaz i światło pła­
ci około 600 zł. na życie star­
cza. ale gorzej, gdy trzeba ku 
pić coś z bielizny. „Mam wiel 
ki żal do dzieci, bo esy me po 
winny mi pomóc? Czy mam 
prawo tego od nich wymagać”?

Jan S. ma dwóch synów; plaf 
ci na ich utrzymanie zonie, z 
którą jest W separacji, po 250 
zł miesięcznie. Chłopcy mają 
po kilkanaście lat. więc ali­
menty nie śą proporcjonalne. do 
obecnych kosztów ich utrzyma 
nia, wobec czego zona wystą­
piła do sądu o podwyższenie 
miesięcznych kwot. Jan S jed 
nak jest po wypadku inwali­
dą o rencie 1574 zł. ale podjął 
pracę dozorcy i — jak nam 
podał — któregoś miesią.a, 
pracując także w nadgodzi­
nach (zastępstwa), zarobił po­
wyżej 4700 zł, podczas gdy ner 
maluje otrzymałby do 2700 zt 
Sąd jednak, w oparciu o za­
świadczenie z dyrekcji zakła­
du pracy, wziął pod uwagę 
zarobek wraz z nadgodzinami 
i zasądził na 16-letniego syna 
500 zł, a na 12-letniego — 800 
zł alimentów. I jeszcze przy­
szło mu płacić koszty postę­
powania. „I to wszystko — 
skarży się Jan S. — mimo iż 
dostarczyłem sądowi moją' u- 
mowę o pracę i odcinek ren­
towy”.

SPRZYKRZYŁO MU SIĘ 
MAŁŻEŃSTWO

Maria T została opuszczona 
przez swego męża, wobec cze 
go sad przyznał na dziecftc a- 
limenty w wysokości 700 zł. 
Problem, z którym zwróciła 
się do redakcji: czv po upły­
wie półtora roku nieobecno­
ści męża (odchodząc oświad- 

czyi, że sprzykrzyło mu się 
małżeństwo i rodzina) otrzy­
małaby rozwód z jego winy i 
bez względu na to. czy on zgo 
dziłby się. czy nie? Ponadto: 
czy wobec tego, że mąż przez 
ten długi czas — mimo przy­
znania mu przez sad prawa 
do tego — ani razu nie od­
wiedził dziecka, istnieje pod­
stawa do pozbawienia go u- 
prawnień ojcowskich?

Pijaństwo męża i zaniedby­
wanie rodziny spowodowały, że 
Elżbieta J. rozwiodła się z 
mężem. Obiecywał wtedy, że 
będzie płacił po 1000 zł na każ 
de z dwojga dzieci,-bo oświad

WO KÓŁ 
SPRAW

ROOZIMM
czył w sądzie, że zarabiając 
6000 zł, sam uznaje za właści 
wą taką kwotę. Niestety, tyl­
ko dwukrotnie wywiązał się z 
własnego zobowiązania, póź­
niej jeszcze raz przysłał poło­
wę kwoty i na tym się skoń­
czyło. Wniesiona skarga spo­
wodowała. że po roku od zys­
kania rozwodu zawiadomiono 
Elżbietę J. o zajęciu przez ko 
mornika części poborów byle 
go męża. Lecz upływały mie­
siące, a pieniędzy nie było. Ko 
mornik tłumaczył, że były 
mąż zmienił nie tylko pracę. 
ale również miejsce zamiesz­
kania, wobec czego Elżbieta 
J. powinna ustalić jego miej­
sce pracy i pobytu, by spra­
wę możną było przekazać wiaś 
ciwemu terenowemu komorni 
kowi. W końcu, ponieważ me 
udało się odnaleźć dłużnika, 
sprawę skierowano do Zakła­
du Ubezpieczeń Społecznych, 
skąd nasza czytelniczka zaczę 
ła wreszcie otrzymywać pie­
niądze na dzieci. Skarżyła s.ę 
na opieszałość poczynań Ko­
mornika, jak też na samą pro 
cedurę, która każę występują 
cej w imieniu podopiecznych 
osobie szukać dłużnika, uchy­
lającego się od nałożonych 
przez sąd świadczeń.

„NIE UCHYLAM SIĘ, ALE...”

Zdarzają się i takie sytua­
cje. N. N. płacił alimenty i800 
zi) do czasu- aresztowania go, 
w zakładzie karnym został 
skierowany do pracy dopiero 
5 miesięcy przed zwolnieniem. 
W tym czasie alimenty byiej 
żonie wypłacał na dwoje dzie 
ci ZUS z funduszu alimenta­
cyjnego.

— Nie uchylałem się i nie u- 
cjiylam od płacenia alimentów 
— stwierdza N. N — ale już 
kilka lat temu było podobnie: 
po wviściu z zakładu karnego

i rozpoczęciu pracy, komornik 
z tytułu spłat alimentacyj­
nych zaległości zajmował mi 
3 5 zarobku i pozostawało mi 
na życie zaledwie 800 do 1000 
złotych. Jak było można się 
z tego utrzymać? Zacząłem 
■więc „kombinować” j znów 
trafiłem do więzienia. Obecnie 
sprawa się przedstawia tak, 
że zaległości alimentacyjne 
wzrosły iuż do 14 000 złotych 
i znów bodzie pozostawało z 
zarobków niewiele, bo 1 200... 
może 1 400 złotych miesięcznie.

Nie komentując sytuacji N. 
N., chcemy go tylko zapytać, 
jak była żona utrzymuje dwój 
kę ich wspólnych dzie­
ci, dostając na nie łącznie za 
ledwie 800 zł i ponosząc cały 
trud troszczenia się o ich wy­
żywienie, ubranie, ekwipowa- 
hie do szkoły, wychowanie? 
Odnosi się to pytanie zresztą 
do wszystkich płatników ali­
mentów. którym się wydaje, 
że niewielka na ogół kwota, 
którą ich sąd obciążył, to o- 
gromny uszczerbek i nieomal... 
krzywda. Rozumowanie bar­
dzo, niestety, typowe, sprzecz­
ne z naturalnym obowiąz­
kiem zapewnienia bytu swe­
mu potomstwu i z poczuciem I 
odpowiedzialności.

RÓŻNORODNOŚĆ 
I ZŁOŻONOŚĆ

Zrelacjonowane tu na pod­
stawie przykładów sprawy, z 
którymi zwracaja się na co 
dzień czytelnicy (korzystając 
ze specjalistycznego poradnic­
twa), świadczą w niektórych 
przypadkach o znikomej lub 
prawie żadnej znajomości o- 
bowiązujących przepisów praw 
nych w dziedzinie alimentacji. 
Świadczą jednak również o 
ogromnej różnorodności i zło 
żoności problemów, z któ- 

/ęyth rozwiązywaniem musi 
się uporać państwo, pdjfńtiją 
ce sprawy rodziny jako naj­
ważniejsze.

Umacnianie rodziny, opty­
malne unormowanie socjali­
stycznych stosunków społecz­
nych. sprawy Kodeksu Rodzin 
nego i Opiekuńczego — znaj­
dują określone wyodrębnio­
nym rozdziałem, miejsce w Wy 
tycznych na VIII Zjazd PZPR. 
Ich realiz.acja w następ­
nych latach będzie zależała w 
praktyce przede wszystkim od i 
prawidłowego i wrażliwego na I 
sprawy ludzkie działania przed 
stawicieli organów administra, 
cji. ale i od nas wszystkich. 
W tym także od stopnia uświa 
domienia oraz znajomości prze 
pisów i aktów prawnych.

Dlatego Dział Łączności z 
Czy tein iKami „Głosu Wielko­
polskiego” zorganizuje w nie­
długim czasie telefoniczna i 
korespondencyjna informację 
na tematy, związane z alimen 
tacją. O szczegółach i termi­
nie powiadomimy na łamach

ZDZISŁAW KANDZIÓRA

II ierność tematom, ludziom 
sprawom, krajobrazom 
jest szczególną cechą pro 

zy Jerzego Mańkowskiego. Wy 
raża ją me tylko fakt, iż po­
wieścią pt. „Nie nauczyłem się 
od z.tr.u iitńiju-u.u 
jakby wcześniejszą swą książ­
kę „Najpiękniej umiera gałąź”, 
ale przede wszystkim charak­
terystyczny tok narracji, emo­
cjonalny, silnie żliryzowany. 
zdradzający autorską fascyna­
cję tematem.

Jeśli literatura jest odbiciem 
św;ata realnego, to świat, o kto 
rym pisze Mańkowski, jest 
światem przez niego napraw­
dę przeżytym i do końca prze­
myślanym. Owa emocjonalność 
prozy Mańkowskiego jest 
czymś, co go wyróżnia zdecy­
dowanie na tle polskiej prozy 
podejmującej problem prze­
mian społecznych w ostatnich 
latach.

Mańkowski nie jest ani neu­
tralnym obserwatorem wyda­
rzeń, o których pisze, ani też 
sędzią spraw i ludzi. On ten. 
świat wyraźnie akceptuje i nie 
ma żadnych wątpliwości co do 
zmian, jakie w nim następują. 
A zmiany są wielkie i swym 
ogromem przerastają niejedno­
krotnie świadomość ludzi, któ­
rzy w nich uczestniczą. Rozpa­
dają się wiekowe wspólnoty, 
zmieniają się obyczaje i kraj­
obraz. Mańkowski akcentuje 
to, nie ocenia, pomija milcze­
niem niewątpliwe uboczne, nie 
zawsze dobre, skutki. Stara się

Karykatury ludzi kultury
Jest to pozycja edytorska 

niezwyczajna — chociaż­
by dlatego, że rzadko się 

zdarza trafić u nas na książ­
kę prezentującą zbiór karyka 
tur ludzi jednego środowiska, 
w dodatku karykatur wykona 
nych przez jednego autora. 
Tak właśnie trzeba sklasyfiko 
wać album Stanisława Mrowiń 
skiego — „Karykatury ludzi 
kultury”. Autor wstępu — nie 
żyjący już Eugeniusz Pauksz 
ta, który jako były prezes 
Wielkopolskiego Towarzystwa 
Kulturalnego zainicjował to 
wydawnictwo pisze: — „Jes­
tem przekonany, że album 
spełni swoje zadanie. Utrwali 
sylwetki twórców i działaczy, 
u jednych przywoła uśmiech 
na ‘twarze, u innych wyzwoli 
zgryz niezadowolenia. Taki 
zawsze bywa odbiór społeczny 
karykatury poprzez krzywe 
zwierciadło ukazujące wycinek 
prawdy o portretowanych w 
ten s-posób ludziach”.

KONKURS NA WSPOMNIENIA 
PIONIERÓW

Gorzowskie Towarzystwo Kultu­
ry. Wojewódzka Biblioteka Publicz 
na i Muzeum Okręgowe w Gorzo 
wie oraz redakcja „Ziemi Gorzow 
skiej” ogłosiły konkurs na wspom 
nienia pionierów zamiasżkujłjcyełi 
w latach 1945-1955 na terenie obec 
nego województwa gorzowskiego. 
Celem konkursu jest zgromadze­
nie tekstów, dokumentów, kronik, 
dzienników, fotografii (w orygi­
nałach i fotokopiach), nagrań na 
tąśmaeh magnetofonowych i in­
nych materiałów związanych z te­
matyką konkursu.

Teksty nadsyłać można w dowol 
nej objętości. Relacje wspomnie­
niowe mogą być spisywane przez 
osoby drugie. Materiały konkurso 
we posłużą m. tn. dc opracowania 
scenariusza ‘ filmowego. Termin 
nadsyłania prac konkursowych u- 
pływa 31 stycznia 1980 roku Pierw 
sza nagroda wynosi 20 000 zł. Wy-

KS

Do przemyślenia
przede wszystkim spojrzeć na 
to wszystko z perspektywy fi 
iczc cznej, widzieć sprawy w 
jakimś odwiecznym porządku 
— cyklu przemian jakiemu pod 
lega przyroda, cywilizacja, kul 
tura. Taki sposób widzenia his 
torii najnowszej jest w prozie 
polskiej czymś oryginalnym, 
lektura powieści Mańkowskie­
go z pewmościa nakłoni do głęb 
szych .przemyśleń.

Ale jest to książka, która ,mo 
że jednocześnie nasuwać pew­
ne zasadnicze pytanie natury 
ściśle teoretyczno-literackiej 
choć nie sądzę, by w czymkol­
wiek stanowiło cno ujmę dla 
pisarza lub odbierało książce 
wartość. Otóż sądzę, że książka 
została napisana w pewnym po 
śniechu i zawarty w niej ła­
dunek intelektualny nie zna­
lazł pełnego wyrazu w- artys­
tycznym kształcie. Początkowo 
powieść zapowiada się jako sa­
ga chłopska, potem staje się 
niemal reporterskim zapisem 
budowy kopalni odkrywkowej 
by w końcu zamknąć się kil­
koma rodzajowymi obrazami. 
Bohaterowie pojawiają się, nik 
ną, by niespodzianie znów się 
pojawić. Oczywiście jest w tym

Rzeczywiście, album prezen 
tuje około dwustu ludzi kul­
tury z Poznania — artystów 
różnych dziedzin, literatów, 
naukowców, dziennikarzy, dzia 
łączy społecznych. Piszę około 
dwustu, gdyż strony albumu 
nie są numerowane i nie ma 
też spisu karykaturo^wanych o- 
sób, co uważam za usterkę wy 
dawniczą. Mimo to trzeba przy 
znać, że w historii poznańskiej 
•kultury nie było jeszcze tego 
irodzaju pozycji. Jest ona swe 
go rodzaju udokumentowaniem 
wystawy karykatur Stanisła­
wa Mrowińskiego, zorganizo­
wanej w Poznaniu z okazji 15- 
łecia WTK, chociaż album za 
wiera też karykatury, których 
ekspozycja nie obejmowała. 
Autor uzupełnił komplet w 
trakcie przygotowywania pu­
blikacji.

Co się tyczy samych karyka 
tur. to większość z nich zrobio 
na jest w charakterystycznym 
dla S. Mrowińskiego stylu, któ

notatnik 
KULTURALNY

nlki konkursu ogłoszone zostaną 
w kwietniu 1930 roku, (bran)

M. GASZTECKI LAUREATEM 
KONKURSU w TULUZIE

Szczęśliwe śą dla solistów Ope­
ry Poznańskiej Międzynarodowe 
Konkursy Wokalne w Tuluzie 
(Francja). Przed dwoma laty II 
Grand Prix zdobyła Antonina Kow 
tunow, a w gronie laureatów, zna 
lazł się .Kazimierz Przyłubski. W 
tym roku, na tej imprezie z powo 
dzeniem wystąpił tn. in. młody 
bas — Marek Gasztecki, niedaw­
ny absolwent poznańskiej PWSM. 
obecnie solista opery. W kategorii 
głosów męskich, w której ucze­
stniczyło ponad dwudziestu woka 

jakaś logika — powiedziałbym 
nawet muzyczna: spokojny, li­
ryczny tok narracji pierwszej 
części odpowiada nie zakłóco­
nemu, nawet wojną, bytowa­
niu chłopskiej wspólnoty, moc­
no zdialogizowane opisy budo- 
wy kopalni i stopniowe wyci­
szenie. którego symbolem jest 
końcowa scena w klasztorze ka 
medułów. Konfrontacja stare­
go i nowego prowadzi do ide­
alnej symbiozy. Podkreślam —■ 
jest w tym logika, ale wpro­
wadza ona jakiś element zmi- 
t cl o g i z o w a n i a r ze c z ywi s t oś ei. 
jakiejś lirycznej ułudy. Wąt­
pliwości zaś można by sformu­
łować w pytaniu: czy pisarz 
znalazł właściwe środki wyra­
zu dla problemów i tematów, 
które podjął, czy liryczny tok 
narracji nie poprowadził pisa­
rza ku jawnym uproszczeniom, 
i zbyt już wyraźnej czułostko- 
woścl? Sądzę, że odpowiedź na 
leży zostawić czytelnikowi. A 
czytelników tej książki z pew­
nością nie zabraknie.

WOJCIECH JAMROZIAK
Jerzy Mańkowski: — „Nie nau­

czyłem się od ziemi”. Wydawnic­
two Poznańskie, Poznań 1979, s. 253

rema towarzyszy ulubiona 
przez autora symbolika: cha­
rakterystyczne dla karykatu- 
rowanej postaci cechy „wkom 
ponowane w portret”. Więcej 
w tych karykaturach życzliwoś 
ci. i pobłażliwości niż zlośliwoś 
ci; więcej chęci ukazania do­
robku karykaturowanej posta­
ci niż intencji ośmieszenia. 
■Uzewnętrzniają się w takim 
stosunku do ludzi i świata 
pewne cechy autorą, jego do- 
broduszpość i życzliwość wo­
bec innych.

Album, poprzedzony wstę­
pem E. Paukszty i wierszowa 
ną „Krótką rozprawą między 
mistrzem i profanem” Lecha 
Konopińskiego stanowi też 
świadectwo o ludziach dnia 
współczesnego. Dobrze się sta 
ło, że Zarząd WielkonoiyKiego 
Towarzystwa Kulturalnego po 
myślał o takim albumie, że 
Krajowa Agencja 'Wydawnicza, 
album wydala, a Poznańskie. 
Zakłady Graficzne im. M. Ka® 
•przaka starannie go wykona­
ły. '(mf)

listów, zakwalifikował się do 
pięcioosobowego finału, zdobywa­
jąc tytuł laureata konkursu.

(wig)
OGÓLNOPOLSKI FESTIWAL 

SPOŁECZNYCH OGNISK
ARTYSTYCZNYCH 1979-1989

W sezonie kulturalnym 1979-30 od 
bywać się będzie VII Ogólnopolski 
Festiwal Społecznych Ognisk Ar­
tystycznych, w których uczestni­
czyć będą wyłącznie zespoły i ucz 
niowie z tych placówek.

Odbędzie się 5 konkursów, w 
trakcie których oceniane będą zes 
poły kameralne, wieloosobowe, 
folklorystyczne i kroniki ognisk 
artystycznych. W poszczególnych 
regionach kraju odbywać się oę 
dą eliminacje rejonowe. M. in. 
w kwietniu 1980 zostanie zorgani- 
zowanS; eliminacja w Międzyrze­
czu dla społecznych ognisk arty­
stycznych z Gorzowa, Bydgosz­
czy, Koszalina. Piły, Poznania, 
Słupska i Szczecina, (bran)

Miejsce i czas, w których 
znany wielkopolski orze 
mysłowiec i działacz 

społeczno - kulturalny — Hi­
polit Cegielski. rozpoczął wv- 
daw&nie poznańskiego oisma 
codziennego, nie pozwalały na 
zastosowanie w celni wobec 
tego dziennika określenia an­
gielskich parlamentarzystów, 
iż „prasa — to czwarta wła­
dza”. Kraj hasz był wówczas 
pod zaborami. Mogła więc być 
to tylko władza zakamuflowa 
ara.

W połowie XIX stulecia pra 
sa nie była biernym informa­
torem, tylko przekazującym 
różne opinie, lecz weryfikowa 
ła je i według nich starała się 
kształtować społeczeństwo. I 
jeżeli w historii wielu narodów 
odegrało dziennikarstwo rolę 
istotną, to w polskich dziejach 
przypadło mu ządsrie szcze­
gólne. Gdy przed ponad stu 
laty prasa zyskiwała na zna­
czeniu, dla naszego narodu oj 1 
to okres niewoli. Polska prnsą, 
w tych warunkach wszelako 

popularyzowała oświatę, kultu 
rę naukę, literaturę, starała 
się utrzymywać polską świado 
mość narodowa.

Poznańskie w połowie XIX 
wieku było terenem, na któ­
ry ukazywały sie m. in ta­
kie oolskie oisma. jak „Ty­
godnik Literacki” „Dziennik 
Domowy” „Orędownik Nauko 
wy”. „Przegląd Poznański”, 
a gdy w marcu roku 1843 na­
silił się w regionie ruch naro 
dowy. powstało w Poznaniu 
pierwsze oismo polityczne — 
„Gazeta Polska”. Hipolit Ce­
gielski stanął na czele redakcji, 
a mieściła sie ona w jego 
mieszkaniu. Poznański dzia­
łacz społeczny, drukarz i księ 
garz — Walenty Stefański, 20 
stał wydawca tego dziennika. 
..Gazeta Polska” wychodziła 
do czerwca 1850 roku, po czym 
v/ tym samym jeszcze roku 
przystąpiono do edycji „Goń- 
ca Polskiego” pod redakcją 
Władysława Bentkowskiego — 
hlhkiogo współpracownika H. 
Ceg:elskkgo. Przetrwało to pis

Z KART HISTORII

Piórem i organiczną pracą walczyli o polskość
mo jednak tylko do końca ro­
ku 1851.

W siedem lat później, gdy 
ożyły nadzieje polskich i prus 
kich liberałów na korzystne 
zmiany wewnętrzne w Pru­
sach. w Poznaniu zaczęto my­
śleć o nowym dzienniku poli­
tycznym. Z inicjatywy H. Ce 
gielskiego zaczął w roku 1859 
wychodzić „Dziennik Poznań­
ski”. którego żywot wydawni 
czy miał być długi i trwać po 
nad 80 lat. W zespole redakcyj 
nym znaleźli się: Władysław 
Bentkowski, Hipolit Cegielski, 
Ludwik Jagielski, Stanisław 
Motty i Antoni Rosę, a współ 
.pracę zapewniali pisarze i 
dziennikarze polscy także z za 

boru rosyjskiego i austriac­
kiego.

„Dziennik Poznański” był 
pismem wielkopolskich klas 
posiadających i opowiadał się 
za legalną opozycją parlamen­
tarną. wskazując na koniecz­
ność szeroko zakrojonych prac 
organicznych. Gą.zeta deklaro­
wała się jako „organ narodo­
wości polskiej w granicach 
praw zagwarantowanych jej 
-traktatem wiedeńskim, jako 
■też w granicach i na podsta­
wie swobód z powszechnej kon 
ctytucji krajowej wypływają­
cych; stojąc przy zasadach wol 
ności politycznej i religijnej, 
równouprawnienia klas spo­

łeczeństwa i organicznego po 
stępu .

Od momentu powstania 
„Dziennika Poznańskiego”, gro 
no polskich patriotów i dzia­
łaczy, skupionych wokół Ba­
zaru. jednego z pierwszych 
przedsięwzięć pracy o^ganicz 
nej w Wielk.ODolsce, przenio­
sło się do redakcji. To stąd 
przez długie lata przypomina­
no, że „narodowość, polskość, 
to kwestia naszego bytu i przy 
ez’ości”. Praca organiczna siu 
żyć miała przetrwaniu narodu 
i w tym duchu powstawały pu 
blikowane artjrkuły; ich aulo 
rzy zdawali sobie sprawę z 
tego, że działalność polityczna, 
jest podzielonemu krajowi bar 

dzo potrzebna, gdyż wydarze­
nia na arenie europejskiej ma. 
ją wpływ na losy Polaków,
Dlatego właśnie redakcja 
„Dziennika” stała się ośrod­
kiem wielu inicjatyw politycz 
nych, kulturalnych i oświato­
wych.

Uwidoczniło się to w dużym 
stopniu, gdy redaktorem na­
czelnym — trzecim z kolei — 
został w roku 1871 Franciszek 
Dobrowolski, przyjaciel Józe­
fa Ignacego Kraszewskiego. 
Wówczas w grupie „dzienniko 
wych” działaczy społeczno - po 
litycznych znaleźli się, poza
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Spojrzenie

na malarskie 35-lecie

W
Muzeum Naccdowym w Poznaniu o- 
gółnopolska retrospektywna wystawa 
„35 lat malarstwa w Polsce Ludowej".

380 prac 111 artystów. Jest to próba spo-j- 
rzen^a, w sposób możliwie obiektywny, na 
dorobek powojennego malarstwa, przy­
pomnienia głównych jego nurtów, tendencji 
i kierunków, wskazania najciekawszych — 
wyznaczających z perspektywy lat jego po­
zycje i renomę — indywidualności i postaw 
twórczych.

Zadanie niezwykle trudne, odpowiedzial­
ne. Prawie niewykonalne. Nie ma przecież 
jednego, uniwersalnego widzenia dziejów 
sztuki najnowszej. Taka w pełni zobiekty­
wizowana i naukowa historia sztuki współ­
czesnej nie została napisana i chyba wiele 
jeszcze lat upłyn.e, nim ona powstań,e. 
Każdy inaczej, w zależności od własnych u- 
podobań estetycznych i przekonań, widzi 
całość. A także miejsce i rolę tej sztuki, 
którą najwyżej ceni, w tej całości. Tego ty­
pu ekspozycja nie jest więc po to, aby ją 
chwalić. Raczej — aby spierać się z nią. 
Trudno zresztą Inaczej pojmować sens i po­
trzebę tego typu wystaw, niż jako zaczyn 
myślowy, zaproszenie do dyskusji.

Przygotowana niemałym nakładem sił i 
środków przez kierownictwo galerii współ- 
cze-snej poznańskiego muzeum, wystawa ma 
wiele zalet, ale także wad i słabości. Na 
dobro wystawy zapisać trzeba przede wszy 
slkim bogaty i różnorodny materiał porów­
nawczy, jaki w oparciu o zbiory wszystkich 
naszych muzeów i galerii udało się tutaj 
zgromadzić, starannie wydany katalog craz 
interesujące zakomponowanie sali głównej, 
otwierającej tę ekspozycję. Główne jej wa­
dy i słabości to przede wszystkim mało 
przejrzysty i klarowny kształt ekspozycyjny 
oraz niezbyt szczęśliwe rozmieszczenie po­
szczególnych obrazów. Częstokroć przeszka­
dzają one sobie, przekrzykują się, n e po­
zwalają dostrzec wszystkich malarskich war­
tości. Zapewne wyn ka to z c.asnoty i nie 
najlepszych warunków ekspozycyjnych po­
znańskiego muzeum. Ale nie tylko. Z całą

Tradycyjnie, już od kil­
ku lat pierwszy dzień 

grudnia ogłaszany jest 
dniem, który przynajmniej 
w założeniach organizato­
rów — Społecznego Komi­
tetu Zwalęzania Palenia Ty . 
toniu — ma być .spędzany 
przez wszystkich jeśli już 
nie w powietrzu świeżym i 
czystym, to przynajmniej w 
strefie bezdymnej. W dniu 
tym mówi się też głośno i 
z przekonaniem, że z pale­
nia tytoniu nic oprócz zła 
nie wynika. Uzasadnia się 
to w różny sposób. Do jed­
nych bardziej przemawiają 
bowiem argumenty ekono­
miczne. Inni sądzą, że stusz 
niej jest wskazywać na ści­
słe związki między wypalo­
nymi papierosami, a kiep­
skim zdrowiem. Jeśli za­
wierzyć Japończykom, to 
nałogoioy palacz w miesią­
cu pracy „puszcza z dy­
mem” dwa dni robocze. 1 
to pozornie nie przeryicając 
na chwilę zajęć. Bo prze­
cież nie robi sobie przerw 
„na papier oska”, to jednak 
sekundy, minuty traci na 
zapalanie, na strząsanie po 
piotu, na szukanie popiel­
niczki i zapalniczki. I tak 
Ziarnko do ziarnka...

A jeśli chodzi, o zdrowie 
to medyczne statystyki czar

wspo mn i a n y m i pub 1 icy st am i, 
m. in.: Kazimierz Jarochowski, 
Kazimierz Kantak. Władysław 
Niegolewski i Henryk Szuman. 
Ożywienie narodowej agitacji 
poprzez stalą działalność oubli 
eystyczno - prasową, wiece pu 
.bliczne i zorganizowana edu­
kacja społeczeństwa poprzez 
różne stowarzyszenia — stały 
cię naczelnym zadeni-em żarów 
,no tej grupy, jak i samej re­
dakcji. F. Dobrowolski okazał 
«ię i zręcznym politykiem i 
niestrudzonym działaczem spo 
łecznym. Zainicjował zorgani 
zowanie Towarzystwa Oświaty 
Ludowej, a potem Towarzys­
twa Czytelni Ludowych, sta­
nął także na czele Komitetu 
Budowy Teatru Polskiego w 
Poznaniu, któremu potem dy 
rektorował.

Patriotyczna działalność, ja 
tą charakteryzował się krąg 
»udzi skupionych wokół „Dzień 
nika” spowodowała, iż pruski 
minister spraw wewnętrznych 
Bodo von donosił
premierowi 28 II 1372, iż 

pewnością nie jest to bowiem ekspozycja 
wysmakowana estetyczn.e, podporządkowa­
na bez reszty malarskim potrzebom posz­
czególnych obrazów. W nieporównanie w.ęk 
szym stopniu niż sam sposób wyekspono­
wania konkretnych dzieł interesował bow em 
twórców tej wystawy jej kształt programo­
wy i scenariusz. Ale on również budzi 
niejednokrotnie sprzeciw, prowokuje do dys­
kusji.

Na poznańskiej wystawie porządek ekspo­
zycji wyznacza podział na poszczególne o- 
kresy । pedekresy rozwoju naszego powo­
jennego malarstwa. W sposób naprawdę in­
teresujący i przekonywający pokazane zo­
stało tutaj przede wszystkim pierwsze po­
wojenne dziesięciolecie. Malarstwo kolory­
stów' polskich na czele z Janem Cybisem, 
Arturem Nachiem Samborskim, Eugeniu­
szem Eibischem, Wacławem Taranczewskim 
i Piotrem Potworowskim oraz tzw. „nowo­
czesnych", m. in. uczestników pierwszej 
krakowskiej Wystawy Sztuki Nowoczesnej: 
Maria Jaremianka, Jonasz Stern, Jerzy No­
wosielski. Po raz p’erwszy tak bogato re­
prezentowana jest na tej wystawie sztuka 
okresu realizmu socjalistycznego. Zasygna­
lizowany też został udział w polskim życiu 
artys‘ycznym artystów z pokolen.a „Arsena­
łu" Stanowczo w sposób nazbyt wyrywkowy 
pokazany został nurt realistyczny w naszym 
współczesnym malarstwie. Zbyt eksponowa­
ne natomiast miejsce zajęła sztuka konstruk- 
tyw.styczna różnych odmian i odcieni abstrąk 
cji lat p ęćdziesiątych i sześćdziesiątych. Dużo 
miejsca i uwagi poświęcono krakowskiej 
grup.e „Wprost". Nieporównanie mniej — 
malarstwu nowej figuracjii, przy czym po­
minięcie obrazów Lecha Ratajczyka i Pa­
wła Kromholza wydaje sę nieporozumie­
niem. Mocnym akcentem wystawy jest ostał 
nia, zamykająca ją sala z malarstwem Łu­
kasza Korolkiewicza i Zbysława Maciejew­
skiego. Zastanawia całkowita niemal nie­
obecność nurtu pejzażowego we wspćłczes 
nym oąlskim malarstwie. To prawda, że w 
tym 35-łeciu nie odgrywa on już pierwszo-

no widzą przyszłość palaczy. 
Ogólnie mówiąc papierosy 
skracają życie przeciętnie 
o 8 lat. A te lata, które po- 
zostają i tak bywają znacz­
nie trudniejsze. Nowotwory 
układu oddechowego, ..cho­

papierosa. Jest to część 
większa. Ale bardziej wy­
rozumiała, mniej agresyw­
na. Być może dlatego uty­
skiwania i czas.em nieśmia­
łe uwagi niepalących wzbu­
dzają szczery śmiech wśród

Bez tytoniowego dymu

Na razie - jeden dzień
roba wieńcowa, przewlekłe 
nieżyty, chrypki, grypki — 
na to wszystko mają pala 
cze zwielokrotnione szanse. 
A przy tym są znacznie 
mniej odporni i „łapią” 
wszelkie infekcje. Tak więc 
niełatwo żyje się palaczom. 
Ale i z nimi tez nie naj­
łatwiej. Jeśli papierosów im 
nagle zabraknie stają się 
marudni jak dziecko w okre 
sie ząbkowania. Jeśli zaś 
mają ich pod dostatkiem 
— to jeszcze gorzej. Przy­
najmniej dla niepalącego 
otoczenia.

I właśnie tę część społe­
czeństwa trzeba wziąć pod 
ochronę sugerują organiza­
torzy tegorocznego dnia bez

palaczy... Zaś skąrgi, że 
dym gryzie w oczy, przy­
prawia o chrypkę, ból gło­
wy, Uczulenia —■ traktowa­
ne są na ogół jako przejaw 
humorów i histerii.

A przecież jak stwierdzili 
specjaliści tak zwana bocz­
na struga dymu, ulatniają­
ca się z tlącego papierosa 
i rozchodząca się po poko­
ju daje 95 procent dymu. 
Ten zaś zawiera dwukrot­
nie więcej substancji tok­
sycznych od dymu bezpo 
średnio wdychanego przez 
palacza. W krótkim czasie 
niepalący może więc wchło­
nąć ekwiwalent dymu 5—6 
papierosów. I to nawet jeś­
li bardzo tego nie chce...

„Dziennik Poznański” demon 
struje wrogość wobec rządu i 
w tym kierunku wpływa na 
czytelników.

Ną Jamach gazety, czytelnicy 
znajdowali wiadomości regio­
nalne, krajowe i zagraniczne, 
felietony polityczne, literackie 
i historyczne, a także ceny tar 
gowe i kursy giełd. Systema­
tycznie informował „Dziennik” 
o najważniejszych przejawach 
życia narodowego nio tylko w 
zaborze pruskim, lecz także na 
terenie całego kraju. Co do sy 
tuacji ludu wielkoTKńskiego. re 
dakcja dostrzegała, iż Niemcy 
jej nie poprawią, a możliwość 
jej polepszenia widziała w cow 
ezechnej oświacie i krzewie­
niu kultury. Przeciwstawiał się 
„Dziennik” konsekwentnie rwus 
kiej polityce germanizacyjnej 
oraz pruskim ustawom wyjąt­
kowym.

Starannie redagowane pismo, 
osiągnęło w roku 1900 nakład 
3 000 egzemplarzy, co było na 
owo czas" liczbą niemałą. Do 
•rozwoju dziennika przyczyni­

ło się m. in. zastosowanie no­
wych technik wydawniczych, 
jak np. wprowadzenie maszyn 
rotacyjnych i fotografii. U- 
sprawnienie łączności poczto­
wej. a zwłaszcza telegraficznej, 
(pozwoliło uaktualnić drukowa 
ne informacje. W początkach 
naszego stulecia naczelny re­
daktor „Dziennika” — Wła­
dysław7 Dębiński (następca F. 
Dobrowolskiego) zatrudniał pię 
ciu stałych redaktorów działo 
wych. a wśród piszących dla 
.ga-zety znajdowali się m. in. 
Wacław Gąsiorowski, Stani­
sław Karwowski i Henryk 
Sienkiewicz.

Swą działalność publicystycz 
ńą i snołeczną uważał „Dzien­
nik' Poznański” za walkę. 
W 50-lecie wydawnictwa, w’ 
roku 1909 w Jubileuszowej 
(Księdze, tak o tym pisała re­
dakcja: „Zamykamy pierwsze 
półwiecze naszego istnienia. A 
walką bezustanną, to mniej, 
to więcej gwałtowna, było ca- 
Je nasze istnienie. Prowadzić 
i ją) było trzeba na dwa fron

Na zdjęciu: obraz Tadeusza Brzozowskiego 
„Dyrdy" ze zbiorów Muzeum Narodowego 

w Poznaniu.
Fot. — Z. Ratajczak

PINIE

OLEMIKI
DPOWIEDZI

POZNAŃSCY PISARZE O WIELKOPOLSCE

W odpowiedzi na list, opublikowany 27 X br. pt. „Czy nam 
brak"pisarzy?”, Zarząd Oddziału Związku Literatóio Polskich 
informuje uprzejmie, ze pisarze poznańscy napisali kilkana­
ście książek tematycznie związanych z II wojną światową, 
latami okupacji i walką Wielkopolan (Powstanie Wielkopol­
skie). I tok dla przykładu ukazały się książki: J. Pertka, B. 
Koguta, E. Paukszty, A. Fiedlera, J. Korczaka (Armia Po­
znań), G. Górnickiego, E. Wachowiaka i J. Ratajczaka (Pow­
stanie Wielkopolskie). (2930)

CZESŁAW CHRUSZCZEWSKI
PrezeS Zarządu Oddaiału ZLP

W OCZEKIWANIU NA REAKCJĘ
planowej roli. Ale pominąć go chyba jed­
nak n.e sppsób.

Jaka więc w sumie jest ta v,'ysiawa? Na 
pewno interesująca. Zbyt chyba jednak za­
patrzona w kształt, formę oraz współ­
brzmienie obrazów z głównymi kierunkami 
formalnymi sztuki światowej. Tym spośród 
odbiorców, którzy w malarstwie, zwykli szu­
kać tych samych co i w literaturze, filmie 
czy teatrze wartości, a więc autentycznych 
emocji, odczuć i myśli Pc-taków na temat 
współczesnego człowieka, spraw i proble­
mów może ona dać uczucie pewnego nie­
dosytu. Ale jak zastrzegłem się, nie ma jed­
nej uniwersalnej, wszystkich zadowalającej 
historii sztuki najnowszej. Ona dopiero się 
tworzy. M. in. przy pomocy takich, jak ta, 
retrospektywnych wystaw.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Oczywiście nikt nie są­
dzi, że jeden dzień — spę­
dzony ńa próbę bez papie­
rosa — zachęci wszystkich 
palączy do porzucenia na- 
łog'u. Mało-też kto wierzy, 
że palacz przejmie się wi­
zją poważnej choroby do­
póki jeszcze czuje się nieźle. 
Przestrogi lekarza przyjmu 
je z pogodną wyrozumiałoś 
clą, nie pozbawioną niekie­
dy politowania. Chyba, że... 
płuca odmawiają mu posłu­
szeństwa.

W każdym razie domagać 
należy się co najmniej więk 
szej kultury palenia. Dla­
czego nie wydzielić palarni 
w zakładach pracy, tylko, 
akceptować kopcenie we 
wspólnych pokojach? Dla­
czego tolerować palenie w 
miejscach pozornie „neu­
tralnych” — na deptakach, 
na parkowych ławkach? 
Czemu akceptować sterty 
niedopałków porozrzuca­
nych gdzie tylko się da... 
Nie sposób przecież ciągle 
t oferować palaczy, jako 
osob od których nie można 
niczego wymagać. Skoro po 
stanowili sami zatruwać się 
i robić to z-innymi, choć bez 
ich woli, niechże chociaż 
czynią to kulturalniej, (len) 

W „Głosie” z 23 XI zamieściliście w rubryce „Opinie — 
Polemiki — Odpowiedzi” list jednego z czytelników na te­
mat faktów najzwyczajniejszego paskarsfzca. Chyba nieporo­
zumieniu należy przypisać, że mało się dotąd na ten temat 
mówi i pisze. n pr~ede zeszystkim robi. A przecież problem 
istnieje i daje każdemu coraz częściej znać o sobie, co nie­
wątpliwie wynika z podszywania się różnych, unikających 
normalnej Pracy elementów, pod szyld rzemiosła i usług. 
C~y?n np. jefń regularne wylzupywanie ze sklepózo — przy­
kładowo — niektórych materiałów (sztruks, manczester, nie 
mówiąc jt:ż o aksamit a rh, welwe‘ ach i welurach)? Nie znaj­
dzie sin z nich w państwowych sklepach ani metra, nato­
miast już w postaci gotowych snodni. bluz, czy karikelek 
można je zobaczyć w setkach sldepilzów prywatnych, tple że 
po horrendalnych przeważnie cenach. Gdyby nie te (moim 
zdaniem, paskarskie!) ceny, można by ten „domowy prze­
myśl konfekcyjny” akceptować, jako „wychodzenie naprze­
ciw” modzie młodzieżowej. Jeśli jednak za tym kryje się pod- 
kupywanie całych chyba beli przydzielanych sklepom do 
detalicznej sprzedaży mc.teriałów i jeśli na tym pro­
cederze dorabia się łańcuszel: pośredników, nie wolno takich 
m a oh "n a cji tolerować.

W Wytycznych na VIII Z jazd PZPR mówi się o koniecz­
ności wzmacniania kontroli nad źródłami uzyskiwania nie- 
uzacacrdonych dochodów oraz konsekwentnego przeciwdzia­
łania „osiąganiu korzyści materialnych i finansoucych w dro­
dze spekulacji i naruszania, prawa”. Spodziewamy się. więc 
— na początek w fej telwżylro-k'óńfekrmdnej~brańz  ̂
ciwdziałcr la szkodliwemu zjawisku przez terenowe wła­
dze. (3373)

B. CIEŚLAK — Poznań

DO ATAKU N A NIKOTYNĘ!

ty: z zewnętrzną potęgą gro­
żącą nam zagładą i z przeci­
wieństwami nurtującymi nasze 
społeczeństwo”.

W latach międzywojennych 
stal się „Dziennik Poznański” 
konserwatywnym organem kół 
obszarniczych, lecz w dziejach 
polskiej prasy zapisał się prze 
■de wszystkim tradycją patrio­
tycznej walki o oolskość w 
zaborze pruskim. P>yła wów­
czas ta gazeta nie tylko zwier 
ciadlem epoki; skupiała wokół 
(redakcji pokaźne grono oatrio 
tów oraz działaczy społecznych 
i oświatowych, wywierających 
znaczny wpływ na społeczeń 
stwo Wielkopolski. Ostatnim re 
dąktorem naczelnym pisma był 
Józef Winiewicz — w Polsce 
Ludowej ambasador i wicemi 
nkter spraw zagranicznych. 
Wychodził „Dziennik Poznań- 
rki” do 10 września 1939, a 
jego edycję zakończyła hitle­
rowska okupacja,

WOJCIECH STASZEWSKI

Do napisania listu skłonił mnie artykuł ty rubryce „Odgło­
sy” w „Głosie” z 11. 10. 79 r., dotyczący problemu palenia 
tytoniu. Zgadzam się z każdym zdaniem tego artykułu a 
szczególnie z końcowym wnioskiem o konieczności spotęgo­
wania działań w walce z bagatelizomaniem tego społecznego 
zjawiska ty naszym kraju. Uważam, że czas już skończyć z 
przekonywaniem palaczy o szkodliwości palenia tytoniu dla 
organizmu człowieka, jego otoczenia oraz dla społeczeństwa. 
Należy natomiast przejść do ataku i do konsekwentnego 
zwalczania tego nałogu zcszclkimi możliwymi metodami i 
środkami, aż do stasowania drastycznych środków i obrzydze­
nia go palaczom. Cel uświęca środki. Jestem za stosoteaniem 
tej zasady ponieważ uważam, że delikatne zwrticanie uwagi, 
perswazje i przekonywanie — w przypadki!, palaczy tytoniu 

■■— nie przyniosły i chyba nie przyniosą żadnych rezultatów.
(3209) 

mi. EUGENIUSZ WIECZOREK — Poz^ an

NA TEMAT „ZABAWY”

Mam nadzieję, że wolno mi nie ze wszystkim zgodzić się z 
recenzją zamieszczoną w „Głosie Wielkopolskim”, a dotyczą­
cą „Zabayoy” Mrożka w Teatrze Nowym w Poznaniu. Nie ma 
dla mnie żadnej sprzeczności w sytuacji, że aktorzy są mię­
dzy nami, widzami, że nie dostrzegają nas, a jednak zwraca­
ją się do nas, zaczepiają nas. Jest tu głęboka mądrość życio­
wa, wielka szansa sztuki, szansa, która odkryła Izabella 
Cywińska. Oni sq wśród nas, jak my zawsze jesteśmy wśród 
innych ludzi. A więc sytuacja, w jakiej rozgrywa się „Zaba­
wa”, czyni ja zupełnie nowym utworem. Kiedyś w telewizyj­
nym „Pegazie” p. Cywińska powiedziała, że sukcesy swoje 
i teatru zawdzięcza wysokim umiejętnościom aktorów i ca­
łego sztabu ludzi, którzy pracować muszą nad przygotowa­
niem spektaklu. I tu potwierdziło się to w całej rozciągłości. 
Wielkie wrażenie robi muzyka skomponowana przez Jerzego 
Satanoleskiego. I bardzo chciałabym podziękować za to przed­
stawienie wykonawcom sztuki. (3229)

M. CICHORZEWSKA — Poznań

POMAG AM PIERWSZOKLASIŚCIE

Psycholog stwierdził, że rozwój mojego dziecka jest pra­
widłowy. Pedagog miał zastrzeżenia. Chłopiec nie opanował 
przedszkolnej klasy „0”, jednak zapadła decyzja, że powinien 
pójść do szkoły. W czasie wakacji „dokśetałcałam” chłopca. 
W szłzole zaczął chodzić na lekcje wyrównawcze. Ja nadal 
douczałam go w domu. Efekty nie były najlepsze. Chłopiec 
zbierał dwóje, przestał lubić szkołę: Oprócz pisania zaczęłam 
syna uczyć czytania. Poświęcam na naukę codziennie 3 go­
dziny. Gdybym wiedziała iccześniej, że dziecko idąc do szko­
ły musi umieć czytać i. znać litery, nauczyłabym go tych 
czynności. Jestem, przekonana, że podąbne kłopoty mają i in­
ni rodzice. Jak je rozwiązują? (3135)

F. BARUS — Poznań

Listy krótkie I rzeczowe mają wleksze szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074. 60-959, Poznań.
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SPÓŁDZIELNIA PRACY 
LEKARSKO - SPECJALISTYCZNA 

w Poznaniu

POLECA USŁUGI

4
4
4
4
4
4

Owczarki podhalańskie 
białe sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 13519g.

Volvo 145 combi rocznik 
ISTó, stan idealny sprzu- 
oam. oferty „Prasa”, 
Grunwaluzxa 19 aia 13309g

Szczupła szatynka '
______  ____ lila wykształcenie w

Gierty „Prasa”, Grunwal pozna odpowiednicgi 
uzka 19 dla 13141g. | Walera, chętnie z t

Pokój dwom studentkom 
wynajmę. Osieals Rusa.

;o

świadczone przez
PRZYCHODNIE STOMATOLOGICZNE 

w mieście Poznaniu i województwie

4

Pianino retro. Tel. 203-376.
13221$

Syrenę 105 L, rocznik 1976 
październiK sprzedam. Po

E chodem

♦
4

A PRZYCHODNIA NR 1
przy pl. Wielkopolskim 5

A PRZYCHODNIA NR 2
Os. Przyjaźni bl. 142

4
4

❖

4
4
4

A

A

A

A

PRZYCHODNIA NR 3
przy ul. Dąbrowskiego
PRZYCHODNIA NR 
przy ul. Głogowskiej 
PRZYCHODNIA NR
przy ul. Jerzego 7/9

6
27
9

Matecznik chryzantem 
wielkokwiatowych w róż 
nycń kolorach sprzedam. 
Icl. 704-57. 13ż3l$

Kożuch, kurtkę afgąńskte. 
kożuszek męski młodzie­
żowy sprzedam. Grun- 
v aldzka 33a m. 7. 132ó2$

Butlę gazową, dużą. Teł 
433-26. 13241$

551-56
Sygnet męski. Tel. 20-20-41

Kombajn Bizon sprzedam.

tel.

<01:

Kożuch damski sprzedam 
fcl. 660-334. 13404^

Sprzedam przyczepę sa- 
mochooową do przewozu 
i owarów mięsnych, rei. 
3-0 635 po godz. 16. 13263$

tel.

te!

tel.

tel.

Zaporożca

sprzedam 
godz. 13.

zaprożca, rocznik 1975

204-022

208-7-13

330-891
przychodnia prowadzi poradnią ortodontyczną
PRZYCHODNIA 
Gniezno, ul.
PRZYCHODNIA
Września, ul

Poszukuję dla dwóch pań ny. Oferty 
pokoju z kuchnią na o-{waldzka 19, 
kres do 10 miesięcy.

rocznik

447-

ne z góry. Oferty „Pra- t 
t-a”,' Grunwaldzka lit dla] 
13132g.

ioUiyg

Smochowice.Poznań
Uom jednorodzinny 
budowa szeregowa, 
surowy sprzeaąm. 
godzki, ul. Ustrońs 
tel. 321-786.

godz. li

Syrenę 104 Sprzedam. Tel.

Wołgę Gaz 24, rocznik 1973 
po remoncie sprzedam

ka 7ua

BMW 3ż( 
sprzedam.

warsztat. 1339>g

rocznik 1979

Grunwaldzka 19, dla

Dzialkę do 2500 m-

waldzka

NR 5
Warszawska
NR 7
Lenina 27a

PRZYCHODNIA NR 11
Szamotuły, Rynek 17

3942-Kl

Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Surowca- 
dii Włókienniczymi i Skórzanymi w Poznaniu, 
ul. Obodrzycka 61 (Nowe Miasto) z a t r u d o i

— KONSERWATORÓW SKÓR (kobiety 
i mężczyzn)

— SORTERKI WEŁNY
— PRACOWNIKÓW MAGAZYNOWYCH
— OPERATORÓW wózków podnośniko­

wych.
Przedsiębiorstwo zapewnia dojazd do pracy 

wiasnymi autokarami z Ogrodów i dalej tra­
są Hetmańską, z Gądek przez Kórnik, oraz z 
Rątaj i Starołcki.

Zakład dysponuje ośrodkiem wczasowym w
Poiśierowie oraz kioskiem 
k!adzie.

4 
4 
4

4
4

4
4
4

Kupię zbiór znaczków 
pocztowych, starą kores-
pondencję, 
we. Oferty ,,

obozo-

waldzka 19 dla 12406$.

ńerccdcsa 250 rocznik 1972 
Foznan, Roi-

Kożuch damski 
ki, futro króliki 
sprzedam. Tel. 
wieczorem.

francus-

20-40-16

Elegancki błam łapki ka- 
rakułowe brązowe. Teł
611-07. 1331i.

Sypialnię „orzech”, kre- 
ceus, sto!, krzesła sprze­
dam. Czechosłowacka 23h 
m. 12. 13219$

Zagraniczny kożuch dam-

Radioodbiornik Radmor | 
edam. Osiedle Krają ।

Sprzedam snopowi ązm kę 
WC5, młoearnię MSC-7B.

wanc, terabonę, pompę i
’łębinówą, konia 4-letnie
go i jałówki.

W, M*. .
tel. 130-4U7.

ul. Kościuszki 105.

laksomctr P.oltax 2 sprz 
dam. Teł. 33-02-95. 13371,

Damski zloty zegarek , 
złotą bransoletą sprz 
dam. Tel. 711-02. 13391

Zegarek kieszonkowy zło 
ty kupię. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 13383$

Pianino bardzo dob"? 
sprzedam. Zacisze 2, óąr 
ter (boczna Rooscvelta).

Futro nutrie duże, koł­
nierz czapkę z lisa, czap­
kę rudy lis sprzedam. 
Marcelińska 66B ra. 13 
narożnik Grochowskiej.

Bony PeKaO sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 12632$.

bufetem w Za- Nowy kożuch damski za-

Fiata 125p 1972 w dobrym 
sprzedam. Tel.

13490§

Zamienię lub sprzedam

m.
126.

Nową karoserię Fiata 
MB sprzeaam. 'lei. 32-3

Zastawę 1100 odbiór Pcl 
mozuyt kuplę. Ofer.j 
„Pt a-Ł.«”, Grunwaldzka U 
uta 13ń3ig.

Renaulta Dauphine tanio 
sprzedam. Poznań, ul. 
tnisława 15. 13239g,

fiata 125p 1300, rocznik 
1973 sprzeaam. Henryk Lu 
czak, Chraplewo .41, przy

wek. 13.5L

Fiata 126p, locznik 1977 
sprzedam. Tel. 748-19.

132G3g

Sprzedam tanio Nysę gór 
ńozaworową. os. Zwyctę
siwa 3 ni. 111. 13279g

BMW 2000 stan bardzo dob
ry' sprzedam.
19 m. 2. 13-77g

Zgioozenia przyjmuje Sekcja Kadr i Szkolo- 
ia Zawodowego w Poznaniu, ul. Obodrzycku

GJ, tel. 790-901. 3987-K1
krawcową — 

krawiectwo lekkie. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 13211g.

:raniczhy
Lipcowego 3 m. 13.

Manifestu

Aparat fotograficzny Roi 
Ieiflcx SL35 z obiekty­
wem 1,8/50 Schneider- 
Kreuznach. Plac Wielko­
polski 2 m. 61, tel. 595-1'9.

12923$
Zaopiekuję się dzieckiem, 
także dzieckiem rodziców Narzędziowca pra-
w delegacji. Os.
ska, ul. Piękna 4. 129óUg

równików zatrudnię — 
tworzywa. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, cila

Sony, większy ekran sprze 
cam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12956$

Przysnę stolarza. Po- 
zrań, Ułaszyna 11 (doj-

Sosnową) 1302

Tokarz potrzebny, 
znań, ul. Minikowo

Przyjmę pracę chałupni­
czą — szycie, tel. 406-36.

13150$

Zatrudnię panią do sprze 
dąży w branży spożyw­
czej, warunki bardzo dob 
te. Szczegółowe oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 13417g.

Garaż blaszany sprzedam. 
Czarnkowska 8 m. 2.

12999$
Suknię ślubną z haftem 
angielskim sprzedam. Tęl.
137-593. 13415g
Sprzedam półkożuszek

Kawior czarny. Oferty 
„Prasa”', Grunwaldzka 19, 
dla 13020$.

Majeranek tarty sprzc- 
ćam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13C69g

300 krzaków róż Bacara 
Casanova sprzedam.

Tel. 447-14 po godz. 16.
J3079g

Pawilon handlowy- Sprze 
dam.. Oferty „Prasa' 
Grtińwalizka 19 dla 13122

czepę niską i dwukołów- 
kę. Masiarek, Skrzetusze- 
wo, 62-265 Sławno. 13123$

Grys, cement. Wyżyny C7.
13156$

Niską przyczepę ciągniko 
wą, stan bardzo dobry 
sprzedam. Stefan Wiśniew 
ski, Janowiec Wlkp., 
1 Maja o3, lolmg

Sprzedani Forda Taunjsa 
20 Mi S (silnm, blacharka, 
lakier po kapitalnym rc-
rn oucie; Moskwicza
403. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 13285g.

1lata 126, 1976 sprzedam.
Tel. 333-913 po goaz. 16.

13297$

OKazyjnic sprzedam 
nault 10, przyczepę

rym. stanie. Pawlicki, Po- 
klatki, poczta Kleszczewo.

1330Jg

Syrenę 104 
i eL 633-42.

Lokale

Potrzebna opiekunka do1 
półrocznego chłopca. Nor 
wida 17 m. 67, tel. 646-53.

13161g

Zakład dziewiarski zatrud 
ni panią do szycia na 
oycrloeku, do prucia oraz 
do przyuczenia zawodu 
powyżej lat 17. Czajcza 2, 
tel. 33-20-63 do godz. 15

13248g

męski wzrost około 1,30 j 
cm. informacje, icl.
659-56 godz. 10—21. 12943$

Sprzedam kożuch damski, 
nowy zagraniczny, ciemno 
brązowy rozmiar 40 lub 
zamienię na rozmiar 42.
7 cl. 679-956. 13192$

Cukiernika bardze

n.ę, tel. 478-28 godz. 
l j—13. 13111$

Zatrudnię dziewiarkę z 
maszyną, tel. grzecznoś­
ciowy 496-05 godz. 13—20.

Aparaturę nagłaśniającą
Kożuchy damskie rozmiar

„Echolette M-10O”
merą sprzedam. 5 W i
ozorek, Os. Swierczcwskłe 
gc 35 m. 9, 64-300 Nowv 
Tomyśl. 13000g

nową

46. męski 50 używane

Przyjmę szycie spodni cha 
łupnlczo. oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 133 )5g

Kierowca kat B przyjmie 
pracę. Oferty „Prasa ". 
.Grunwaldzka 1S dla 13304$

Kawaler 27-letni przystej 
ny sytuówany średnie 
wykształcenie pozna od­
powiednią pannę. Cel n a 
■'.ymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzką 19, dla

.3274$.

USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA INWALIDO’V 
w Poznaniu, ul. Kramarska 17 — zatrudni: 

— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Warunki pracy i pla^y jto uzgodnień’/i 

Dziale Zatrudnienia, ul. Klasztorna 17/11, 
3904-K1

„Prasa”, *—
19, dla 13259g. |

Zamienię dom jednoro­
dzinny własnościowy 
Kłodzku na mieszka 
własnościowe w Poz; 
r.iu. Oferty „Prasa”, Grun ' 
waldzka 19 dla 12426$

Sprzedani dom jednor 
dztnny wolnostojący O
biec, u 
być ’
Oferty

;ka 19 dla 12940g.

Działkę budowlaną 515 m: 
Winogrady sprzedam, tel. 
473-50 godz. 19 — 29. 13023$

rozliczeniu mo.
3 własnościow 
Prasa”, Grunwal

Ojca

2771-K3

półczucia i żalu składają

Yrszystkim Przyjaciołom. Znajomym i Insty­
tucjom, których serdeczna pamięć towarzyszy­
ła ostatniej drodze

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 
Koleżanki i Kol dzy

Zakładu Transportu Przcmj siu DrolńarskipŚ3 
w Pozna ni u.

TERESIE FLORYSIAK
w związku z tragiczną śmiercią

Parter willi wyłączonej, 
v\olnc mieszkanie, cieplik, 
telefon, garaż i ogródek, 
Winógraay sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla lvÓi4g.

piof. HELENY NIEĆ

Willę lub
lub okolice kupię

ść Poznań
Macie-

j^wski, Osltobramska 2!
13088

Kupię 0.5 ha ziemi z za 
budowaniami lub bez w 
okolicach Poznania. Ofcr 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 13121 g.

Oborniki Wlkp.! Dom jed 
rorodzinny, wolnostojący 
garaż, ogród 513 nń sprać
dam. nu 2
szkanie własnościowe M -5 
Ofertv „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 13203g.

Dom czynszowy sprzedam 
Po kupnie wolne 2 mie 
szkania, pomieszczenie n 
rzemiosło. Jarocin, Wro
cławska 5 m. 1. 13210g

Nowy dom wolnostojący 
sprzedam. Puszczykowo, 
Rządowa 10. 13367$

sprzedam.

pozycje.
Grunwaldzka 19 dla l340jg

Sprzedam szeregowiec, 
stan surowy lub inne pro

Do wynajęcia na 
komfortowe 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka, kory­
tarz, telefon. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
I2944g.

Pilnie kupię kawalerkę 
własnościową. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1306og.

sprzedam. Poznań, Kocha 
nowskiego 11 m. 1. 13209$

Okazja! Forda Diesla do­
stawczego tanio sprze­
dam. Foznań, Dąbrowskie 
go 283. 1354 6g

Wynajmę warsztat mecha 
r.iczny lub pomieszczenie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 13324$.

feamotną panią do prowa 
□ zema. domu (3 osoovi, 
opieki nad 5-letnim ehio j 
com na wyjazd, bardzo 
dobrze płatne-przyjme oil 
nie. Oferty z referencja­
mi „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19. dla 13345g.

Bony PeKaO kupię. Ofer 
iv „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 13042$.

Kupn u
l:' . ; ' ' . u,

Stary obraz kupię. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 12667$.

sprzedam. Tel. 726-57.
Prakticę

Sicwnik zbożowy 
rowy na gumach 
dam. Romaszewski 
Domianowo, k. 
Wlkp.

3-mct- 
sprze- 

, 63-012 
Środy 
13039g

Dwa młode konie 
dam. Ludkiewicz.
3. Armii Czerwone

sprzc- 
Lubon 
m 
13044$

Jamniki szczenięta krót­
kowłose, rodowodowe wy 
sokiej klasy sprzedam. 
SchOnknecht, Leśńicżówrca 
KaSzczor 42, koło Wolszty

Fiala 132 1800 sprzedam 
Oglądać ul. Obornicka 43 
m. 25, niedziela 2 bm.

Stara 28 6 ton sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 12992$.

Lokalu około 15 m’ na ci 
che rzemiosło, centrum, 
poszukuję. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
13351g.

Kawalerkę własnościową 
w nowym budownictwie 
kupię. Oferty „Prasa’. 
Grunwaldzka 19 dla 13363g

Żuka okazyjnie sprżo- 
ciam. Teł. 22-26-25. 12993$

Pilnie poszukuję kawaler 
ki lub mieszkania 2-pouo 
jowego. Oferty „Prasa
Grunwaldzka 19 dla 134Ug

RODZINA

za okazaną pomoc i 
dcczne podziękowań!

■ezliwość składamy ser-

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

Ojca
składają:

2857-K3

powodu śmierci

Rada. Zarząd, POP i współpracownicy 
Handlowej Spółdzielni Inwalidów 

„Równość” w Poznaniu

KOLEDZE
HENRYKOWI PLUTO

kierownikowi Działu Handlowego

Dom jednorodzinny sprz- 
dam. Demuth, Miejsk; 
Górka, Dąbrowa 4, woj 
leszczyńskie. 13400t

Sprzedam z powodu cho 
•oby działkę 1200 m2 — 
Slarołęka (zezwolenie na 
budowę) domek gospodar 
czy, dwa nowe tunele fo 
łiowe z kwiatami ogrze­
wane nowym piecem 20 
m2, opal na miejscu. Gier 
tv „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19, ola 13374g.

Oferty „Prasa”,

Jezioro Kierskie — dział
kę rekreacyjną
Oferty „Prasa”. G 
waldzka 19, dla 13414;

kupi-

Budynek w stanie sura- ' 
wym w Poznaniu lub_oko i 
licy kupię. Oferty , 
sa”. Grunwaldzka 19 
13413g.

Foszukuję pilnię M-2 sia 
korzystnych warunkach. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 12933g.

Pokój komfortowy do wy

12970g

Fliski i terrakotę ukła­
dam. Tadeusz Nowak, ’el.
33-24-54.

Modną odzież damską, 
spodnie, torebki, upomm 
ki poleca sklep galanteryj 
ny przy ul. Kościuszki 71.

Oddam w dzierżawę za­
kład fryzjerski damsko- 
męski na dogodnych wa­
runkach. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13066$.

Niklowanie drobnicy przyj 
mc. Soloch, ul. Mickiewi
cza 7. 13105g

Wykonuję blachę falistą 
cząmą i ocynkowaną o
grubości od 0,6 l m m

mgr Aleksandrze 
GROMADZIŃSKIEJ

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu zgonu

Matki

Dyrekcja. Fada Zakładowa, POP

Zarządu Przedsiębiorstwa PKS w Poznaniu
2824-Ó

Krewnym, Sąsiadom, Znajomym, Dyrekcji, 
Radzie Zakładowej i Pracownikom FDZN Swa-

Koleżankom PRD „Wars”
w uroczystościach pogrzebowych mego ojca

IGNACEGO FIRLIKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

12963$

udział

składa
córka Olesława

Wszystkim Krewnym, Znajomym, Przyjacio­
łom, Sąsiadom, Dyrekcji i Załodze PTSL nr 3 
oraz Delegacjom Zakładów Pracy, którzy uczest­
niczyli w ostatnim pożegnaniu oraz za złożone 
wieńce i wiązanki kwiatów na grobie mojego 
męża

BOLESŁAWA WICHNIARKA ..

13189g

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA / 

składają:
1 żona, córka i zięć

W pierwszą rocznicę śmierci śp.

ALEKSANDRA 
SFŁAWA - NEYMANA

na.
dli. 13136g.

rzyńska 21. 13067$

Kamerę pogłosową sprze 
dam. Rogoźno Wlkp.. tel.

Bony PeKaO kupię. Ofer 
(v ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 13144g.

Przyjmę prace ”1 
czą. Oferty ..Prasa

Potrzebny pracownik — 
gospodarstwo rolne. Po­
znań, ul. Slarołęcka 184 

13350$
Przyczepę nową do Fia­
ta 125p kupię. Oferty

Przyczepę ciągnikową roz 
rzutnik obornika. Maria 
Nowak, Pobiedziska. Kos-

Przyjmę zaraz mężczy 
ao pracy w szklarni 
rnajomością uprawy 
Cferty „Prasa”. Gr 
waldzka 19. dla 13354$.

Zetor 25 kupię. Oferty
..Prasa” Grunwaldzka 19

13954$

♦
WYTWÓRCZO - USŁUGOWA 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
w Poznaniu

Oddział w Śremie, ul. 1 Maja 2

w ramach usług dla ludności oferuje
SIATKĘ OGRODZENIOWĄ 

z drutu ocynkowanego
4 
4
4

4
4

wykonuje ogrodzenia wybiegów dla zwierząt, łą 
i pastwisk siatką i drutem, oraz innymi elementarr 

z metalu.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Usług, tel. 47-08, 47-09

Ładę 1500C rocznik 1973 
sprzedam. zamienię aa 
Poloneza, Fiata. Oferry 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
ala 13003g.

Pilnie poszukuję mieszka 
nia 3-pokojowego. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 13412g.

Volkswagena Mikrobus 
części zamienne oraz sn- 
nik 1600 cm5 do VW sprze 
dam. Urbański. Stęszew, 
Powstańców Wlkp, 27, 

13022g

Wartburga 311 wyremon 
towane nadwozie sprze­
dam całościowo łub częś­
ci. Dera, Otorowo 116 sm. 
Szamotuły. informacje, 
tel. Poznań 20-34-22.

13050$

Audi 100 GL-A rocznik 
1972 sprzedam. Tel. 449-49 

13126g

Warszawę combi sprze­
dam. Ul. Daleka 1, waT-
sztat. 13168$

Syrenę 105 rocznik 1974 
sprzedam. Tel. 222-810.

13137$

Nysę 521 rocznik 1974 ta­
nio sprzedam. Tel. 586-20 
po godz. 16. 13208$

Karoserię Warszawy spiże 
dam. Poznań, Grudzie- 
niec 14. 13212$

Fiata 125p 1390 spiesznie 
sprzedam. Osiedle Czecha 
1Ś3 m. 28. 13218g

Własnościowy pokój
kuchnią kupię.
66-58-84.

i z 
Tel.

13438g

Kupię mieszkanie włashoś 
ciowe M-4 lub M.-5. W roz 
liczeniu mogę zaoferować 
Fiata 125p MR 77. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 13230g.

Wynajmę pokój studen­
tom. Tel. 20-21-05. 13246g

Wynajmę pokój panien­
kom lub młodemu mał-
żeństwu.
(Winiary).

nię

nadającą się na pokrycia 
dachów i wiat oraz przyj 
muje zamówienia na wy­
konanie garaży z blachy 
Warsztat ślusarsko-insta- 
lacyjny. Wiktor Zawadz­
ki. Swarzędz, ul Dwor­
cowa 13a., tel. 482. 13121g

Cyklinowanie, lakierowa­
nie. Zakrzewski, telefon 
615-66. 13125$

Woreczki z folii wykonu­
je. Kaczmarek, ul. Miś­
nieńska 23. 13169g

Posiadani Żuka, przyimę
akwizycję. Oferty „Pra- i 
sa”. Grunwaldzka 19, dla '
,3364g.

zostanie odprawiona msza św. żałobna w koś­
ciele św. Michała wc wtorek, 4 bm. o godz. 13

o czym życzliwych Jego pamięci zawiadamia
ŻONA

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojej 
najdroższej córki i ukochanej mamusi i babu­
ni, śp.

IRENY STANKIEWICZ
odprawiona zostanie msza św. 6 grudnia br. 
o godz. 8 w kościele Prastarej Parze.

O czyni zawiadamiają 
matka z córką

Równocześnie odprawioną1 zostanie msza św. * 
w półtora roku po śmierci mego kochanego 
ojca

J MIECZYSŁAWA STANKIEWICZA

Nowe M-3 w Pile, żarnie-
Poznań. Oferty

,.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13112g.

M-3 do wynajęcia. Płatne 
z góry. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13170$.

Wezmę w ajencję lub wy 
dzierżawię kiosk warzv- 
wa-owoce-kwiaty. Teł-fon 
204-136, godz. 20—22. 13142g

Zamienię mieszkanie spół 
dzielczo - własnościowe 
T>I-2 przy ul. Mylnej na 
większe. Informacje, tel. 
461-89 po godz. 19. 13268$

Stanisława 46 
13252$

Malowanie, tapetowanie, 
krótkie terminy. Szypul­
ski, Konopnickiej 15.

M-3 własnościowe w Wą­
growcu sprzedam. Infor­
macje: Wągrowiec, tel. 
29-457. 12945g

Krzewy róż szklarniowych 
po obsadzeniu i matecz­
nik chryzantem sprze­
dam. Tel. 69-37-47. 13348C

CÓRKA117372

2S20-K3

Panna 26-letnia studia, 
mieszkanie, samochód pę i 
zna odpowiedniego kawa- ! 
lera. Cel matrymonialny. I
Oferty „Praea”. 
waldzka 19, dla 13:

SEWERYNIE ZYCH
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu

Matki
Ludwiki Zych

składają.
Zarząd, POP, Rada Zakładowa, 
Rada Spółdzielni i pracownicy 

Spółdzielni Inwalidów w Poznai iu
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Betoniarkę 400 1 stan bar 
dzo dobry sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 13698g.Korepetycje matematy­

ka, fizyka, chemia (szko 
ła średnia, studia) ży- 
wucki, tel. 331-780. 13061” 
Bakelit kupię, tel. 406-15. 

13032g

Kożuch damski i męski, 
magnetofon z radiem ste 
reo Sony, ul. Słoneczna 
19 m. 2. 13629”

Fiata 132 GLS 1800 sprze­
dam, tel. 424-26. • 1375’g

Sprzedam działkę 0.5 na 
>2 km od Poznania, kie­
runek Komorniki. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 13739g.

Pasażerka z małym dziec 
kiem wsiadająca 29. 11. 
“odz. 19 do taxi — sza­
rego fiata 125p narożniK
Rakoczego Słowian-

GRUDZIEŃ Eligiusza, 
Natalii

Kupno . Samochody •

Czarny kawior, tel.
206-370. 136!3g

F iata 
stan

132 GLS 7800
idealny, sprzedam.

Poznań, Obornicka 
warsztat, tel. 516-18.

u,
13675g

Willę jednorodzinna tak­
że w stanie surowym na 
Dębcu w okolicy dworca 
spiesznie kupię. Oferty
Prasa" Grunwaldzka 19 

dla 13557g.

skiej w stronę Pogodnej, 
prosi gorąco kierowcę 
młodego blondyna z wa 
sem o zwrot portfelu z 
12.000,— zł umieszczony­
mi w kopercie z nadru­
kiem Biuro Obsługi Cu-
dzoziemców hotelu
..Poznań" pokój nr 8 za
wysokim 
niem.

wynagrodze- 
13701p

Sobota
Balbiny, 
Pauliny

2
Niedziela Słońce: 7.39—15.44

( TEATRY
Kupię kiosk lub p„wilin 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
13376g.

Dwa konie sprzedam. Ro- 
bakowo 26, 63-122 Gadki

Okazyjnie sprzedam Fia- 
la 125p 1600 rocznik 1971. 
ul. Bułgarska 144 m. 13 
godz. 12—16. 13715g

Mercedesa 220D 
t979 stan idealny

Gmina Kórnik. 13576ę
dam. Oferty 
Grunwaldzka 
is-ROę

rocznik 
snrze- 

„Prasa’
19 dla

Kożuszek włoski popiela­
ty sprzedam, tel. 200-855
po godz. 15. 13782g

Fiata 126p kwiecień 1978 
sprzedam. Os. Plcwiska.
Zielarska 14.

JÓZEF BĄK
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasłu'i i Od­

znaką Zasłużony Pracownik Rolnictwa.

Pogrzeb odbędzie się 1 grudnia 1979 roku 
o godz. 10 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

sa

Willę 2-rodzinną komfor- 
iQwą, domek gospodar­
czy w Czerwonaku koło 
Poznania sprzedam. Ofar 
ty ..Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 13697g.

Zguby
Zaginął duży pies wyż^ł. 
Znalazcę wynagrodzę,
lei. 207-279.

Dnia 25 listopada 1979 roku zmarł nasz 
długoletni i zasłużony pracownik

13566g

Z wielkim smutkiem powiadamiam, dro?,i

pracownicy i Zarząd Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” w Czerwonaku

136814

Dnia 29 listopada 1979 roku zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach nasza kochana sio­
stra i ciocia, śp.

KLARA KOZŁOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 1 bm. o godz.

13 na cmentarzu parafialnym przy 
kiej.

W głębokim smutku pogrążona
RODŹ

ul. Lutyc-

13746g

tDnia 27 listopada 1979 roku odeszła od nas 
opatrzona Sakramentami św. nasza naj­
droższa mama, teściowa, babcia i prababcia, 

przeżywszy lat 36, śp.

STANISŁAWA KĘSY
z domu Borkowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 4 bm. o godz. 
11.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pozostają

córki, zięć, wnuki i prawnuki

ul. Krzyżowa 3 m. 1; 13503g

tW dniu 29 listopada 1979 roku zmarł po 
ciężkich cierpieniach w 50 roku życia uko­
chany mąż. tatuś, syn. brat, teść i dziadek, śp.

JERZY REIMANN
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 4 grudnia br. 

o godz. 8.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji
ul. Krakowska 34/5, (dawniej Kościuszki).

2370-U3

tDnia 27 listopada 1979 roku zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. nasza najdroższa ma­
ma, teściowa i babcia przeżywszy lat 69, śp.

KATARZYNA WOJCIECHOWSKA
z domu Jankowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 4 bm. 
o godz, 9.45 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

córka, synowie i rodzina
ul. Mostowa 15 m. 2. 2869-U3

J. Dnia 28 listopada 1979 roku zmarł nagle na- 
I maszczony Olejami św. mój ukochany mąż. 
nasz najtroskliwszy tatuś, teść i dziadziuś, 
przeżywszy lat 68, śp.

JÓZEF KUBICKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 3 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona

ul. Chwaliszewo 23 m. 2. 13707g

4. Dnia 29 listopada 1979 roku zmarł nagle w 
• wieku 75 lat mój ukochany mąż, szwagier 
i wujek

MARCIN LABIJAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 3 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodzina
137724

Wszystkim Organizacjom i Osobom za oka­
zaną pomoc oraz udział w ostatniej drodze Sp

Józefa Żmudzińskiego
wyrazy szczerej wdzięczności składa 

żona z synami

13759g

DYREKTOROWI 
mgr BRONISŁAWOWI KUSZY 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

• z powodu zgonu 
Matki
składa

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
i Samorząd Robotniczy 

Przedsiębiorstwa Budownictwa Komunalnego 
nr 5 w Poznaniu.

2885-K3

1377151

Matrymonialne

Panna 33-letnia z synem 
iat 3. pracująca, teehniit, 
domatorka. pozna w ce­
lu matrymonialnym ka­
walera do lat 37. Cechy 
opiekuńczy, abstyncn' 
ambitny, z zawodem. Tyl 
ko noważne oferty ze 
zdjęciem „Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 1593p.

nasze z meżem moim rozeszły si1 
29 listopada 1979 roku, zmarł śp.

EDMUND CEGLAREK

zawsze,

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 3 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

Wszystkich przyjaznych Jego pamięci prosi
o odprowadzenie 
czynku

Serdecznie proszę 
ul. Dąbrowskiego

SEG

na miejsce wiecznego spo-

ŻONA
o nieskładanie kondolencji 

192. 13729g

Dnia 28 listopada 1979 roku zmarł 
Sakramentami św. przeżywszy lat 75 
chany mąż, nasz drogi ojciec, teść, 
śp.

JAN ADAMSKI
mistrz rzeżnicki

opatrzony 
mój uka- 

i dziadek,

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 1 bm. o godz. 
14.15 na cmentarzu w Wirach.

W głębokim żalu pogrążona 
żona, synowie z rodzinami

Luboń 4 ul. Podgórna 11. 1376óg

Dnia 29 listopada 1979 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św. nasz najukochańszy mąż.
brat, ojciec stryj, wuj, teść i dziadek.

TOMASZ HEMPOWICZ
adwokat’

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 
o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

RODZIN

óp.

3 bm.

13760g

tDnia 28 listopada 1979 roku zmarł nagle 
nasz ukochany mąż, syn, ojciec, brat i teść, 
przeżywszy, lat 43, śp.

JERZY PĄ^CIŃSja yt ; ;
Pogrzeb odbędzie się w sobotę l bm. o godz. 

11 na cmentarzu na Miłostowie.

żona z rodziną
13696g

t Pracowite i pełne poświęcenia życie za­
kończyła w dniu 28 listopada 1979 roku po 

ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramentami 
św. nasza ukochana matka, teściowa, babcia 
i prababcia, człowiek o szlachetnym sercu 
i niestrudzonej ofiarności w 81 roku życia

z Dryjańskich
WIKTORIA DEKIERT

Msza św. odprawiona zostanie sobotę
1 grudnia o godz. 11 po czym pogrzeb na cmen­
tarzu w Ceradzu Kościelnym.

W smutku pogrążona

13692”

tDnia 29 listopada 1979 roku, zakończyła swo­
je pełne poświęcenia i ofiarności życie mo­
ja najukochańsza żona, nasza matka, siostra, 

teściowa, babcia, szwagierka, bratowa i
przeżywszy lat 63, śp.

CECYLIA KOPRUCKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 

o godz. 15 na cmentarzu w Żabikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZIN
Luboń, ul. Kołłątaja 10.

ciocia,

3 bm.

13788g

J. Dnia 27 listopada 1979 roku zmarł nagie 
I opatrzony Sakramentami św. w 68 roku 
życia mój ukochany mąż. ojciec dziadek, zięć, 
brat, szwagier i wujek, śp.

KAZIMIERZ ZEMBSKI
Poprzeb odbędzie się we wtorek 1 grudnia br. 

o godz. 12,15 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni

żona, córka z synem 9
i rodzina

Małeckiego 36 m. 7. 
rGMMaMBMaRnamMMMKi

2866 U3

tDnia 20 listopada 1979 roku odeszła od nas 
nasza ukochana matka, teściowa i babcia, 
śp.

JANINA KUCHARZEWSKA
z domu Szymańska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 3 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Wszystkim, tym, którzy oddali ostatnią przy­
sługę
WŁADYSŁAWOWI ZALESKIEMU

r am okazali współczucie, życzliwość i pomoc 
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa
żona z dziećmi

' 13373”
4^2

WIELKI 
niedz. g 
„Sylf idy”,

POZN&N
— sob. g. M „Halka”;
19 Wieczór baletowy

ne; 11 Recital chopinowski piani- 
siy jugosiowians—ego W, fc^rpą- 
na; ll.io „Rauioproolemy”; 11.45 
Muzjka spod strzechy; 12.U5 Mi- • 
niatury muzyczne; lz.23 LiWoiy 
M. Ka.ela; 12.55 ..amysiowsKi gra 
Wondcra; 13 Mag. węakarski; 13.45 
Radiowa Esiraaa Małych Muzy­
ków; 13.36 Z wsi i o wsi; 13.51 
SpótKaaua z folklorem; 14.10 O 
zarowiu dla zdrowia; 14.30 Dla 
dzieci „Hamak”; 14.o0 „CZATA” 
— mag. wojskowy SM; 15.Ja Mu 
zyka Haydna;' 15.20 Popołudnie 
dziewcząt 1 całopców; 16 Śpiewa 
T. Tutinas; 16.10 Przekój .„uzycz 
ny tygodnia; 16.40 Czy. znasz tę 
książkę?; 17 Z archiwum, jazzu;

godnia; 14.38 Z nowych »agrań 
programu III; 15 Rep»^pt. „Ńa
zasłużonym Chlebie' ; 
ły zagłady” — nowa 
Bad Company; 16 „U 
słuch.; 16.43 Te stare 
stry; 17 Zapraszamy

Na
15.20 „Anio 
płyta Zeap. 

Cyganek" -d- 
dobre orkie
do Trójki;

19 Te stare dobre orkiestry; 19.36 
Ekspresem przez świat; 1S-M Ope
ra Puccini: „Turandot1
19.50 „Obłęd" — ode. pow.; 20 Jazz 
piano forte; 20.48 „Bal nie u Salo
mona" — 
Leopolda 
Gwiazda 
J. Ferrat:

„Treny
MUZYCZNY - sob. 

.Wiedeuska krew”

.Bolero”.
niedz, g. 19

17.20 Rodowody poetyckie B.

POLSKI 
niądze” 

NOWY

g. 19 „Wściekłe pie-

sob. g. 16, 19, nledz
g 19 „Antygona”; SCENA NOWA 
— sob., niedz g. 19.30 „Zabawa”

LALKI I AKTORA (Scena Mar­
cinek) — sob g 17 premiera „Lu­
dowa szopka polska”, niedz. g. 11 
i 17 „Ludowa Szopka polska” ,

KINA
SOBOTA NIEDZIELA

BUK: „Złoto dla zuchwałych” 
(amer.), „Buffalo Bill i Indianie” 
(amer.)

CHODZIEŻ Noteć: „Lot nad ku. 
kułczym gniazdem" (amer.) „Ebi. 
rab", potwór z głębin” (jap.)

CZEMPIŃ: sob nieczynne, niedz. 
„Julia*’ (amer.). niedz. „Ali Baba 
i 40 rozbójników” (radź.)

GNIEZNO Lech: „Dom weselny” 
(amer ): Polonia: „Dubler” (fr.)

GOSTYŃ; „Szpital Przemienie­
nia" (poi.)

GÓRA Sl.: „Lot nad kukułczym 
gniazdem” (amer.)

Latawiec; 17.49 „Uroczony hobbys 
tą” — rep.; 18 Muzyczne areni- 
wum PR; 18.25 Plebisyct Stócńa 
„Gama”, 18.40 „Czas i ludzie”; 19 
„Matysiakowie”: 20 Wiersze M.

Moore; 20.15 Festiwal w Bergen 79 
rok; 21.45 W. Debussy: Mała soi 
ta na duet fortep.; 22 Gwiazdy es- 
tiady; 23 Mistrzowie wykonania 
muzyki dawnej; 23.35 Co słychać 
w święcie: 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
11.30, 18.30. 21.35, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Obłęd” 
— ode. now.; 9.10 Wczoraj w peł 
nym blasku Boekar, T and The M. 
GS; 9.30 Nasz rok 79-ty; 9.45 Ko 
lekcja muz* lii polskiej; 10.35 Kier 
masz płyt wytwórni Bałkantor; 
11 „Zbrodnia 1 kara” — pow.; 
11.30 Z klasyki dixielandu; ’2.85 
W tonacji Trójki; 13 Powt. z rnz
rywki; 13.50 
— ode. now. 
skiej muz-

— - ni. .:iałek’
14 Antologia no)
kameralnej: 5 95

Kram z • iosenka i: 15.30 Studio
203 
16.30

wrocławski mat. rozryw.;
•a )veh wsnomniuń czar;

noczta UKF:
Polityka dla

— - — 17 05
17.40 Muzyka? 18.10

wszystkich: 18.25
Koncert ■•akie") nie było: 19 Po-

Pr. III 
netki”; 
kiest ry 
snem.

■ słuch.: 21.05 „Sztuka
StokowskiC”o"; 2208 

siedmiu wieczorów —-
22.15 Studio Teatralne

Karen Blixen — „Mario
23.35' Te stare dobre or-

23.45 Między dniem *

Wiadomości: 7, 8.30, 14, 22.
PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 

spotkania: 8.45 Poranek muzycz­
ny; 9 Wielkopolska niedziela; 10 
Konc. dla młodzieży pt. „Rosyjs­
ki romantyk — p. CzajkowsKi"; 
11 J. łaciński: 11.20 Fonoteka fol­
kloru — Laos; ll.3S Zgadnij, 
sprawdź, odpowiedz; 12.05 Dla 
młodzieży — „Balladyna” — frag 
ment dramatu J. Słowackiego; 
12.50 Klub Olłinpljczvków — aud. 
dla uczestników Olimpiady Mu­
zycznej; 13.10 Klub Olimpijczyków 
— Rud. dla uczestników Olimpia 
dv Polentsł,; 13’0 T'pecnrt Z SW‘.aZ 
dą — Billy Joel; 14.10 Dźwiękowe
wtajemniczenia Pnrtre* Wiru-

GRODZISK: „Śmierć 
skorumpowanego” (fr.), 
Maciek” (węg.)

JAROCIN: „Bocianie

człowieka 
Gęsiarek

gniazdo” 
dzieci”(poi-). „Sanchez i jego _____

(meks.). „Mroczny przedmiot po­
żądania” (hiszp.)

KALISZ Kosmos: sob., niedz. 
„Siedem nocy w Japonii” (ang ), 
„Niebieskie kołnierzyki”
niedz. „Syrenka i książę” 
Oaza- „Sanchez i jego 
(meks.); Stvlowe: sob., 
„Dubler” (fr.). „Britannic 
bezpieczeństwie” (ang.), 
„Wódz Indian. Tecumseh”
Syrena: .
„Strzalr 1

KĘPNO:

..Taksówkarz”

(amer.), 
(bułg.); 
dzieci” 
niedz. 

w nie- 
niedz. 

(NRD);
(amer.), 

Robin Hooda” (radź).
,Cebulek” Cra^z.), „Pa­

nowie dbajcie o żony” ffr.) 
KŁODAWA: „Dzięki Bogu już 

piptek” (amer.).
KONIN Centrum: „Test pilota 

Pirxa” (poi.), „Amator” (ool.); 
Górnik: ^„Konwój” (amer.).

KOŚCIAN: sob., niedz. „Skra­
dziona kolekcją” (poi), niedz. 
„Eskapada” (nol.).

KROTOSZYN: „Imieniny cioci” 
(ool.). „Okupacja w 26 obrazach”

KRZYŻ: „Roman i 
(pol.l. „Abba” (szwedz.).

LESZNO: sob.. niedz.

Magda”

„Młody
Frąnlęenstein” famer.). niedz. „Do- 
' j dTam^ntów” (ool.)

nowy TOMYŚL: sob., niedz.
’ lina: ’

„Bliskie spotkania trzeciego stop 
nia” 'amer.), niedz. „.Królową śnie 
gu” 'radź.).

OBRZYCKO: „Niezamężna kobie

OSTRZESZÓW: „Niezamężna ko

PIT.A Iskra: sob., niedz. „Miody 
Frankenstein” (amer.), sob. „Skrzv 
dełko czv nóżka” (fr.); Sokół: „Lęk 
wysokości” (arror.).

PLESZEW: 
(poi.).

PNIEWY: 
chans” 'fr.).

RAtpCZ: 
(poi).

.Panny Wilka”

.Powiedz, że ją ko-

dla atlety”

slur^ać warto 19.15 ..'"rzyżów
kl 78” — gra trio M. Bliżińskie?,b; 
19.35 Ooera tygodnia G. Puccini: 
„Turandot": 19.50 „Obłęd” — ode. 
powieści; 20 Baw Się razem z na­
mi; 20.08 Gwiazda siedmiu Wieczo 
rów — Jean Ferrat; 22.15 „Pu­
stelnik” — słuch.; 22.51 Romanse 
przy kominku: 23 Przekłady z M. 
Moore; 23.05 Ja<m Session w Trój 
ce.

Wiadomości: 6.15, 7, 10.30, 12, 15, 
17. 19.30, 22.

PROGRAM IV: 7.10 Agrochem — 
pogadanka: 8 Piosenki Wojciecna 
Mb^arskingęt 8.10 RTV Szkoła 
Średnia dla Pracujących Historia 
Sem. III T eniń w Polsce”; 8 25 
G. Rossini: Humorystyczne u! Am 
ry na fortepi„ ">- 8 ”5 Ś-ort. nau-

sa: 14.30 j, j». Haendel: V kor- 
cert organowy F-dur op. 4 nr 5; 
H.40 Muzyka z jedne! nłyty ste­
reo o”ó1”od?- 15 „Archiwum AIex.a 
Kulisiewi-Mą” — słuch. dr»k.: jens 

fyi, t^lko ”rzebó!; 17 Wie 
czór bajek- 17.30 Warszawski Ty- 

Dźwiękowy: 18 RndioL?- 
tarnia — nrogram o nafnowszv.?h 
OR;n”nteciaoh naukowo-technicz­
nych w świeci?: 18.25 Fr. Sch> - 
her* Muzyka antraktowa nr 2 do 
s”tuki „T’''«ąmunda księżniczka 
Cywu”; 18.30 „W kręgu MouFn 
Roitye” — słuch, ponuląrno-nąuko 
we; 19 „Zioło Renu” — retrątfSmi 
sia spektaklu — Pąrevth 'ste­
reo ogólnon.); 22 Wielkośćl«1ri ka- 
lejdoskcn snt>rtowv; -22.16 Miedzy
narodowa Trybuna 
rów Paryż 1979

Wiadomości: 7. 12,

Kompozyto-

1«, 22.55.

ka. techr5ka 
Mam' 9 lat

8.55 Graj kapelo; S
„Gło: do głoski

9.25 Poranek pleśni W wvk. Ewy 
Podleź — mezzosopran; 10 Dla kl. 
V - VI (wych muz.) „Wszystko 
o sym >ni4”; 10.30 Estrada przy-
jaźni; 
logia)

11 Dla szkół średnich (bio-
.Żywa konstrukcja 11.36

Śpiewa Birgit Nilss- • 12.05 Czas 
dóbryc' r0<!TXKjarzy z Bydgosz­
czy; 12.25 Giełda płyt; 13 J. angiels 
ki- 13.20 Mam 6 lat „Głoska dó 
głoski”; 13.46 .T. P. Rameau: TV 
konc. B-dur; 13.50 Tu Studio Ste 
reo (ogólnop.)* 14.45 Ludowe zespo

SŁUPCA: sob.. niedz 
Wilka” (ńol.), niedz. , 
m'ś” 'nol.).

SYCÓW: 'sob., niedz. 
renina:: (radź.), riedz.

„Panny z 
.Wędrujący

,Najmłod-
sz” rfeszczvk” (ool.)

śrem Klubowe: sob., niedz. 
„Mandinąo” (wł.-amer.), niedz. 
..Pociąg w śnieeu” (jug ); Słonko: 
sob.. niedz. „Mistrz kierownicy 
ucieka” (ame--.). niedz. „Colargal 
$z"rvf»m” (n^l.)

ŚRODA: „Sto koni do «tu brr* 
gów” fnr>l.).

TTiREK: „Skok z Sschu” (radź.), 
„N” tnHknie.iszy koń” (rp^z.).

TRZCIANKA: „Dzięki Bogn 
piątek” (arrer.).

W AT.CZ: ..Klincz” (nol,).
WIERUSZÓW: 

(amer.).
.Szczęki

już

WRONKI: „Jenny i Tobbr wśród 
dzikich zwierząt” (amer.). „Idź do
mamv. tata pracuje” (fr.).

WrześNIA: „Skradziona 
cja” (doI.), „Jenny i Tobby 
dzikich zwierząt” (a«ner.).

WSCHOWA' sob., niedz. 
York. New York” (amer.).

kn1*k- 
wśród

nśedz.
„Peksio nrzewodnik” fnol.j.

ZŁOTÓW; sob.. niedz. „Umarti 
rzucała ci-ń” (pol.l, „Poton” er. 
T i TI (poi.), niedz. „Cebulek”

| RADIO
—MBb — ■ ‘

PROGRAM PR W KOS7^.T TNJE 
(^la woi. pilskiego) — SOBOTA: 
6.30 Studio Bałtyk: l*.O5 Retró.-?- 
misja pro^T-arn’! Wvbrzeźa; 16.AO 
P^r^wiąd aktnńlmśni- 16.54 z 
godnia ra t”-łzień- 17 Przegląd mn 
zvcznv. Kolobr-"-y-ie wieczorv — 
lonczelnwł _  HUFTZ.T^r.A: 8.1’ ”1 
sarzc wśród czytelników — tel.; 
8 90 Suhłelnv zpńo-h nienieeizy — 
słuch • (stereo): 8*6 Taktv 1 rv(- 
mv (stereo): 9.30 Rozmaitości kul 
turnlne — m«g.: m — Koncert

konc.. stereof.; 22 Wiado­
mości sportowe.

W poniedziałki i dni poświątcez

Bvwa tak na święcie •» -----
ngT -ysy^kię-. muzea >» -wyjĄtkiena,

„Co to jest blaga
deks i kierownica

ślijch. 2)
16.05 Ko- 

Główne pizy
czvny wypadków; 16.25 Gra Zes­
pół „Crash”: 16 90 Rozmowy o wv 
chowaniu „Siedź prosto”: 16.46 
Nowości kulturalne: 16.50 Radio- 
express; 17 Stereo: Piosenki: 17.15 
Aiud. społeczna: 17.30 Esej literac­
ki pt. „Szklane domy”: 18 Gra­
jąca szafa: 18.25 „Gdy morze śród 
ziemnie zwano Thalassa”: 19 Cźv 
znasz swoje prawo? świadczenia 
i uboż leczenia społeczne — za­
siłek chorobowy: 19.15 J. framcus 
ki: 19.10 Stereo 1) Muzvczny re­
laks. 2) Rytm 1 niosenka: 22.15 
Radiowe nortrefv Polaków — nrr.f 
A. Zahorski; 22.35 RTV Szkoła 
Średnia dla Pracujących Jęzvk 
poiskły Sem. III — ..Trzeba z żv- 
wvmi naprzód iść”; 22.50 Gra Issac 
Stern.

Wiadomości: 6.40. 12. 15. 16. 22.55.
NIEDZIELA — PROGRAM I: 7.30 

Moskwą z melodią i piosenka: 
’ 8.25 Musicon z Pozm-nia- 9.05 Ma 

gazvn Woiskowv; 10 05 z albumu 
nolskieJ piosenki;. 10.30 Radiowy 
Teatr dla Dzi°ci — „Kichuś Mak- 
tra Leoi"linv” — słuch.: 11 Róż­
ne barwy n;os°nk;: 11.30 Rela­
cje ze snołk?ń piłkarskich o 
mistrzostwo I lig’: 12 58 I”f. d]a 
kierowców: 13 Studio „Gema”; 
13.36 Relacje ze snotkań Piłkar­
skich o mistrzostwo I Mgl; 14 
Studio „Gama” — c.d.; 1L30
W Jezioranach: 15 Konc. ży­
czeń; 16.05 Teatr PR — „Glorią” 
o^c. I i TT; 16.5Ó Mnzvka Beatir'- 
sóx; 17.15 Studio Młodych; 18.65 
Inf. dla kierowców: 18 07 Przeboje 
wcaoral i dziś- 1’15 Przy muzy­
ce ę sporcie; 26 Koncert żvcztń: 
21.65 Mini-maga-zvnek nr 23; ?2 
Telegramy muzyczne: 23.05 T”f. 
soort.- 23.15 Rewia mosęnek; 23.45 
Bing band Louisa Beleona.

MIOSŁ artystycznych 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (”1.

Sg

Wodna
27) — codziennie g. 10-16.

FORT VII do 26. H 1966 r. — 
zamknięty.

HISTORII M. POZNANIA (St.
Rynek) g. 10-15, śr. 1 piąt. g
12-18, sob. dni nrzedśw. i 2 XIT 
— zamknięte. Wvstawa: „Poznań 

Dobrego Porządkuska Komlcia 
' 1770 _ 1079".

HISTORII
CZF.GO (St.
fciedz. i św.

RUCHU ROBOTNT- 
Rvnek 3) — g. 9-17, 

g. 10-18: wystawa:
,. Wsnóldziałanie polskiego 1 nie­
mieckiego ruchu rewolucyjnego’

TN^riMIINTÓW MUZYC7-
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9-15, 
śr. i niąt. g. 11-18. niedz. i św. 
g. 16-15.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) — Galerie: Malarstwa Ob-'®- 
go. Sztuki Średniowiecznej, Maiąr 
sfwa Polskiego: wystawa: „35 lat 
malarstwa w Polsce Ludowej” - 
g. 9-18. niedż. 1 ŚW. g. 10-15.

PRZYRODNICZE (ul. Swierczew 
— g, 10-15, śr. r. 15-18.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek p -zamysł a wal — wt. czw. 
piat. g. 9-15, pon. śr, g. 15-18. 
niedz. t św. g. 10-15, sob. dni 
nrzdśw. — zamknięte, wolne sob. 
g. 19-15 do odwołania zamknlo+e.

WTFT KnPOLŚKIE
WOJSKOWE 
św. ff. 10-15.

MUZEUM
g. 9-16, nięcte. i

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA f"T śmiełowie) — r. 10-16.

MUZEUM W KORNIKU g-
9-14.

MUZEUM LITERACKIE HEN­
RYKA SIENKIEWICZA (St. Rynek
34) r. 11-17. ni®dz. g. 11-15.

MUWTM t nwiECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO (w Uzarzewie) —

Wiadomości: 0.81. 3, 5, «,
7. 8. 9. 18. 12.05. 18. 19. 21 23.

PROGRAM TT: 8 Niedzielne soot
han ia nrogr. Hteracko-muz :

SOBOTA — PROGRAM I; 6
gnały dnia
ku: 11.25

9.95 Cztery oo-v ro-
„Galusz Juliusz Cezar'

— fragm. książki: 11.35 Cztery no 
rv roku- 11.40 Tu Radio Kierów 
ców; 12 25 Mozaika noKkieh mdo

12.05 Poranek muz. svmf.t 13 Teatr 
PR — „Obce żvwiołv”: 14.35 Pi»śnl 
i tańce narodów Jugosławii* 15 Ra 
daowv Teatr dla Młodzieży — Ania 
z Ziełoreeo Wzeórza — ęz. I; 16 
Konc. choninmvskt- 16.30 Wizvlv

g. 9-17.
MUZEUM 

g. 16-16.
MUZEUM 

16-16.
MUZEUM

W GOŁUCHOWIE

W ROGALINIE — g.

ROLNICTWA (Szrenią
wa) — g. 9-15.

SKANSEN PSZCZELARSKI
Swarzędzu) — g. 7-17.

WYZWOLENIA M. POZNANIA

dii- 13m z 'nnoteki Studia „Ga 
ma”; 13.20 Śoiewa Sarah Vaug- 
han\ 13.40 Ka^ik melomana; 14
ś<udio „Gama” fok g. 14 05
dla kierowców); 14.20 Sludio 
laks”: 14.95 Studio „Gama”: 
Korespondencja z zagranicy
Słudio „Garna” 
dla kier. . yców)

(ok. ,g. 15.45

luf.
.R* 

15.95 
15.tę
Inf.

16 Tu Jedvn\a;
17 30 RatTiokurier" 18 Th ,T«»dvnka 
c d.; 18 76 N’e tytko dla kierow­
ców: 18.33 Z archiwum nagrań 
radiowych: 19.1S Z onobikiego Mn 
dia: 19 30 Podwieczorek nrzv ml-
krofonie: 21.05 Gwiazdy

muzyce o sporcie
Tu Radio Kierowców: 
ork. W. Trzcińskiego:
Berlin, hailo Warszawa

Wiadomości: 0.01. 1.

22.20 Kallo

10. 12.06, 15. Ił. 12
3,

PROGRAM H: 7.35 Konc. poran- 
nv: 8.35 Dialogi i zbŁżemia: 9 39 
Teatr PR *. ^'ibcł z. Ca.młłrj«4ee”

1 nodróźe nr *9; 1* 
kMi<f*yki Dolskiej: 
nublic. miedzvnar.' 
piosenka; 19 Recital

Panorama wo 
18.35 Felieton 
”.45 Moda 1 
Ol I” il Newton

(CYTADtLA) 
św. g. 16-16.

g. 9-K, niedz. i

MUZEUM b. obozu kamo-śled- 
czego 1943-45 w Żabikowie (ul. Nie.
ziomnych 2) g. 9-16, niedz. g.

— John; 19.?• Studio Młodwht 96 
Wielcy nrfvśoi estrady i kabare­
tu: 21 ..Wojsko, słrafeeia. obronnJA;

Piosenki żołniersk’*: 21.90

Mozart: V Konc. skrzypcowy A- 
dur „Turecki”: 2’ 36 Teatr PoeGi 
— „Bal w o-oerze”- ’3 A'ovdzi?’a 
muzyki dawnel- *2.35 Public, mię 
dzvnarodowa; 28.46 Muzvką.

« 36. 7 36. 18.30. 23.30.
PROGRAM ttt: « Komu ntose”- 

ke; 8.35 Co kto lubi; 9 „Obł^d” 
— ode. now.; 9.10 Simon I Górf'm-

10-16.
TMMp (St. Rynek) — g. 10-13 i 

16-18. niedz. i św. — nieczynne 
od 15* XI do 9. XII: „Poznań w 
dokumentadi technicznej”.

RIBT TOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO (ol. Wolności 19) — Radziec­
ka literatura piękna w Polsce” —
pon. oiąt. g. 8-19, wt. crw.
g. 8-1.5. sofo. g. 1-13, nie i św.

kH nod batuta Fiedlera; fl.39

— nieczynna.
SALA MARMUROWA - 

Ouery Poznańskiej” — 
(od 11. XII).

PTF (Paderewskiego 7)

- „69 lat 
g. 12-29

Niedziela, godzińa 9.39: 9 50 Bos­
sa nova no nolsku; 10 80 minut, 
na godz-ine: U Bac-harach nod ba 
tuta Artura Fiedlera; 11.15 Nie-
daiełns szkółka m’wycena: U 
staśnń lot Hałtfasa" — słuch.; 
Muzyka z sał koncertowych:

O-

13 90

joznawstwo
„Kra

g. 10-19, wolne

— stuchj 10.46 Sprawy eodziee- ryskop
^rzeboje z nowych płyt: 14.05 Pe

przegląd wydarzeń ty

sob. i niedz. g. 10-15 (do 14. XII''.
KLUB MPiK (Os. PiaMowskin 

25) — „Arkady Fiedler — 
niczy Polski Ludowej” — g. IJ-rę, 
niedz. i wolne sofo. g. 12-18 (do 
». XII).

ZAMEK PRZ^YSLAWA — 
„Twórm~^ć Bazylego Wójt owicia” 
(Od 4. XII).



*tr. W GŁOS WIELKOPOLSKI
Soboła/niedztela, 1/2 XII 1979

Sobota 1 XII
PROGRAM 1

14.40 — Radzimy rolnikom (kol.);
14.50 — Obiektyw;
15.10 — Dziennik (kol.);

Niedziela 2 XII
PROGRAM 1

7.40 — Emerytury dla rolników 
— Poradnia (kol.);

7.50 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie (kol.);

8.20 — Studio Sport — Telcwizja- 
da (kol.);

9.00 — Teleranek oraz film TV an- 
• gielskiej z cyklu „Niezwykła 

piątka”, ode. pt’. „Wzgórze Bil- 
lycock” (kol.);

10.20 — Antena (kol.);
10.45 — „Polskie skrzydła” — cz. 

2 „Godziny, minuty, sekundy” 
— o historii lotnictwa od roku 
1927 do wybuchu II wojny świa 
towej (kol.);

11.25 — Dziennik (kol.);
11.40 — Rolnicze rozmowy (kol.);
12.10 — Interpretacje chopinow­

skiej Garricka Ohlssona — pro­
gram muzyczny (kol.);

12.55 — Klub Sześciu Kontynentów 
— Zdobywcy Hornu (kol.):

13.40 — Dla dzieci: „O królu Kala­
santym” — baśń wg Gustawa 
Morcinka;

14.05 — Telewizyjny koncert ży­
czeń (kol.);

14.50 — Losowanie Dużego Lotka 
(kol.);

15.0a — Zgadnij, kim jestem — te­
leturniej (kol.);

15.50 — Studio Sport;
16.55 — Decydujący front: w pro­

gramie cz. I i II filmu dok. 
TV radzieckiej „Bitwa o Mos­
kwę”. „Decydujący front” — 
jest to 20-odclnkowy radziecki 
serial dokumentalny, zrealizo­
wany przez wybitnego radziec­
kiego dokumentalistę Romana

Poniedziałek 3 XII
PROGRAM 1

14.55 — NURT —. Nauczanie po­
czątkowe, kl. III — „Praca —- 
technika — zaznajamianie^ u- 

- ezniów z obsługą urządzeń te­
chnicznych”. Wykł.: doc. dr 
hab. Roman Polny;

15.25 — Obiektyw;
15.45 — Dziennik (kol.);
15.55 — Transmisja z centralnej 

akademii z. okazji „Dnia Gór­
nika” z Katowic;

16.55 — Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny (kol.);

19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódełnka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Teatr Telewizji: Jan Ne­

pomucen Kamiński — „Lepiej 
by było, gdybym się nie był 
żenił” (kol.);'

Wtorek 4 XII
PROGRAM 1

15.30 — Telewizyjny Klub Seniora; 
niora;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Studio Telewizji Młodych 

(kol.);
17.00 — Interstudio — program o 

krajach socjalistycznych (kol.);
17.25 — Sonda: Znikający punkt — 

problemy psychologii w moto­
ryzacji (kol.);

17,50 — Dzień dobry, w kręgu ro­

Środa 5 XII
PROGRAM 1

15.30 — NURT — Matematyka — 
„Gromadzenie danych statysty 
cznych”. Wykł.: dr Adam Pło­
cki;

1" 00 — Obiektyw;
16 ?0 — Dziennik (kol.):
1^.30 — Dla dzieci: Pan Półka i spół 

ka (kol.);
16.55 ->■ Losowanie Małego Lotka i 

Express Lotka (kol.);
17 95 — Dom i mv (kol.);
17.20 — Klinika Zdrowego Człowie 

ka —- O wychowaniu i pielęg­

Czwartek 6 XII
PROGRAM 1

15-30 „Decyzje piętnastolatków” 
(kpi.); •

16.00 — Obiektyw; -
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Czwartek Telewizji Dziew 

cząt i Chłopców oraz ■ film 
TV szwedzkiej „Pippi Langst- 
rumpf” (kol.);

17.30 — „Skarbiec” — tygodnik 
historyczny (kol.):

17.55 — „Dzień dobry, w kręgu 
rodziny (kol.);

18.20 — „Układ Warszawski” — 
polski film dok.;

18.5O _ Radzimy rolnikom (kol.);
19.00 — Dobranoc (kol.);

15.20 — Telewizja Młodych Kosmo­
nautów „Orbita”;

15.50 — „Ostatnie okrążenie” — 
film TP (kol.);

16,50 — Studio Sport — 60 lat Pol 
skiego Komitetu Olimpijskie­
go;

17.35 — Szanujmy wspomnienia— 
„Godzina cudów” (kol.);

18.25 — Takie będą Rzeczypospoli­
te — reportaż ze Szkoły Śred­
niej im. Stanisława Staszica w 
Sosnowcu (kol.);

10.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „John i Mary” — amer. 

film fab (kol.);
21.50 — Na estradach świata — 

Rewia gwiazd;
22.35 — Dziennik (kol.);
22.50 — Studio Sport — międzyna- 

• rodowy turniej w jeździć figu­
rowej na lodzie „Moskiewska 

' łyżwa”.

Karmena. Ukazuje on udział 
Związku Radzieckiego w woj­
nie z Niemcami hitlerowskimi 
na wszystkich frontach i tea­
trach wojny, począwszy od 22 
czerwca 1941 roku aż do jej za 
kończenia. W „Decydującym 
froncie” wykorzystano wiele 
unikatowych materiałów fibro 
wych nakręconych przez ope­
ratorów frontowych oraz ma­
teriałów z archiwów radziec­
kich i zagranicznych. W Sta­
nach Zjednoczonych serial ten 
był emitowany pod tytułem 
„Nieznana wojna”. Kolejne od 
cinki emitowane będą w nie­
dzielne popołudnia w progra­
mie I;

18.30’— „Ałła i dzieci” — spotka­
nie z Ałłą Pugaczową. Program 
rozrywkowy związany z Mię- 
narodowym Rokiem Dziecka 
(kol.);

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Kino Interesujących Fil­

mów — „Oto jest głowa zdraj 
cy” — ang. .historyczny film 
fabularny. Akcja filmu toczy 
się w 1528 r. za panowania Hen 
tyka VIII (kol.);

22.15 — Studio Sport (kol.);
22.30 — „Z muzyką przez lata” — 

ode. 1 — inscenizowany pro­
gram muzyczny. Przypomnie­
nie najważniejszych faktów z 
życia muzycznego Warszawy 
w latach 1914—1913 (kol.).

PROGRAM 2

9.20 — Teatr Telewizji na Swie- 
cie: Eduardo de Filippo — „So-

21.10 — Między Wrześniem a Ma­
jem — „Byłem Montgomerym” 
— ang. film fab. (kol.);

22.45 — Dzięnnik (kol.).

PROGRAM 2

13.20 — Sttidia Sport (powt.);
14.05 — „Polskie skrzydła” (powt.);
14.45 — Klub Sześciu Kontynentów 

(powt.);
15.35 — Nowoczesność w domu i 

zagrodzie (kol.);
16.05 — Język niemiecki — kurs 

podstawowy, lekcja 10;
16.30 — Poradnia młodzieżowych 

organizatorów sportu (kol.);
17.00 — STUDIO BIS (kol.), w tym:
17.10 — Muppet show — program 

rozrywkowy;
17.35 Wszystko za wszystko z 

prof. dr hab. Sendzimirem Kii 
maszewskim. cz. 1;

18.00 — Notatnik filmowy z nau­
kowej wyorawy studenckiej na 
Bliski Wschód, zrealizowany 
przez studenta Mirosława Po­

dziny (kol.);
13.25 — „Królik Bugs przedstawia” 

— amer. film animowany (kol.)J
18.50 — Radzimy rolnikom (kol.);
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);,
20.15 — „Sam i Sally”, odq, 5 pt. 

„Isabellita” — film fab. prod. 
TY franc.;

21.15 — Dziś w naszym studio Dean 
Reed — program rozrywkowy 
(kol.);

21.45 — Camerata — program mu­
zyczny (kol.); .

22.10 — Dziennik (kol.); .

nacji 11-miesięcznego dziecka 
(koi.);

17.45 — 10 minut — teleturniej 
(kol.):

13.00 — Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny (kol.);

18.30" — Świat. który nic może za­
ginąć — „Zapaśnicy wagi cięż­
kiej” — film dok. TV angiel­
skiej o słoniach morskich i ich 
godach odbywających sie ba 
wybrzeżach Kalifornii (kol.);

19 00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Zaćmieftie” — włooko- 

francuski film fab.;

19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Śmierć w tabakierce” — 

ang. film kryminalny:
21.30 — „Pegaz” — aktualna pub­

licystyka kulturalna (kol.);
22.15 — Dzienn.ik (kol.);
22.30 — Koncert muzyki rosyjskiej 

i radzieckiej. Wyk.: Bożena 
Kinasz-Mikołajczak — sopran, 
Leonard Andrzej-Mroz — bas. 
Orkiestra PR i TP w Warsza 
wie pod dyr. Włodzimierza Ka 
mlrskiego (kol.);

PROGRAM 2

13.10 — „Wszystko już było” (po­
wtórzeni!);

PROGRAM 2

13.10 — Planeta Ziemia (powt.);
13.50 — Studio Sport (powt.);
14.25 — Studio Sport — poradnik 

turysty (powt.);
14.55 — Klub Jazzowy Studia Ga­

ma (powt.);
15.35 — Magazyn motoryzacyjny;
16.10 — Dla młodych widzów — „Se 

krety kina” (kol.);
16.40 — Estrada folkloru — frag­

menty Festiwalu Kapel i Spie 
waków Ludowych w Kazimie­
rzu (kol.);

17.10 — POPOŁUDNIE WIEDZY I 
FANTAZJI (kol.) w tym:

17.10 — Co nowego ' w nauce — 
przed kamerami prpf. Józef 
Smak i dr Andrzej Sollan;

17.20 — Jak człowiek pozna je to, 
co widzi — film, pop.nauk.;

17.30 — Technika, która ratuje ży­
cie — rep. z Kliniki Okulisty­
cznej Akademii Medycznej w

, bota, niedziela, poniedziałek” 
(powt. kol.,); •

11.00 — Panorama folkloru (powt.);
11.30 — Militaria, obronność, no­

woczesność — „Żołnierze wiel 
kich interwencji” (kol.);

12.00 — „Tropami mitów” — ode.
2 pt. „Kamienie i duchy” — 
film dok. Stanisława Szwarc- 
Bronikowskiego (kol.);

12.10 — Studio Sport — Moskwa- 
30;

13.10 —• „Anna Margret Olsson” — 
ang. program estradowy (kol.);

14.00 — Wielka gra — teleturniej 
(kol.);

14.50 — KOSMOS 1979 (kol.) w tym:
14.50 — Wspomnienia z przyszłoś­

ci — paleoastronautyka Ericha 
van Denikena w świetle ba­
dań naukowych;

15.00 — Spotkanie z prof. Kazi­
mierzem Michałowskim;

15.05 — Czy przybyliśmy z Kosmo­
su — zagadki antropologii w 
opinii prof. Tadeusza Bielic­
kiego i prof. Andrzeja Wier­
cińskiego;

15.30 — Spotkanie z Arnoldem Mos­
towiczem. autorem książki 
„My z Kosmosu”;

16.40 — Wyprawa na planetę Zie­
mia — humorystyczny film a- 
nimowany;

15.50 — Nie ma znaku zapytania 
— film Elżbiety Dzikowskiej z 
Meksyku;

16.05 — Zagadki Wyspy Wielkano­
cnej — filmowa wyprawa na 
Wyspę W’ielkanoeną na Pacy­
fiku;

16.15 — Latające miasto promieni­
stych — '„absolutne bronie” 
starożjdnych Indii w legendzie

znańskiego ;
18.10 — Rozmowa z uczestnikami 

wyprawy i z operatorem;
18.15 — Prezentacja fragmentów 

wywiadu,red. Aldony Dmocho­
wskiej z Drupim i Claptónem;

18.25 — Rozmowa studentów Wy­
działu RiTV kierunku dzienni­
karskiego z red. Aldoną Dmo­
chowską na temat formuły z 
wywiadu telewizyjnego:

18.40 — Program rozrywkowy;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

, (kol.);
20.15 — Prezenterzy programu — 

studenci Wydziału RiTV Uni­
wersytetu Śląskiego w rozmo­
wie z dyrektorem programo­
wym TV — Włodzimierzem 
Grzelakiem — na temat sposo­
bu korzystania z telewizji, przy 
poranienie formuły dzisiejszego 
Studa Bis:

20.20 — Wszystko za wszytko z 
prof. Sendzimirem Klimaszew­
skim, cz. 2;

22.35 — 30 minut z architekturą 
— program publicystyczny 
(kol.).

PROGRAM 2

12.35 — „Zwierzyniec (powt.);
13.00 — „Kosmos” (powt.); ,
16.05 — Język angielski, kurs pod 

stawowy, lekcja 10;
16.35 — Język niemiecki, kurs pod 

stawowy, lekcja 10;
17.00 — Teatrzyk dla Przedszkola­

ków: Sergiusz Prokofiew — 
.„Piotruś i wilk” (kol.);

17.30 — Poradnia Zaufanie;

22.25 — Dziennik (kol.);
22.40 — Piekne głosy — Bożena Ki- 

nasz-Mikołajczak (kol.);

PROGRAM 2

13.35 — Wtorek Melomana (powt.);
14.20 — Studio Sport (kol., powt );
15.05 — Camerata (powt.);
15.30 — Sonds (powt.);
16.00 — Język rosyjski, kurs pod 

stawowy, lekcja 9 (kol.);
16.30 — Język angielski, kurs pod 

stawowy, lekcja 10;
16.55 — Kino „Obieżyświat” cz. 6 

— „Tuktu i śnieżny pałac”; cz.
7 — „Tuktu i magiczny łuk” — 
filmy TY kanadyjskiej (kol.);

13.45 — „Sensacje z przeszłości 
(powt.):

14.15 — „Klinika Zdrowego Czło­
wieka” (powt.);

14.40 — „Wieczór przygody i po­
dróży” (pówt.);

16.15 — „Dom i my” (kol.);
16.30 — Język francuski — kurs 

podstawowy, lekcja 9 (kol.);
17.00 — Język rosyjski — kurs 

podstawowy, lekcja 9 (kol.);
17.30 — Przewodnik muzyczny — 

muzyka wśród nas (kol.);
17.56 — „Postawy” s — „Wytrwa­

łość i konsekwencja” — wido 
wąsko publicystyczne z elemen 
tami teleturnieju (kol.);

18.25 — Studio Sport — stadiony 
kraju i świafa (kol.);

19.10 — Teleskop.;

Warszawie;
17.55 — Niedźwiedzia Jaskinia — 

reportaż;
18.10 — „Czarne chmury” — ode. 

6 pt. „Intryga” film przygodo­
wy TP (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Klasyka i nowoczesność 

w programie „Białe noce” — 
radziecki program baletowy 
oraz „Pięć etiud baletowych” 
— węgierski orogram baletowy 
(kol.);

21.30 — Paryskie Cafcs Theatres 
— w programie recital Bcatri- 
ce Arnac (kol.);

21.55 — „Raskenowie” — ode. 5 
film TV szwedzkiej (kol.);

22.55 — „Dunajcowe meandry — 
wspomnienia z wakacji” — 
program rozrywkowy.

i opinii doc. Krzysztofa Byr- 
skiego;

16.35 — Tajemnicze siły piramid 
— technologie starożytnego 
Egiptu .po" XXX wiekach nau­
kowych badań;

16.45 — Prof. Kazimierz Michałow­
ski o piramidach;

16.50 — W labiryncie — fragment 
filmu fabularnego „Faraon”;

17.00 — Poczta do. Klubu Alfa — 
w studio telewidzowie, auto­
rzy najciekawszych listów, na 
desłanych do telewizji;

17.20 — Fantastyczny świat Olmc- 
ków — cywilizacja epoki ka­
miennej Ameryki Środkowej 
w badaniach prof. Andrzeja 
Wiercińskiego;

17.30 — Na tropach kosmicznej ba­
śni — czy rysunki na piaskowy 
żu Nazca stanowiły pasy star­
towe przybyszów z gwiazd. 
Film wyprawy naukowej Uni­
wersytetu Warszawskiego;

17.40 — Spotkanie z Mariuszem 
Ziółkowskim;

17.45 — Co o tym myślicie?;
17.50 — Tam gdzie legną się ptaki 

wodne — NRD-owski dokument 
przyrodniczy (kol.);

18.20 — W Starym Kinie — „Cy­
gańskie dziewczę’ ’— amer. 
film fabularny;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.15 — „Przeboje z Bratysławy” 
— program estradowy TV 
CSRS (kol.);

21.15 — „Bronisław Wojciech Lin­
ke” — polski film dok. (kol.);

21.50 — „List do żony” — polski 
film o egzotyce i ciekawostkach 
Japonii:

22.10 — „Droga w świetle Księży­
ca” — polski film fabularny.

20.45 — Za co md płacą;
21.10 — Rozmowa na temat progra 

mu — Za co mi płacą — z dy­
rektorem programu TYP Wło-

• dzimierzem Grzelakiem i reż. 
Michałem Bogusławskim;

21.10 — Zespół „Combi” — pro­
gram rozrywkowy;

21.30 — 24 godziny;
21.40 — Wszystko za wszystko, cz. 

3;
21.05 — „Dyrygent” — reportaż fil 

mowy;
22.25 — Rozmowa studentów kie-, 

runku dziennikarskiego Wydzia 
łu RiTV z dyrektorem progra­
mowym Włodzimierzem Grze­
lakiem i reż. Michałem Bogu­
sławskim na temat dziś zaprę

, zentowanych programów;
22.35 — „Ostatnia taśma Krappa” 

— wg Samuela Becketa, egza­
minacyjna praca reżyserska 
studenta I roku kierunku re­
żyserii Jacka Gąsiorowskiego 
z udziałem Janusza Michałow­
skiego.

18.00 — Prawo dla wszystkich — 
program o pozycji kobiety w 
z.akładzle pracy (kol.);

18.30 — „Singapur — wrota do 
Azji” — program morski;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Wtorek Melomana — re­

cital Marthy Argerich. W pro­
gramie — Fryderyk Chopin — 
Sonata h-moll op. 58 (kol.);

21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — Premiera w Dwójce — Sta 

nisław Przybyszewski „Śnieg” 
(kol.).

17.25 — Towarzystwo Wiedzy Pow­
szechnej — Kultura i ja (kol.):

17.55 — Wszystko już było — „Pio 
senka z windy” (kol.);

18.30 — Dla zainteresowanych his­
torią: „Sensacje z przeszłości” 
— „Najstarsze plany Krako­
wa” (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Wieczór przygody 1 podró­

ży (kol.);
21.4y— 24 godziny (kol.);
21.55 — Twarze teatru — Sława 

Kwaśniewska;
22.30 — Bez recept — pedagogiza- 

cja rodziców.

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol,);

20.15 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe, kl. 3 — „Praca 1 
technika. Nauczanie elemen­
tów materiałoznawstwa i tech­
nologii”. Wyk.: doc. dr hab. 
Romana Polny;

20.45 — NURT — Matematyka — 
„Częstość zdarzenia”. Wykł.: 
dr Adam Płocki;

21.15 — NURT — Psychologia — 
„Konflikty między uczniami a 
nauczycielami”. Wykł.: dr Han 
na Rylke;

21.45 — 24 godziny (kol.);
21.55 Premiera w Dwójce: — 

„Hosstesa” — NRD-owski film 
fab. (kol.);

s
Polscy żużlowcy wystąpią 

w londyńskiej hali
W ostatnich latach sport żuż 

Iowy przeżywa okres dynamicz 
nego rozwoju. Przedstawiciele 
tej dyscypliny pozazdrościli lęk 
koatletom i za ich przykładem 
postanowili wystąpić w... hali. 
W najbliższą niedzielę, 2 grud­
nia br. na londyńskim Wcmblcy 
zainaugurowany zostanie sezon 
halowy w Europie. Organizato­
rami indywidualnego turnieju 
z udziałem 16 czołowych żuż­
lowców świata, są słynni Nowo 
zelandczycy — Barry Briggs i 
Ivan Mauger.

Wśród zaproszonych zawodników 
nie zabraknie reprezentantów Pol­
ski. W londyńskiej hali wystartuje

Polscy bokserzy 
na MŚ juniorów

Zarząd Polskiego Związku 
Bokserskiego zatwierdził skład 
czterech polskich pięściarzy na 
mistrzostwa świata juniorów, 
które odbędą się w dniach 9—16 
grudnia w Yokohamie. Wyjazd 
ekipy kierowanej przez trenera 
Piotra Aleszko nastąpi 5 grud­
nia. Polskę-w pierwszych mi­
strzostwach świata juniorów re 
prezentować będą: w. papierowa 
— 48 kg Bogdan Maczuga, w 
piórkowa — 57 kg Krzysztof Ko 
sedowski. w. półśred-nia — 67 kg 
Jerzy Kaczmarek, w. lekko - 
średnia — 71 kg Marek Ejs- 
mont. (PAP)

Jeszcze o sprawie kar dla piłkarzy
Sprawa ukarania czterech 

reprezentantów Polski za nie­
właściwe zachowanie wobec 
dziennikarzy polskich podczas 
pobytu reprezentacji piłkar­
skiej w Amsterdamie, wywoła­
ła tyiełe dyskusji i komentarzy 
w środowisku sportowym. 
Dziennikarz PAP zapoznał si-ę 
Z' orzeczeniem Komisji Dyscy- 
oliny i Zmiany Barw Klubo­
wych GKKFiS z dnia 27 listo­
pada br. w tej sprawie.

Mimo odwołań złożonych 
przez zainteresowane kluby ko 
misja postanowiła utrzymać do 
datkowe kary nałożone na 
piłkarzy przez PZPN:

— Zbigniew Boniek i Sta­
nisław Terlecki — zakaz wy­
jazdu za granicę w celach spor 
towych i wykluczenie z kadry 
narodowej na okres 19. 11. 79 
— 13. 05. 1980,

— Grzegorz Lato — zakaz 
wyjazdu za granicę w celach 
sportowych i wykluczenie z 
kadry narodowej na okres 19. 
11. 79 — 18. 02. 1980.

Leszczyńskie mistrzostwa TKKF
Ostatnio w województwie lesz­

czyńskim odbyły się mistrzostwa 
TKKF. Na kortach w Górze rywali 
zowali tenisiści. Po zaciętych poje 
dynkach tytuł mistrzowski wywal­
czył Andrzej Gołdyn z Leązna przed 
Krzysztofem Kubę ze Wschowy. Na 
temiast w Lesznie o puchar ZW 
T^KF walczyli piłkarze ręczni. 
Pierwsze miejsce zdobyła siódem­
ka FAPOM z Leszna przed TKKF 
„Filar” przy PBRol Leszno. W Koś 
cianie zmierzyli się pingpongiści —-

Pływacy Warty
Na pływalni HCP w Śręmie 

rozegrano korespondencyjne za 
wody pływackie o Puchar Pol­
ski we wszechstronności stylo­
wej. Udział w imprezie wzięli 
pływacy z klubów okręgu po­
znańskiego — Warty, Ostrovii, 
Iskry Konin. Noteci Chodzież, 
Włókniarza Kalisz, Lecha, olim 
pil i Posnanii; w sumie ponad 
100 zawodników.

Wśród dziewcząt zwyciężyła 
Anna Kozikowska, która zgro 
madziła 2 602 pkt. przed Aldo­
ną Żakowską — 2 501 pkt. i Mag 
daleną Majchrzak — 2 501 pkt. 
(wszystkie z Warty). Natomiast 
wśród chłopców również najlep 
szymi okazali się pływacy 'War 
ty. Pierwszy byl Piotr Gaik któ 
ry zgromadził 3 042 pkt. przed 
Markiem Wiktorowskim — 
2 866 i Andrzejem Urbańskim 
2 659 pkt.

A oto wyniki na poszczególnych 
dystansach: kobiety — m motyl. 

Edward Jancarz (Stal Gorzów) i 
aktualny wicemistrz świata — Ze­
non Piech (Wybrzeże Gdańsk), a 
obok naszego czołowego duetu wy­
stąpią m. in. rewelacyjnie jeżdżący 
w tegorocznym sezonie reprezen­
tanci USA — Bruce Penhall, Bobby 
Sehwartz i Kelly Moran (IV miejsce 
w chorzowskim finale IMS), mistrz 
świata z 1974 r. Anders Michanek 
(Szwecja). Finn Thomsen (Dania), 
świetni Anglicy - Gordon Kćnnett 
i John Davis, syn czterokrotnego 
mistrza świata Barry Briggsa 
17-lctni Tony. Dla Jancarza start w 
hali Wembley będzie debiutem W 
tego typu zawodach, Piech wystą­
pił już w halowym turnieju w 
Houston (USA), podczas amerykan 
skiego tournee w 1974 roku, (jp)

Pięściarze Legii 
w Sofii

W stolicy Bułgarii rozpoczął 
się tradycyjny bokserski tur­
niej „Ring — Sofia”. Obok go­
spodarzy biorą w nim udział 
pięściarze z Bukaresztu, Mo­
skwy, Pragi, Belgradu, Salonik 
i Warszawy. Naszą stolicę re­
prezentuje ośmiu pięściarzy Le 
gii. Z polskich pięściarzy wy­
stąpili ■ tego dnia Franciszek 
Rożnicki i Sławomir ‘Kaczma­
rek. Obaj zostali jednak wyeli­
minowani. Rożnicki w wadze 
piórkowej przegrał na skutek 
orzewagi Bułgara Stojanowa, na 
Łomiast Kaczmarek w wadze lek 
kiej przegrał na punkty z Buł­
garem Todorowem. (PAP)

— Antoni Szymanowski — 
zakaz wyjazdu za granicę w 
celach sportowych i wyklucze­
nie z kadry narodowej na o- 
kres 19. 11. 19 — 18. 02. 1980 
oraz zakaz pełnienia funkcji 
kapitana reprezentacji.

Karę bezwzględnej dyskwa­
lifikacji wymienionych wyżej 
piłkarzy komisja postanowiła 
zawiesić na okres jednego ro­
ku. Komisja GKKFiS zaakcep 
towała ocenę Zarządu PZPN 
wobec kierownictwa reprezen­
tacji, które nie do-pełniło obo­
wiązków wynikających z tytu­
łu pełnionych funkcji. Zaakcep 
towane zostały sankcje organi 
zacyjne i dyscyplinarne (na­
gany) wobec kierownika eki­
py. wiceprezesa PZPN Janu­
sza Cieślaka oraz trenera Ry­
szarda Kuleszy, którzy nie za­
reagowali na karygodne za­
chowanie piłkarzy wobec osób 
delegowanych do obsługi pra­
sowej meczu Holandia — Pol­
ska. (PAP)

zwyciężyła Małgorzata Boks z Me- 
tslplastu Leszno. Oprócz tego w Go 
styniu rozegrano turniej siatkarek 
i siatkarzy. Wśród kobiet zwycię­
żył zespół Metalplastu Leszno, a 
wśród mężczyzn drużyna Komen­
dy Wojewódzkiej MO.

Wyniki tych imprez zaliczane są 
do punktacji spartakiady zakładów 
pracy organizowanej przez Radę 
Kultury Fizycznej i Turystyki 
WRZZ, ZW TKKF i ZW ZSMP. (mb)

bezkonkurencyjni
1. A. Żakowska 1:16,2; 2. A. Kozi­
kowska 1:16,3; 3. D. Różańska 1:16,6 
(wszystkie z Warty), 100 m grzbiet. 

1. A. Kozikowska 1:19.2; 2. M. Majch 
rzak 1:20.0 (obie z Warty); 3. B. Kar' 
czcwska 1:21.2 (Olimpia), 100 m 
klas. 1. r. Dekubanowska (Ostro- 
via) 1:24,8; 2. Majchrzak (Warta) 
1:25,5; 3. B. Szulc Noteć 1:26,0, 100 
m dowol. 1. a. Kozikowska (War 
ta) 1:05,6: 2. B. Chlasta (Noteć) 1:06,0; 
3. A. Żakowska (Warta) 1:06,0, 400 
ni zmień. 1. A. Kozikowska 5:32,3; 2. 
A. Żaaowska 5:37,6; 3. A. Dziurkie 
wicz 5:42,8 (wszystkie z Warty); 
mężczyźni — 100 m motyl. 1. M. Wik 
torowski 1:02,4; 2. P. Gaik 1:04,4; 3. 
J. Świadek 1:06.0 (wszyscy z WaT- 
ty), 100 m grzbiet. 1. P. Gaik 1:06,6; 
2. P. Abramowicz 1:09.0: 3. J. świa 
dek 1:11,2 (wszyscy z Warty), 100 m 
klas. 1. A. Urbański 1:11,8; 2. R. Kuś 
nierczak 1:13,3; 3. p. Gaik 1:19,6 
(wszyscy z Warty), ioo'm dowol. 1. 

P. Gaik 56,0; 2. M. Wiktorowski 57.6; 
3. J. Świadek 57,8 (wszyscy z War­
ty) i 400 m zmień. 1. p. Gaik 4:51,2; 
2- M. Wiktorowski 4:52,2; 3. R./Kuś 
nierczak 5:06,0 (wszyscy z Warty).

(h)


